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MEBLE “ !!? « ' P1EKNE KOMPLETY-
Rozprawy nad budżetem Min. Oświaty

Pałki) nie trafi s k  do serca młodzieży

JEROZOLIMSKA 27
Remont domu — wejście z podwórze

Pos. PochmarsKi broni tvPfomyicaf<
Na soboUum posienzeniu Sejiiin wać jego kwalifikacje a nie jeg j 

djkoi zono rozprawy nad budżetem przynależność organizacyjna.
Min Rolnictwa. Ni wstępie zabrał
fclor min. Poniatowski, polemi tując 
i. przemówieniem pos. Lubieńskiego 
1 huiten Czapsniegc.

W  obrun e „P Io m  k a “
Następnie przjstąpiono do rozpraw 

naa  budżetem Min. Oświaty i W. R. 
Reizrent tegc oudżeiu pos. Pojtimar- 
*k wystąpił na wstępie % obroną 
„Płomyka'- mówiąc, że tylko ranco 
we zacietrzewienie może spowodo
wać, że dla jednego zalcuwie nieior 
toin go nur. eru „Płomyka" zaponn- 
r się .. -arym oorobnu iegj pięknego 
pisma i jego tradycji. (Ładry niefoi 
tonny numer przyp. red.).

V? dalsrym ciągL swego przemó
wienia po. IPochnnuski stwierdził, że 
wycnuwaine państwowe mus być ni: 
rodowe. Na elemencie narodowym 
trzeba budować poczuci ' uumy naro-

0  m łodzieży
Następnie mówca omawia obsze

rne problem mk-Jzieży akademi
ckiej, podkreślając iż jest ona w o- 
gromnej swej większości pełna zapa
łu, idealizmu, patriotyczna i religij
na. Jak jeden mąż stanie ona w po
trzebie do obrony. Ale młodzież ta 
jest głęboko rozgoryczon* wysokoś
cią opłat szkolnych, beznadziejnością 
swego położenia gospodarczego, znie
sieniem autonomii, której gorącym

zwolennikiem był przecież obecny 
minister. Temu rozgoryczeniu nie 
.̂upobieże się przez brutalną inter

wencję policyjne, jak to miało miej
sce nrzy iinwiaa< ji blokady. Halką 
bowiem nie trafi się do rozumu i 
serca młodzieży.

Mówca siwierdaa, se w stosunku 
ao Kościoła Katolickiego brakuje czy

sto szczerości. ' Boli nas, katolików, 
że bezkarnie ncliodzą ataki na Koś- 
Jól w ptasie wukiomyslicielskiej, 
bok nas, że tyle ludz, na wysokicti 
stanowiskach zmieniło iwą wiarę dla 
celów małżeńskich.

W zakończaniu -wego przemówie
nia iks. Lubelski poruszył sprawę o- 
piekl religijnej nad wychudzctwem.

Zamach na wctkróla Grazianiegb
Z t umu absyńczyków rzucono bombę

W icekró l ranny. KilHunastu zab itych
FARYŻ, 2G.2 Agencja Havasa 

donosi z Addin Abeby 
Wczoraj w południe w chwili, 

g d y  wicekról Graziani w otocze
niu władz cywilnych i wojsko
wych rozaawał w kościołach i 
meczetach z racji urodzin księcia 
Neapolu, jałmużnę, ubogim, z tłu
mu krajowców rzucono w kięrun- 
ku wicekróla i jego otoczenia kil

ka bomb. Odłamki bomby *anlły 
wicekróla Graziam, zastępcę szc 
fa sztabu aeronauiycznego gene
rała Liotta i głowę kościoła kop- 
tyjskiego A  Luna Cyryla. Kilkuna
stu krajowców zostało zabitych. 
Ran; odniesione przez gen. Liotta 
są ciężkie, natomiast wicekról 
Graziam odniósł obrażenia nie za 
giające życiu. - -  - - s .

Surowe kery
na fa łszerzy

W  Sądzie Okręgowym zakoń
czył się proces bandy fałszerzy 

dowej. Dzisiejsza pedagogika obowią- ! przekazów pocztowych. Kalinow- 
-a ,  i ora? inicjator afery Mendelzom jest również uwzględniać uczu

cia idigijne, którt się dzisiaj odradza 
i*

P rzeciw  m łodzieży
Omawiając sytuację młodzieży ai:a- 

aemickiej, iSe omieszkał oczywiście 
potępiać walki prowadzonej przez m.o 
dzicz aKademicką w oronie polskości 
wyższych uczelni i zajść, kiore na 
tym tle docnedzą. Wszystkie pomo
ce dla młodzieży akademickiej, po
winny być skoordynowane w jeoen 
celowy wysiłek.

Sprawozdawca wypowiedział się 
również przeciwko zamierzonej likwi
dacji szkoły im. Wawelberga.

P otrzeb a  10 tys . e ta tó w
Po krótkich zap; taniacn zgłoszo

nych przez posłów Droza • uierym- 
skiego i Pu.awskiego, zabrał gios 
min. Swiętosiawski, usprawiedliwia
jąc się np wstępie, że będzie przeml - 
wial kiótko, gdyz szczegółowo przeć- 
stawil stan ogólny tego resortu na 
posiedzeniu komisji.

W  szkolnictwie powszechnym na- 
lezałóDy zwiększyć liczbę eta.ow na
uczycielskich do ;tu tysięcy. Minister 
proponuje powiększać corocznie licz
bę etatów o cztery tysiące, m y tym 
tempie pian byłby wykonany w prze
ciągu czterech lat

W sprawach wychowawczych mm. 
Świętosł&wski stwierdził, że wycho
wanie młodzież; może osiągnąć wy
niki jedynie w sprzyjającej atmosfe
rze. Niestety, Jego zdaniem, atmo
sfera ta jest ouecnie duszna i prze
sycona uprzedzeniami.

Duszna atm osfera
W sprav ach Kościoła Katolickiego 

p. minister stwierdził, że rozpoczęto 
rozmowy z zakresu spraw, które 
Konkordat przezr aczyk do późniejsze
go uregulowania Prąci rad oaią- 
gnięc-eir porozumienia znajdują się 
w pełnym roku.

Sm utny spadek  
po Jęd rze jew  czach

Po irztmówieiuu p. m nisirc, prze 
mawiał pos. ks. Lubelski, stw icraza 
jąc n i wstępie, że min. świętosław- 
■ki otrzymał po swoich ostatnich po
przednikach imutny up i< „ stano
wiący po prostu grubą ronię w sto
sunku do oświaty w Polsce.

Mówiąc o związkach nauczyciel- 
skich, pos. ks, Lubelski domaj-a się 
rownouprawnieniz inrych organ za- 
cji auczycidsklch, jak T.ow. Nau 
crycieli Szkół Wyższych » w- 
Chrześcijańsko Narodowe Nauczycieli 
Szkół po\. szechnych. Obecny stosu
nek trzeba zm.en>' albowiem w sto
sunki db nauczycieli winny decyao-

‘ W  Konkurs „ABC" dla przyjaciół pisma
2 0  c e n n y c h  n a n r ó d

Kto pofedzie bezpłatn e ira W ystawę Światowa?
Odi chwili objęcia „ A B C *  oddźwięk w społeczeństwie.

Judewicz otrzymali surowe kary 
po 7 lat więzienia. JoseK Hach- 
man skazany został na 6 lat, Hen
ryk Karczmarski na 4 lara, Feliks 
Laskowski na 3 lata i Augustyn 
Mauer na 10 nresięcy.

Prof. K urrkhard
z w izy tą  w W arszaw ie
W  połowie marca przybędzie do 

Warszawy nowomianowany Gene
ralny Komisarz L ig . Narodów w 
Gdańsku prof. Karol. Burckhard 
dla złozenia oficjalnej wizyty rzą 
dowi polskiemu.

przez uaszą grupę ideową, rozwi
ja się ono nadspodziewanie szyb
ko. Wzrost liczby prenumerato
rów świadczy o tym, że coraz 
większa ilość czytelników prag
nie otrzymywać nasze pismo co
dziennie, uzyskując w ten spo- 
sob możność utrzymywania sta
łego kontaktu z pismem i pozna
wania zasad ruchu ideowego, 
którego pismo to jest wyrażeni.

Wielu przyjaciół naszego pis 
ma nie ogranicza się do jego czy
tania, Szereg osob zdobywa nam 
dziesiątki nowych prenumerato
rów, całkowicie bezinteresownie, 
po prostu po to, by zapewnić ide
om przez nas głoszonym szerszy

- Dosziismy ao przeitonama, ze 
aa*?L wysiłki musimy się Czytel
nikom odwzajemnić* Uważaliśmy, 
ze mamy wobec przyjaciół nasze

go pisma niejako dług honorowy 
L tego długu pragniemy sie obec. 
nie częściowo przynajmniej wy
wiązać, rozpisując niniejszy kom 
kurs z nagrodami dla Czytelni-

Ultmalum dla Związku Benków
Groźba strejku okupacyjnego

w  b a n rrc h  w a rs za w s k ie *
W ARSZAW A, 20. 2. Jak się do- lutego r. b., projekt umowy zbio, 

wiadujemy, Prezvdium Zarządu rowej.

HEBLE G W A R A N T O W A N E  NA 
DOGODNYCH \Vt RUNKA CLI

pcecs
S T O L A R Z JAN RY3ARCZYK

n a r a z a l h o w c h o  1 3 9  (w podwórzu)

Głównego Zw Zaw. Pracowników 
Bankowych i Kas Oszczędności 
R. P . złożyło w Mimsterstwie 
Skarbu, Ministerstwie Opieki Spo 
łecznej oraz Związku Banków w 
Polsce opracowany w szczegó
łach i zatwierdzony przez walny 
zjazd delegatów pracowników ban 
kowych, który, jak wiaaomo, od
był się w dniu 31 stycznia i 1 i 2

Jako ostateczny termin odpo
wiedzi wyznaczono Związkowi 
Banków w Polsce dzień 27 lutego 
r. b, W razie odrzucenia przędło 
żOiiego projektu umowy zbioro 
wej, w dniu tym wybuchnie we 
wszystkich bankach prywatnych, 
aomach bankowych i kasach °- 
szczędnuści puwszeenny strajk o, 
kupacyjny.

Istota
Rząd jest potoczn.a rozu

miany jako Rada Ministrów w 
danej chwili urzędująca. Jest 
to pojęcie znyt wąskie i zbyt 
płytkie. Rząd w danym społe
czeństwie to pewna szersza 
lub V ęzsza grapa ludzi, zaj
mujących najrozmaitsze sta
nowiska w' państwie, a niejed
nokrotnie nie zajmujaca w  o- 
yóle żadnych urzędowych sta 
nowisk. Ludzie, w-chodzucy do 
tej grupy z najrozmaitszych 
tytułów wywierają W p ływ  na 
to, w jakim kierunku i jaki
mi metodami sprawowane jest 
kierownictwo danego społe
czeństwa.

Grupa ta tworzy sit bardzo 
często w drodze faktów poza- 
praw-n; cli. Konstytucja nie 
przewńduje często określonych 
norm powstawania tej giupw  
Niejednokrr nie jednak są dą
żenia, by tym faktycznym pro
cesom nadać pewne łożysko

prawme. wtedy przepisy, doty
czące tworzenia się rządu, w 
tym głębszym pojęciu, są o 
wiPle ważniejsze od przepisów 
regulujących powstawanie Ra
dy Ministrów1.

W  dobie obecnej głównym 
nakazem przy tworzeniu prze 
pisów, dotyczących formowa 
nia się tak pojętego rządu jest 
możliwie szeroki zasięg do
pływu nowych jednostek do 
grupy rządzącej LucLie zdet- 
ni i wybitni muszą napływać 
z wszystkich warstw społe
czeństwa, jedynie bowiem to

nia, właściwy ustrojom feu
dalnym i absolutyzmowi o- 
świeconemu. W  tym bowiem  
wypadku grupa rządząc jest 
objęta sztywnymi ramkami, 
nie dopuszczającymi do niej 
nowych ludzi, w  tym wvpad- 
ku jednostki zdolne i wybitne, 
nie objęte tymi ramkami, nie 
mogą wywierać wpływu na 
rządy. Ta forma tworzenia s*ę 
grupy rządzącej byłaby w o- 
kresie obecnym marnotraw
stwem politycznym i  dlatego 
należy do przeszłości.

Również należy o irzucić
może zape wnić narodowi szan formowanie się grupy rządzą- 
se we współzawodnictwie mię- cej w drodze wybotow, przy- 
dzynarodowyro Grupu więc łętych w okresie demoktacj; 
rządząca nie może tworzyć parlamentarnej. Jest to bo- 
zamkniętej kasty, albo e- v’iem system, który może 
lity, ale musi być zrośn;ęla z stwmrzyć organy kortromjące 
całym narodem. i rządzących, ale nie Jest w sta

I dlatego należy odrzucić nie stworzyć istotnej grupi 
tryb powstawania grupv rzą- rządzącej. Ten system musiał 
dzącej w  drodze dziedziczę- by doprowadzić do całkowitej

anarchii, gdyby w  okresie 
kiedy był przyjęty przez 
wszystkich, nie miał zastoso 
wania inny system system 
klik i mafii masońskich.

W  tych warunkach pozosta
je trzeci system, system natu
ralnego doboru. System len 
powinien być tj lko ujęty w 
odpowiednie karby, by zapew’- 
nić mu dobre funkcjonowa
nie, by wyeliminuw-ać pokętne 
rządzenie masonerii Jedno
czesne trzeba zapewnić odpo
wiedni wTentyl bezpiecznistwa 
który by nie pozwolił grupie 
rządzącej na skostnienie i 
zmuszał ją do ciągłego odna 
wiania się możliwie z najróż 
niejszych środowisk

S tw orzen ie  instytucji rzą 
dzącej i nadanie je i  odp > 
w iedn ich  form , by łoby naj 
w ażn iejszą  częścią składowa 
ustroju po lityczn ego

Jan K o ro lec .

kow , jednających na,n prenum^ 
ratorów.

Konkurs Lw uc będzie już od 
jutra do dnia 25 marca.

Kto w tym czasie zjedna dis 
naszego pisma najwiękczą ilość 
r.owych prenumeratorów, zdobę
dzie I  nagrodę, t. zn. będzie mógł 
odbyć dziesięciodniową podróż na 
wystawę światową * do Paryża 
wraz z bezpłatnym utrzymaniem* 
hotelem, biletami wstępu Ud., bin 
rąc udział w wycieczce, zorgani
zowanej przez znane biuro po
dróży „Francopo)“ .

Dalsze nagrody stanowią: dwa 
nowe radioaparaty lampowe, ro
wer, zegar ścienny, zegarek sre
brny na rękę, wielka Encyklope
dia ftl. Arcta i 14 innych cen
nych nagróa.

Szczegółowe warunki konku^t 
podajen,; w regulaminie konkur
su na str. 3-ej. Kto pierwszy zacz 
nie start do wyścigu Czytelników 
o bezpłatną podróż na Wystawę 
Światową ao Paryża —  będzie 
miał najwięcej seans zaooycia I  
nagrody. Dalsi uczestnicy kon
kursu otrzymają rownteż niezwy
kle cenne nagroay, przyjęliśmy 
bowiem z& za»adę naszego kon
kursu —  nie ilość, ale jakość na
gród.

O D D Z IA Ł  A B C
W ŁODZI

mieści się 
przy ul. Piotrkowskiej 103. 

Przyjmuje prenumeratę, 
ogłoszenia.

W B ia łow ieży
Do Białowieży przybył marsz. 

Śmigły Rydz w towarzystwie min. 
Kasprzyckiego, wicem. ger. Głu
chowskiego i szeregu innych oso
bistości.

P. Prezydent i zaproszeni goś
cie wracają do Warszawy na nie
dzielę i nastepme w dniu 26 na
stąpi następne polowanie dla dy
plomacji i członków rządu

Premier Goerii.g pozostał na 
polowaniu w Rossowie Poleskim.

„ A B C ” w a lc z g  o  W ie lkci P o ls k ę  
i  v ,  »  a l c e  f;ej n i e  u s t a n i e

\
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PeImo tabela loterii
I i II ciqgntdnie
Głiwne wygrana

10.000 zł.: 56628
5.000 zł. 62C80
2.000 zł.; 38736
Po 500 zł.: 67460 92973 128753 

141529 154526 175619
Po 400 zł.: 6177 64248 97990

144762 175136
Po 200 zł.: 19079 57416 70131 

97476 110379 138210 146940
149018 173430 173644

Po 150 zł.: 4906 8231 15275
29753 33771 42120 52281 70441
74403 75125 76513 85642 87449
86223 87612 98259 113975 120216 
121174 133921 150043 v 166029
166628 169727 171708 184778 •

3-cł dz.eń ciągnienia l -e j  klasy 38-ej Loterii Państwowej
 __   fil G JLA RG lOZTic oie n*l /■ . -vi1   , _______ ' __61 846 55 185226 815 186048 533 61 

o06 988 iS7263 728 48 188373 5C7 ('.2 
189385 838 120O2C 143 62'. 716 017 
19)191 271 495 548 678 762 192487 
731 958 193431 34 651 85 930 194038 
154 224 505 409

W ygrane po 50 zł.
146 208 o91 437 344 1043 187 712 

853 2061 766 78 988 3031 73 449 
626 775 eó7 421 4 4 3 311 141 500-3 
2-13 4S3 73 503 61 6135 236 Su3 
7118 298 415 89 503 680 739 8136 
*81 506 98 742 913^ 60 63) 10671 
11031 5o4 8C3 12375 923 13261 973 
‘ 6 / 92 o4£ 85 9C9 14411 1529. 805 
408 « l a  lo4? *0 641 871 17338 
555 723 1C073 307 23 lJfilO  424 803 
2 0 ji3  177 520 829 21041 398 22*33 
111 48 3 i l  412 85.1 913 49 99 93224 
511 24l4a 89 3zo 2 5 iA )  41 798 853 
26606 327 2700) 235 C3Ó 28207 310 
641 C66 29525 96 70J 3U562 769 815

Realizacja spadku, po Butlerach
Sekcja hera ldyczna usta la  lis tę  pretendentów

WIELE WYGRANYCH i \ * f  DZIERŻANOWSKIEGO
W arszawa, N ow y-Sw lat 64, Freta J. -  Gniezno Chrobrego 2

W yprane po la ti z;.
184 252 163 534 80 957 P000 331 

3101 301 411 595 1018 375 5172 501 
." 8 6254.7231 845 :J07 9171 490
7C1 10007 23 7 1T341 ból 12090 251 
641 7S2 14174 556 15794 U l  19 cr.,8 
989 17666 G51 189*2 [9081 336
20C43 552 631 21503 713 23394 4-6 
570 72 602 346 24820 529 42 '.54 55 
8501 364 27176 *013 139 (W 617
29017 9U0 3 30185 31209 991 32694 
975 33346 529 3U 29 415 155 68 
35138 27S 575 36605 78 825 37314 
418 302 605 88021 183 829 556 014 
39414 997
634 43115 4411 532 636 463S7 616 
961 47577 48002 532 674 794 890 
919 49487 769 951 50271 51174 
489 562 52769 97 53227 384 697 
798 916 98 54022 43 216 424 938 
47 55043 56190 323 412 519 744 
837 57815 58030 36 316 59224 637 
6998 61872 62077 146 71 43243
767 64117 589 620.

6529? 118 675 817 60005 ''7307 
C3197 517 6S/J2 •>. 70041 893
73 >O0 659 900 7*2 r.’ C'31 78127 363 
74/71 75727 937 Łl 70280 371 573 
77038 326 038 711 U  85. 18069 230 
46, 781 965 75 86 79877.

8041U 72 904 81174 OU3 82459 975 
8*19/ 84304 95 415 =/44 *5010 553
*6264 638 73 08281 757 8Sul6 62 402 
20 6C 5i* 37 765 0 90391 91099 29o 
135 384 910 49 92208 347 968 93092 
261 328 406 654 92 )452u 96261 199 
562 795 97762 99063 300 112 100080 
599 774 822 101007 248 10244u 973 
103119 333 832 916 104273 565 727 
105115 365 68 584 106167 997 .07449 
697 108065 796 109593 110142 367 
83 429 888 111031 1120H 49 303 
467 113115 493

114053 114 60 115671 764 851 
1160919 30 117 161 547 719 947 
118205 521.

120559 121724 122143 241 3)6 467 
605 123953 124039 433 51 730 126527 
127421 128348 482 129705 54 130047 
703 36 131065 101 420 5l6 1321"7 
560 6?3 133321 472 817 134059 608 
950 135881 136478 852 94 137046 808 
925 138048 492 139(34

141154 *30 658 758 918 14209.) 
57-1 1437.50 1 44383 906 6 1 78 i  470.16 
242 148038 258 1 10676 789 98 
1(6670 711 2 152131 (27 850 925
153188 365 151199 9)2 175047
157145 654 99 034 lfiŚ'180 712 828 
159328 626.

160453 7ol 161024 178 362 599 SfO 
162019 87 668 748 163669 710 835
164107 715 440 913 105088 162 385
969 166096 424 668 701 74 92 167017 
694 80 977 168073 109 202 391 a7 8 
169138 216 26 593 U5 170024 505
171055 58 70 119 63 513 24 i89 81 
122126 275 310 482 964 17337") 1/4037 
271 499 176153 242 357 449 177209
336 691 730 79 173056 114 68 2 K)
59b 179120 200 452 40 516 96 641 72 
844 180188 233 63 808 181030 5-3 94 
176 233 408 259 771 823 182160 2*2 
525 29 75 183497 625 184112 224 SlO

9* 9G5 3 ii l7  737 32203 33254 412 
947 34011 24 1 473 000 350.(2 *21 
5 , 401 549 30005 lu l 35". 59 !>.i7 
37074 525 62i 13 913 38038 1" 7 61 
601 865 39223 788,

40058 220 325 31 423 54 52237 
693 970 41380 542 984 42320 331
6(53 192 552 878 919 44077 93
608 733 45063 327 559 633 58
46132 299 489 595 645 47135 268 
731 986 48315 710 37 43163 441 
50044 10? 584 921 51273 534 639 
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Ul ciągnienie
W yg ran e po TOC zł.
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034 5274 300 703 7161 7l2 9271 403 
007 11966 12629 14283 672 987 16169 
346 17323 19058 647 917 20183 84 
758 22605 23226 24404 586 989 2*284 
584 69o 26679 27356 28370 29*59 795 
913 30391 33242 720 55 826 34590
3659* 38938 3*066 40040 o43 44782 
45676 46752 47433 62 942 48059
.9409 505 910 51110 812 94 54506 

5ó29o 57532 68957 59203 ju8 ?»9 
60065 51263 701 988 62287 678C5
68938 69605 855 70032 71006 17 96 
1*6 35 85 224 896 944 723/1 74243 
75340 652 763 76567 949 77634 969 
78851 79744 80497 81199 70/ 583 953 
82059 83229 503 902 84075 9529" 911 
86288 88645 732 89642 910 91021 445 
95216 527 635 96024 104 49 237 714 
820 951 98444.

100733 812 i01423 102131 391 104*92 
983 105991 107290 776 804 y06 110*?? 
72o 95S 111168 li3053 Ii435c Hoó90 
117622 118117 7*3 o20 ,Z0586 121147 
99. 122115 1234*1 12416# 94 616 762 
126294 395 651 12*16; 336 858 130543 
131062 131 1*3605 135579 l3719ul
138722 140363 .41169 143234 .(80
144827 145114 22i 14o362 147214
118429 925 149053 807

1513.3 39 152280 882 154422 631 
842 15573. 156208 477 880 157153
785 857 .5844, 159898 160) 16 345
697 161633 885 163957 10448o 719
165447 826 168018

17002 171758 173420 570 800
17464 T5919 176211 179210 933
.80029 139 638 79 970 182268 183491 
505 671 184925 185129 85 186263
957 187674 688 1S816C 228 86 189664 
856 .91484 701 192445 84 193)18 35' 
194087 155450 5ll.

W y g ra re  po 50 zł.
402 637 969 1770 2593 3496 754 

4416 737 6031 73i)l 494 8751 917
9115 963 10555 952 87 11041 803
12271 574 13U6C 447 767 14210 82 
985 15249 682 16098 936 17027 45.*6 
18389 824 20658 21020 359 22o/5 
24872 25536 838 26136 27138 790
820 29489 501 792 895 30257 385 889 
31911 32132 487 33.76 316 626 726 
869 34792 806 36144 736 809 38961 
40211 41075 786 42461 610 609 4*014 
836 45190 679 46696 8*7 903 47134 
665 48592 49240 409 34 524 59621 
89 90 656 51027 331 52369 63007 Ztk, 
623 728 64002 113 350 478 544 56418 
869 67118 437 876 58826 69ll0 60106 
688 61470 734 62829 967 6.7254 441 
619 21 847 64947 65092 103 445 708 
66478 67219 301 14 467 761 823 955 
63012 610 69294 497 8(3 22 989 70«28 
71297 472 992 73052 169 883 74097 
507 76030 77436 886 78715 79139
80286 358 60 462 81333 82669 767 870 
83,85 486 84119 880 85687 86464
8"4-3& 88141 826 89100 20 59 348 405 
46 775 91050 68 620 705 93332 629 
938 94619 95426 96030 108 68 642 
708 869 75 97071 98285 473 99 335 
487 843.

101215 425 102634 724 10*073 176
105242 593 752 106559 71 87 71! 107397 
108295 02* I IOOt.6 288 486 Il)u92 448 
842 112213 891 113481 625 1147/9
115559 11o577 789 117938 118978
119810 71 120170 470 523 944 12160? 
54 12222 77 124712 6»5 125413 977
120122 22o 404 95 806 924 74 127)05 76 
313 594 679 128625 81 12*9597 759 

130282 956 131089 182 513 59 1323, 
710 86 1*3037 134512 5o o9 135643 
137741 138082 142 726 319464 613 34 
840 72 140471 674 81 839 141180
142662 761 949 143077 54o o06 *53 9S8 
144117 815 929 77 145333 692 816
146229 147503 7,1 811 14C256 70"
149884 150882 151541 774 152042 179 
872 133475 89 -37 155290 324 43 671 
770 15664- 157367 560 158U80 557 62 
66-1 159299 726

160'22 306 25 162174 707 163966
164851 165161 212 107 888 166181

167398 825 923 168923 16930/ 67i 979 
170657 738 17i04l 111 63/ 1725.2 8(5 
l/3o42 174151 1/53* 473 '76002 286
363 *70 '77219 52i 1782/4 l/y398 78I 

180672 1510*9 75 182)25 39 606
le3800 184350 788 971 186lu8 5?4
187406 188255 812 1906*0 191297
192299 658 193815 194100 230 597

IV C ią g n ie n ie

G łów ne w yg ran e
w j grana 20.000

Donosiliśmy w swoim czasie na ła
mach naszego pisma, o zjeździe p-e- 
tendentów qo milionowego spadku po 
lordach butle, ach.

Przeć dwoma dniami odbyło się po
siedzenie komitetu wykonawczego wy 
oranego na tym zjeździe, na któreg. 
czele atoi mjr Kazimierz Butler.

W obecnym stadium prac nad reali

zacją tego spaoku, ser.cja heral-yczm 
ia  podstaw c przeć.stawianych jej do- 
r im nców, usta.a śdśle listę preten
dentów, Po ustaleniu tej listy, odbę
dzie »ię nowy zjazd. _ 

Zainteresowany Sprawę sj. dku or
dynat Opinogorski — Krasiński zaotia 
rował do dyspozycji komitetu swoje 
archiwa.

48835 59126
I

78569 148352 
5967 1)1017

13710 77816

Stała dzienna 
zł. na nr. 72901 

2000 zł na nr.
131733 169901 

1000 zł. na nr.
500 zł. na nr. 

i*2914 
400 zł. na nr.

96079 "
200 zł. na nr. 4952 10506 49154 
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96750 99397 102465 102971 103748 
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148002 ~ 155622 170991 
176634 177707 184054 
185738 190635 194/89

70 w yroków  śmierci
na handlarzy narkotyków

SZA inut.AJ, 20.2. Według otizy 
manych tu wiadomości z „miasta 
wzorowego" Nan-Tung-Czow, po
łożonego w  odległości ISO kro. na 
l-ółnoco-zachód od Szanghaju do

konano tam zakrojonych na szero
ką skalę aresztowań handlarzy 
narkotykami. Aresztowań* zgórą 
2000 osób oraz wydano 70 wyro
ków skazujących im śmierć.

Walka urzędników elektrowni
przeciw ko w yzyskow i lichw iarzy

174167
185433

W ygran e \ o ICO z i.
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Od dłuższego czasu na ' terenie 
Elektrowni Warszawskiej zeruje ban
da żydowskich lichwiarzy, wyzysku
jących w bezwzględny sposób trudne 
położenie mater.alne urzędników. Lich 
wiarze pożyczają urzędnikom różne 
kwoty na 5—8 proc. miesięcznie. N.e 
trzeba dodawać, że proceder opiaca 
się sowicie Przy pożyczce 300 zi. lxh 

i wiarz potrąca z góry 40 zl. procentu,
: a ponadto 3 zt. „kosz.&w manipulacyj
nych". Ody nadchodzi .erm.n ptatr 0- 
ści weksli, pożyczkę trzeba prolongo
wać na dalsze trzy miesiące i znów 
potrąca się około 50 zł. Po upływie 
loku pożyczka jest już dawno spla 
eona, lecz w rękach lichwiarzy pozo
staje weksel, kióry idzie do sądu, po

czym ..a Dti.sję urzędnika nak.ada się 
a. "szt. D.a unhmożl.wienia dłużniku ■ 
wi obrony, lichwiarze stosują snecjal 
ną metodę: pożyczkę daje i procenty 
pobiera jeden ze wspólników, weksle 
zaś skarży drugi, który figuruje jaku 
żyrant.

Urzędnicy Elektrowni doprowadze
ni do rozpaczy przez żydowskie pi
jawki w ostatnich czasach wmeś.i za 
pośredniciwem adw. Jerzego Kur- 
ryusza kilka aktów oskarżenia do Są
du Grodzkiego w Vturszawie przeciw
ko dwum specjalistom od lichwiar
skich pożyczek: Ichokowi Faskowi-
czowi i Matysowi Kitowi. Niebawem 
sąd będzie rozpatrywać obie skarg1.

Wiadomości gospodarcze
ZUPEŁNY BRAK JAJ 

W VI łffLKOPOLSCE 
Wielkie zaniepokojenie wśród kon

sumentów wywołał n iemal zupełny 
brak jaj na rynku wielkopo.skini. Na
gle wyczerpanie się teg towaru dot- 
knęlc większość miast Wielkopolski.

OKÓLNIK W SPRAWIE 
POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ 

Okólnik delegata do spraw 3 proc. 
Premiowej Pozyczki inwestycyjnej 
wyjaśnia, że złożone na częściowt po
krycie subskrypcji Pożyczki Inwesty
cyjnej obligacje Pożyczki Narodowej 
w wypedku nie dopeł.nienia subskryp
cji — nii: przepadają na rzecz Skarbu 
Państw i będ, subskrybentom zwró
cone. Skarb Państwa w takich wy- 
paaKach zatrzymuje tytko wpłaty go
tówkowe.

uiEŁDA PJENIĘZHA
Dziś zeorenie giełdy nie oaoyto się 

W ODrotach prywatnych 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 439 00 ; 3 proc poż
prem. inwestycyjna 1 em. 64.35, 11
ern. 65-00; 4 proc. poż. konsolidacyjna 
(większe) 51 i 5/8; (drobne) 49 50 Po
życzki dolarowe w obrotach p.ywat- 
nych: 8 prot. poż, z r. 1925 (Dillo- 
r.owska) 64-38, 7 proc. poż. śląsKa 
56-00 ; 7 oroc, doż , m Warszawy (Ma
gistrat) 55.50.

WYRÓB SZTt CZNFJ WEŁNY
W dn,u 16 b. m. odbyła się konfe

rencja przedstawicieli spółdzielczości 
rolniczej ze spółką „Polana", powoła
nej dla eksploatacji włoskiego wy- 
na’i zku wytwarzani! -vetav sztucznej 
(lanitalu) z kazeiny. Omówiono ra 
niej i uzgodniono szereg spraw, do
tyczących watunków technicznych i 
handlowych, na jakici spółdzielczość 
mleczarska mogłaby dostarczać prze ■ 
robioną kazeinę. Jednym z ważnycn 
punktów konferencji było ustalenie 
orientacyjnej ceny na kazeinę.

NOWE ZAKUSY NA KIESZEF 
KONSUMENTA 

Związek Izb Przemysłowo - Han
dlowy *h enetgicznie zaprotestował 
przeciwko projektowi utworzenia łu- 
szczarni kawy w Gdyni. Mamy już 
dosyć łuózczarni ryżu. hZi

O UNORMOWANIE S* 
PODAŻY ŻYWCA 

w  dniu 22 b. m odbedzie s,ę posie
dzenie komisji dla spraw spółdzielcze
go handlu żywcem, -na którym omó
wiona będzie sprawa unormowania 
pudaży żywca na najważniejsze rynk( 
wewnętrzne.

NOWY SZYB 
Ostatnio dokonano otwarcia nowe

go szybu naftowego w Wierzpowct 
pow. kosou skiego dowierconego 
przez firmę „Pionier".

/V<7 dobrych rzeczach zna się Warszawa 
stąd płynie ciastek Bliklego sława n . Sunat 35
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JACEK BRZEZINA 6 )

TOW ARZYSZ NR. 103
P O W I E Ś Ć

—  W ięc to tak! Pamiętani, pamiętam doskonale. Ostatni 
raz widzieliśmy się w  Mandżurii. Jadę natychmiast. W  ta
kiej kompanii lubię pi acow ać, choćhy to miało być na Krni- 
cu świata!

W iele tracił, bo przypuszczał, że go zatrzymają tułaj, 
w  Moskwie, że będzie mógł się dobrze zabawić, jak za daw
nych, dobrych czasów —  ale mówił szczerze. Naprawdę cie
szył się!

Ledwie W ania wyszedł, gdy zadźwięczał telefon.
—  .. Hallo... Towarzysz Gorochi i?... Radiodepesza.... To

warzysz nr. 57 donosi, że Good będzie przechodził gianicę 
na odcinku turkiestańskitn Poselstwo angielskie w Tehe
ranie otrzymało już z centrali rozkaz do odpowiednich pr*y 
gotowań na granicy...

Gorocbin zamyślił się. Obecnie kwestia przejścia Gooda 
do Persji, nad którą tak się zastanawiał Einhorn, była mu 
obojętna. Miał inny plan... Chociaż może lepiej by było 
Gooda złapać?

Rozkaz natychmiastowego obstawienia granicy turkie- 
stansko-perskiej przez oddziały GPU poszybował, gdzie na- 
leży.

Gurochin wstał. By ło już poźno, musiał się wyspać. Jutro 
czeka go znowu piekielna orka. Dziś przesiedział za biur

kiem przeszło dwanaście godzin... Niełatwo przyszło mu po
godzić się z myślą, że towarzysz nr. 103 będzie musiał jeeliac 
uo Persji. Był przecież tak baruzo, gdzie indziej potrzebny... 
Lecz tylko on tam się nadaje. Tym bardziej, że pian towa
rzysza Gorochina był wspaniały, a on sam lubił, by jego 
pomysły wykonywano czysto, bez zarzutu.

Tylko towarzysz nr. 103 potrafi tak pracować

R O Z D Z I A Ł  II.

Ł O W C Y  L U D Z I
Samochód, niczym zdyszane zw ierzę, wdrapał się naresz

cie na przełęcz i zatrzymsł dla odpoczynku. Szoł er wyo,adł, 
by sprawdzić motor i opony.

Dookoła rozpościerał się cudowny widok górsk ej do
liny, porośniętej dębami i iglastj mi drzewami, wśród któ
rych przeświecały polany jasną zielonością, świeżej, soczy
stej trawy. W yżej wznosiły się pojedyncze szczyty skalne 
obleczone czepiającymi się ich białymi i szarymi chmurka
mi. Na licznych polanach, wokoło domków zbudowanych 
z pni drzewnych kręcili się ludzie w codziennej swojej pra
cy, szczekały psy poganiające stada owiec, bydło dzwoniąc 
dzwonkami pow*oh ciągnęło na pastwuska. Na ogół jednak 
panowała cisza i spokój, jaki zwykle cechuje zapadłe, gór
skie dolinj.

Poprzez zielony wał drzew dziewiczego lasu, ciągnącego 
się nisko w  dolinie, daleko na horyzoncie, można było roz
poznać srebrzyste i migocące w słońcu fale morza Kaspij
skiego.

Pasażer samochodu wysiadł ostrożnie z limuzyny i skryw
s z y  się szybko za blokiem skalnym, wyciągnął lornetkę, po
tem zaczął baczue nrzicladać sie przez szkła przeciwległe

mu skłonowi doliny. Obserwacja wypadła widocznie po
myślnie. gdyż po paru minutach schował lornetkę do fute
rału i wyciągnął z kieszeni mały aparat fotograficzny „Lci- 
ca", w  szybkim tempie zrobił parę z d ję ć ,  po czym zwrócił 
się do stojącego obojętnie w pobliżu szofera

—  Gorban Ali, jidziemy dalej!
Droga po drugiej strome przełęczy stanowiła Wąską 

ścieżkę, wójącą się w  poprzek spadzistego stoku wysokiej 
góry. Była tak waska, że o jakimś wyminięciu z idącymi 
naprzeciw osłami, alb )— nie daj Buże, samochodem ' ięża- 
rowym nie mogło być mowy. Maszyna, choć posuwała się 
jak ślimak, podskakiwała wciąż na nierównej i kamien stej 
nawierzchni grożąc stoczeniem się w przepaść kilkusetmetro
wej głębokości Szofer nie dowierzając hamulcom, po zagło
sowaniu drugiego biegu, przeszedł nawet na piprwszy, tak 
że pasażer wolał wysiąść i od czasu do czasu skracał sobif 
drogę zsuwaiąc się w  dół po kamieniach. Nareszcie, po pół
godzinnej mordędze, ścieżka trochę zaczęła się rozszerzać, 
a kam enie poczęły ustępować miejsca grubo tłuczonemu 
żwirów Kraiobraz zaczął się także zmieniać i nagle górskie 
zbocza ustąpiły miejsca gęstym zaroślom kazuaryny *) / kio 
nów. Przejechali koło perskiego posterunku celnego i w je
chali na wąską, ale równą drogę, prowadzącą w  poprzek 
dżungli, wzdłuż małego strumyka, do As tary. Droga ta sta
nowiła równocześnie, na tej przestrzeni, granice persko - so
wiecką i lewy brzeg strumienia był już na terytorium sowiec 
kim. Dookoła rozciągała się dżungla kazuarynowa, gęstsza 
po perskiej niż po sowieckiej stronie. Poza świergotem pta- < 
ków panowała cisza i spokój, a żar południowy* dawał się 
coraz bardziej we znaki.

» )  kaziiaryna — drzewo krzewiaste z catunku akacji.

(D  c. n.).
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m m  wicihłc piece? jm gi WIEDEŃSKIE
tam glz«e dawniej pracowały prymitywne „frysztrk i

(Ud specjalnego w ys łan n ika  „ABC")
Ostrowiec nad K~m jni.ą ,, aI„„.iLj’ch z par mm dymów. Z o 

v- lutym 1937 | kicn pociąga zdrje się że tętni tu
J a-ęg przemye owy, który ...a życie warkotem maszyn, że wśród

powstać w myśl pla.i inwestycyjne- świa.eł drga tu radosną ... 1 iq pra
go, obejmie również Kieleckie z cer.- ca
trum w Ostrowcu n/Kamienną.

OLolice, znane wszystkim raczej 
Jako Puszcza Jodłowa mają jednak 
Dardzu stare .radycje górniczo prze 
myślowe. Początki przemysłu gór- 
niczegi w Kieleckiem sięgają prze 
cież X III wieku.

W ą c h o c k
Najstarsze tradycje, dziś ginące w 

pomroce dziejów, ma małe miastecz
ka V ąchoek. Ciekawy przywilej Bo 
lesiawa U s.ydliwego

Rzeczywistość jednak nie jest tak 
różowa. Wielkie piece Ostrowca nie- 
czynne są od pięciu kat. Zakłady O 
stiowieckie są uzisiaj raczej Zaała- 
dam. metalurg cznymi niż górniczy - 
mu Dawniejsza huta przeroaziła się 
w fanrykę konstrukcyjną, zatrudnia
jącą obecnie około 2,5 tysiąca robot- 
iukow. Wszyscy oni jednak pracują 
przeci.-tmc po trzy dni w tygodniu.

Wielki Ostrowiec (wielki — bo 
przyłączono do niego szereg okoiicz-

u a iit n * z połowy rrych wsi) liczy dziś do 30 tvsięcy
wiekt udz. lił Cystersom wąchockim ludnoSci> Jakże znikomy więc ,.ro- 
prawa oa pohukiwanie plodow ko- t ,pałd zaW n ien k  ^  s,aw. 
pa nych w Sandomierskie . Kra v elKich piecach.
kowskiem. Prócz tego, płody kopal* K

w  ś w ia tne stanowiły wówczae własność pan- 1 
stwa, mieli oni otrzymywać trzecią 
częśc docnodów ze ziialezionych tu
taj rud.

O iow ian y dach opactw a
W KiOiJce Długosz znajdujemy 

wzmianki, że Cystersi byli pierwszy
mi pionierami górnictwa w Kiele- 
ckiera « pod icb początkowo zarządem 
prowadzone były kopalnie olkuskie. 
Budynki starego opactwa Cystersów 
w Wąchocku istniejącego do dziś 
dnia, pokryte były już w X III wieku 
dachem ołowianym. Dowód to, żfc 
O.O. Cystersi zajmowali się bardzo 
nawno górnictwem.

Dzisiaj Wąchocl nie przypomina 
niczym dawneso miasteczka, położo
ny nad małą rzeczką Kamienną si
czy obecnie około czterech tysięcy 
mieszkań-.ów.

Czym zajn.ujć się iudność? W 
nreście jest najwięcej bezrobotnych. 
A  ci którzy mają pracę, narzekają 
stałe na ciężkie warunk .

Sym bol... cu ny
Po zbudow mej w XIX wieku fa

bryce maszyn i .lynarsuich, st iją 
dziś tylko miry. Czyżby «vmbol? W 
samym tnlas cczku droony przemyśl 
nie zaspastaja potrzeb ludnoś i, tak, 
że większość rodzin musi szukać za
robku w okolicy,.

„P pn i” f.a d z it

W isią
Tradycje Ostrowca są również bar 

dzo itare. początek dała tutaj wiel
ka kuźnia i uopiehua rudy. W ślad 
za nią powstały pudlmgarnie w Mi- 
i lałowie, urodach i Nietulisku, pro
dukujące już wówczas ż.iazo handlo
we. Transport odbywał się początko- 
t o  furmankami do Zawichostu, a 
stąd Wisłą w świat.

Później, po roku 1886-ym, gdy 
zbudowano tu linię kolejową wywo
żeni produkty przez “tację Kunów.

Ciekawa jesl rama historia Zakia 
dów Ostrowieckich. Początkowo sta
nowiły one prywatną własność, a 
później wśród tajemniczym okolicz
ności przeszły na własność banku

Polskiego, od którego kupił jt  baron 
Frenkiel, rozbudowując Zakłady na 
stopę naprawdę światową, otrzymu
jąc ozereg zamówień z głębi Rosji. 
Przed wojną w samym Ostrowcu 
czynnych było iJ pieców Maitinow- 
skich, dzisis | tylko 3. Największy 
rozkw>t zakładów przypada na lata 
1900— 1915.

s z la k a  l rudy
Spotykana tu wszędzie t. „w. szla

ka fryszerska (pozostałości po daw
nym prymitywnym wytopie żelaza), 
ma jeszcze okołc 10 procent metalu.

Rudy krzemionkowe i ilaste z oko. 
lic Wi„r-,br.ika i Niekłania mają rów 
nieź dość wysoką procentowość żela- 
ze, sięgającą . pizy lemzych gatun
kach do 40 piuce.it.

Okolice Kieleckiego — co dziś mo. 
że nie jest jeszcze dustatecznie zba 
dane, — posiadają Juść obfite złoża 
rud.

Prowadzone swoi ego czasu poszu
kiwania, natrafiły w okolicach Słupi 
(Góry świętokrzyskie) na złoża rud. 
Początkowo przypuszczano, że jest 
to dolomit. Puźniej iednak okazało 
się, że jest to wysoko procentowa ru
da,. która dziś stanów1 tak potrzeb
ną dla nai rezerwę żelaza. W tym 
samym miejscu natrafiono na boga
te słoża pirytów, które dotychczas 
Polska sprowadzała z Hisznanii.

G d d e by lmJz’ei
Jcdn» cecha cha.akterystyczna tu

tejszej ludności rzuca się przybyszo
wi w oczy. To jakaś dziwną zacię-

HEBLI

— Mozę YYącnock odroazi ue -  
mówi mi ieder. % mieszkańców Ma
my nadzieję, że gazociąg, który ma 
iść poprzez Sandomierz w i_. trun
ku nc Starachowice i Radom, bedzie 
miał odgałęż enie do Wącnock i. To 
jedyna okazja, żeby wróciły stare 
tradycje. Mamy nadzieję — zamyślił 
gię przez chwilę. — Alt nadzieja, 
wie pan, różnie ludzie mówią o tej 
„pani" My chcielibyśmy mówić jak 
najlepiej. Ale co robić, kiedy tyle 
najpiękniejszych nadziei _ obróciło Bię 
w niwecz. Dzis boimy sie po prostu 
czego* spodziewać.

Z d a te k *  i z b liska
Mimo ciemnej nocy, Ostrowiec 

płonie blaskami lamp elektrycznych,

J.o jest tak
Yt HISZPANII

Po siedmiu miesiącach krwawe 
w&lkj hiszpańskie coraz mniej 
interesują i dziennikarzy i czyteł 
ników. Coraz mniej przejmujemy 
się więc rozwojem ofensywy 
powstańczej, —  tak jau gdyby 
stan wojenny miał być nor
malnym zjawiskiem w  Hiszpanii, 
jak gdyby wojna domow a hiszpaft 
ska nie miał? się nigay sKończyć.

Tymczasem tak nie jest. „Pow* 
stanie" hiszpańskie w chodzi w 
swój okres decydujący Coraz 
bardziej zacieśnia się krąg wojsk 
narodowych dookoła Madrytu, co 
raz pogłębia się rozprzężenie w 
szeregach czerwonych. Nawet so
cjalistyczna Francja chłodnie w 
swycn zapałach dla Barcelony i 
Walencji, licząc s.ę z konieczno
ścią uznania w przyszłości rządu 
narodowego.

Niepowodzenia „czerwonych" w 
Hiszpanii me mają lokalnego tyl 
ko znaczenia. Z jednej strony 
wzmacniają bowiem stanowisko 
Niemiec w Europie —  co dla nas 
jest oczywiście niepożądanym i z 
drugiej zaś strony komunistyczny 
Madryt miał być przecież bramą 
wypadową holszewizmu w Euro
pie Zachodniej i wspólnie z czer 
»,oną Francją miał mu zapewnić 
decydujące uderzenie w przygoto- 
w anej ..światowej rewolucji". 
Szanse tej żydowsko komunisty
cznej rewo'-icj. zmaleją więc o- 
gromnię po zlikwidowaniu rządu 
wulenckiego. A  upadek jego po
działa dalej zaraźliwie na budzą
cą się Francję.

A 2e równocześnie w  Moskwie 
trzeszczą wiązania opartego na 
terrorze i sile fizycznej reżimu, 
światowy komunizm „organizują 
cy niskie instynkty człowiek, 
przechodzi dziś chwilę trudną 
i mimo „urzędowego" optymizmu 
cofa się na całej lin ii; — nie ty l
ko w Hiszpanii.

K U P IO N E  U P. MORAW SKIEGO
P ftZ E T k W A jĄ  K ILKA POkOLEIŃ  
CHMIELNA 41 róg Marszałkowskie i

tość, upor w przekonairu, ie la wlaś 
nie ziemia powinna być, _ tak Jak 
niegayś byia koleuką, dzisiaj maik? 
naszego przemysłu metalowego. C; 
ludzie wierzą, ie musi tutaj właśnie 
powBiać centrum .eg > przemysłu.

— broszę pana. mówi mi jeden z 
prostych robotników — iluio jest u 
nas biedy, dużo bezrobocia, juł pan 
jam widział, ale to wszytko skoń
czy się. To musi się skończyć. Bo 
przecież chyoa ludzie zmądrzeję i 
zdecydują się na uruchomienit tu 
zakiadow metalowych. Bo gdz.c b: 
indziej je tworzyli lak nie tu. My 
to już jesteśmy tacy „war.aci 
ciągnie daiej — że chociaż w biedzi-, 
czekamy zawsze nt powró* do daw
nych czaaow Mozę źle powiedziałem 
— iu  przjjście nowych, lepszych, 
gdy fczu.a fabryk i jłysa płrną ego 
z wielkich pieców żelaza nakryje nę
dzę i czan.r rzeczywistość dzisiej
szego dmu.

Ciche i czarne stoją dzisiaj ostro
wieckie piece. Niewesoła jest eyłui 
cje ludności. Wszyscy przestali juz 
niemal wierzyć, że tiędzle ni inaczej, 
lepiej.

I w tym momencie przyćnoozi 
wieść, ie mają tu zbudować nowe fa 
bryki, nowe żródia siły i miejsca pra 
cy. Z potoku złów artykułów, nota
tek i realamy m. spłynąć na tę zie 
mie... nadzieja lepszej przysziosci.

Nadzieje buarą się powmi, nie
śmiało, Ludzie zrazem niepowodze
niem boja się wierzyć. Czy zapiorą
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R e ^ u l i i m i B B
„K o n k u rs u  Prertum2rat“

1) Wydawnicty-o irhBC“ rozpisuje 
Konkurs na jednanie prenumerato
rów dis p.siita w okresie od dnia 22 
lutego do dnia 25 marc. r.b.

2) Uczestnikami Konkursu mogą 
być wszyjcy przyjaciele i czyteli .- 
cy pisma, którzy w okrasi- Irwan :i 
koriKursu (22. II. — 25. III. r b.) 
nadeślą lub złozą w Kanton." .-vBC 
(Jerozolimski 8aj wypełnione dekla 
rację uczestnictwa w zapieczęiowa- 
i,ej kopercie i napisem „Konkurs 
Prenumerat". Tekst zgłoszenia dru
kować będziemy codziennie.

8) Dla uczestników konkursu Wy- 
dawnictwo przeznacza 20 cennych 
nagród, przj czym J. nagndr stano
wić oędzie 10-dniowa wycieczks na 
Wystawę ParysKą i przejazdy, utrzy
manie, zt iedzanie ita. — org. techn.

„rrancopoł"), II nagrodę a-

4) Każdy uczestnik Konkursu wi
nien przesłać zgłoszenie prenumera
ty, wpłacając jednocześnie należność 
z góry na konto w PKO Nr. 23400, 
przekazem pocztowym łub rozrachun 
kow~m. w zgi bezpośrednio do K ui 
toru — Al. Jerozolimskie 3a. Pizy 
wpłacania lilankietanr lub przełaza
mi należy na odwrocie podać do
kładnie nazwisko i adres pozyskane- 
gc prenumeratora oraz nazwisko 1 
adre- uczestnikr Konkursu.

5) Kolejność przyzran.ych nagród 
zostanie ustaljna wg, ilości uzyska
nych punktów, przy czy.n sa każdą 
pozyskaną i opłaconą prenum. mie
sięczną oblicza się 1 punkt, kwartal
ną — 2 punK*y, półroczną — 3 punk
ty i roczną — 4 punkty Prenumera
ta miesięczną wynosi zł. 2.30 Uzy-

ż P. „rrancopoł ), II raf odę a- s]cflna w T,en sposół punkty ulegają
parat radioi y , remie* i-rmy T' ■ zsllrn01ł.anju j stanowić bedą o Ioks-

mem noia sie w - r z y r  c z y  zamor a „ulsze nagrody stan0 ^- ci°  danego uczestnika. W ynik i kon-, ueja nę lerzyc. zy zapioną r&rfer aparat fotogranczny zegar- . icłosimv w dniu 27 maiws -  b.
znów wielkie piece Dstrowrar Pada j z.  £ n. „ K.0ped-s ineta i kursu ?  3 ’  U 2 ,
l f l  P IP lIP  TY m li ł lP  TY V 11J1 n 1K. I f T . / i. . .. . _ _    ■ II a A- CY on ) A Irnyslrtiwnl P»M1T1TI|Ają ciche nieśmiałe pytania.

YYielkie dzieła buauie praca nie 
reklama — a zawiedzione nadzieje 
pozostawiają niesmak i zniechęceń e. 
O tym trzeba pamiętać.

W. V.

Zdecyduje N.ir6i! d olski
C o  p i s z e  p r a s a

w.przededniu zupowiadenyci zmian
(k ) „Nasz Przegląd" wprowa

dza stan oczekiwania, pisząc;
W każdym nowym posunięciu rzą

du, - poczynają- od niezat* ierdzei.ia 
Norberta Barlicliiego na prezydenta 
miasta Lodzi, kończąc na przyjęciu 
dj misji kuratora szkolnego Lewickie 
go, na uwolnieniu oenerosrow z Be
rezy Kartuskiej, odczuwano jak gdy. 
by już n»we działanie, zgodnie z przy 
sziymi tezami.

W  sejmie wytworzył się nastrój 
jakiegoś dziwnego oczekiwania. Po
stoi ie, jak gdyoy wycofywali się t 
dyskusji, odraczając wszystko ao 

! dni _ następnych. Mowiono szeptem, 
myśląc o losie piijmu i senatu w no
wym układzie stosunków

Zdarzenia cytowane przez „Nasz 
i Przegląd" są niewątpliwie po» 
myślne. Czy są one wynikiem 
„przyszłych tez" trudno dziś mó
wić, gay tych nie znamy. Warto 
natomiast podkreślić nerwowość 
„Naszogc Przeglądu", który z 
faktów może nie pierwszorzędne 
go znaczenia, wyciąga daleko idą* 
ce wnioski

Niech rozstrzygn ie k ra j
„Robotnik", czujący z tyłu po

parcie „fołksfrontu" buńczucz
nie odwołuje się do opinii kraju: 

I dlatego wielkie mchy lewicy 
polskiej — polski ruch “ocjanstyczny 
i polski ruch ludowy — tak jasno i 
prosto, szczerze i uczciwie, odpowia
dają na wszystkie „wielkie pomj'- 
sły“ : wybiła godzina, w której musi 
mzstrzygnąć kraj.

Niech rozsirzj gnie w powszech
nym, sv obiorom glosowaniu. Nie 
ma innej drogi, wiodącej nsnrawdę

ku „konsolidacji" Państwa. Trudno. 
Fakt jest faktem, polska nie wierzy 
„elitom". Zbyt dużo d / i o  doświaa 
czeń... ujemnych.

Nie kraj będzie aecyaował o 
przyszłości Polski, tylko Naród 
Polski. Bo udziału w decyzji o 
naszej przyszłości Nalewek nie 
ścierpimy.

Wszęcfz e k ip i i w re
„Kurier Bydgoski" tak pisze o 

dzisiejszym chaosie politycznym 
w Polsce:

Żyjemy w epoce przewartmaciowy- 
wauia wszystkich wartość.. Spór we- 
wnętrzny toczy się dziś nie tylko w 
obozie rządowym. Przeżywają go 
takie inne ugrupowania polityczne. 

, Walka wewnętrzna o nowe oblicze 
toczy się również w Stror., Narodo- 

, wyru- gdzie „młodzi" radykali nie 
ozumieją „Ltarych" liberałów. Fer-

nowa Folska, na to trzeba prze? 
zwyciężyć egcizmy partykularne 
i pretensje do monopoli, ale jed
nocześnie trzeba przekreślić nad
mierne przywiązanie do posiada
nia władzy, klajstrowanie i kom
promisy prowadzą jedynie do 
zwiększenia chaosu.

inne, których szczegółowy wykar o 
głoszony będzie w dniu 1 marc-i r. 
b„ jak również ich kolejność.

” ) Nad całością konkursu czuwać 
będzie Komitet, skład którego poda
my w dniu 1 marca r. b.

ZGŁOSZENIE HO „KO (KURSU PRFNUflFRAT"
Do

W y d a w n ic tw a  „ABC *1
W arszaw a , Jaruzo*.m skfe 3a

N mejszym zg(-*zam swój udział w „Konkursie Prenumerat"

Imię i n -yisko  _______________________________________________

Dokładny adres ____________  _  _______________________________

Wyciąć i przesłać pud wskazany wyżej adres! 

Data____________________ Podpis_____

Jtaeirraale frontu aera onych
Zwycięska bitwa morska pod Kartó&eną

Atak powstsncńw w celu odcięcia Kadrylu
M AD RYT, 20.2. Na odcinku 

rzeki Jarama toczyły się gwal- 
ment wewnętrzny t r i  Stron. Ludo- towne walki. Ataki wojsk po-
we, w którym m łdzi „wi«iow<y“ j mętańczyah poparte przez czołgi 
głoszą program, przcrażi icy star- . . L f  ■ i i
sze pokolenie .jdoyców. Ostry spór |5 s«“ rtoloty były bardzo ŁUCckte. 
to<-zy się także w Polak .ej Partii Medług ostatnich domt iet po- 
Sorjaliatycznej, gdzie jedni są es ą-stańcy zdołali przerwać front 
demokracją i wtHółpracą z ugrupo- wojsk czerwonych pod Perołes na
wanumi w rodzaju lewicy rządowej 
i ludonców, a przeciwko komuni
stom, inni zaś za szerokim „fronter 
ludowym" na wzór trancu..k <*' o i 
hiszpańskiego. Różnice ideowe za
znaczają się dziś także w Naroaoy ej 
Partit liouotniczej, gdzie mtodzi 
działacze me wiele różnią ;,ię „ j  go- 
cjaiistow, podczas gdy starsi przy
wódcy sa czy.,tej wrdy narodowcami.

Wszedz.e więc kipi i wre. Wszę
dzie chaos myślowy. Wazędzie po
szukiwania nowych dróg i nowych 
ideałów.

Aby z tego chaosu wyłoniła się

rzece Tajuma. Wobec sprzyjają 
cej pogody panuje przenonanie, 
że powstańcy zechcą wyzyoka 
swój sukees na rzece Jarama i 
przedsięwezmą w ciągu najbliż
szych 48 godzin koncentryczny a- 
tak celem całkowitego odcięcia 
Madrytu od reszty kraju. W 
związku z możliwością ofensywy 
powstańczej czerwoni Koncentru
ją  wszystkie nwe siły na lini? Ar- 
ganda —  Perales. Na innych od-

Kos? 3 fo o li „. f.- E V *?
Od niodideli dnia 14 bm. do 

dnia dzisiejszego zaatakowały 
„A  B C" następujące pisma : 

„Robotnik" ( fo łk s fm t )  —  15
11., 16. II., 18. I I  19, I I  (4 razy) ; 

„Naprzód" (fo łksfront) —  16.
11., 17 II., 19. 11.. 20. II. (4 r a z y ); 

.Walka Luau" (fo iksfrout) —
14. II. (1 r a z ) ;

„Gazeta Robotnicza" (fołks- 
fron i) —  16. II. (1 r a z ) ;

„Gazeta Wieczorna* (sanato
fołk-sfront) —  )4  U. 15. II., 18.
11., 18. II. (4 ra z y );

„Dziennik Poranny" (sanato-
fołksfront) —  19. II., 19. II. (2
ra z y );
„Dziennik Popularny" (fołks 
front) —  15. II., 16. I I  (2 razy) ;

„Glos Powszechny" (sanato
fcIksfront) —  14. II. (trzykrot
nie), 16. II (dwukiotnie), 17. II., 
L9. II (dwukrotnie) i 20. II. (dwu 
k ro tn ie );

„Warsz. Dziennik Narodowy" 
(S. N .) —  15, II., 18. II. (2 r a z y ); 

„Dzień Dobiy" .(sanacja; —  18.

II. ( ł  ra z );
„Glos Trybunalski" (P iotrków ) 

17. II. (1 r a z ) ;
„Dekada" (.sanato-fołksfront) 

20 II. (1 r a z ) ;
„Przem iany" (sanato - fołka- 

front) —  15. II. (2 razy) ;
„F ilm " —  10. II. (1 r a z ) ,
„5-ta Rano" (żyd ) —  15. II., 15. 

I I , 17. II., 1S. II., 20 II (5 r a z y );
„Nowy Dziennik" (żyd) —  14. 

II. (1  r a z ) ;
„Nasz Przegląd" (żyd> —  17 

II (1 r a z ) ;
„Moment" 18. II. (1 raz).

Jak wynika z tego wykazu wy
trzymaliśmy w ciągu ostatniego 
tygodnia 44 ataki, zamieszczone 
przez 18 pism. Jest to swego ro
dzaju rekord, Najw ięcej ataków 
zamieścił nowopowstały sanacyj
ne - fołksfrontowy „Głos Powsze
chny", który na każdej niema? 
Stronie zamieszcza uwagi o na
szym piśmie. Kampania nieprzyja
ciół „ABCjk i ruchu narodowo ra
dykalnego wzmaga się. jest to

z>x>zumiale, zważywszy nasze bęz 
kompromisowe stanowisko i bez
względną walkę z tymi wszystki
mi czynnikami, które stoją na 
drodze do realizacji idei W ielkiej 
Polski.

clnkach irontu madryckiego pa
nował wczoraj spokój.

K rw aw o odparte a tak i
S ALA M A N K A , 2u.2. Według 

komunikatu powstańczej kwatery 
głównej na odcinku Leon został 
odparty atak wojak rządowych, 
które pozostawiły na polu bitwy 
23 zabitych. Na froncie madryc
kim odparto atak nieprzyjaciela 
na oacinku Arabaca. Nad rzeką 
Jarama udaremniono usiłowania 
wojsk rządowych wszczęc.a dzia
łań zaczepnych.

Na fronciii Sierra Ncvad» roz
proszono oddział wojsk rządo
wych, które się koncentrowały. 
Wzięto licznych jeńców. Straty 
wojsk rządowych przewyższają 30 
zabitych.

B itw a m orska
PiłR YŹ, 20.2 Agencja „Radio" 

donosi z Sewilli, *fc w pobliżu 
Kartegeny ,-os ałs stoczon a bitwa 
morska. W  bitwie tej wziął udział 
krążowu ik powstańczy „Cana- 
rias“  oraz jeden torpedowiec, 
po stronie rządowej kilka okrę
tów 'wojennych. Powstańcy od
nieśli zwycięstwo i zmusili okrę

ty rządowe do ucieczki. Według

pogłosek n » pokładzie jednego s 
czerwonych krążowników zn-ido- 
wał się znany komunista francu
ski, Marty.

Poddajcie s ąi
TE N E R YFA , 20.2. Rudioclub 

donosi, ze samoloty powstańcze 
rzuciły nad Almerią nowe prokla
macje, wzyt a jąt garnizon, by za- 
ni. chał oporu i poddał się. Lot
nicy stwierdzili, iż miasto w dał- 
uzym ciągu Jest fortyfikow&ne

Jiołce tez cóż

1.350.000 zr&b&wano
w biały dzlsń

NICEA, 20.2. W  dmu wczoraj 
szym dokonano w śródmieściu N i
cei napadu bandyckiego, wzoro
wanego na metodach gangsterów 
amerykańskich. Dwóch zamasko
wanych bandytów, z rewolwera
mi w ręku, zaatakowało na je inej 
z głównych ulic miasta kasjera 
banku i zrabowało mu milion 350 
tysięcy franków. Po dokonaniu 
rabunku bandyci wsiedli do sa
mochodu, gdzie oczekiwał ich 
wspólnik i zbiegli. Przedsięwzię
te przez policję poszukiwania w 
okolicach N icei nie dały dotych-

XTQ MA WIĘCEJ?
H orzyca jest naczelnym re 

daktorem  nieczytanej przez 
nikogo „D ro g i", nieaostrzegai- 

' nego „P io n u ", słabo prosperu
jącego teatru lwowskiego, k rą 
żą pogieski, że ma objąć w 
przyszłym sezonie jcszczt dy
rekcję  slniec~nej openy. D ragi 
Kaden U rządzili sohń najwy
raźn ie j wyścig posad. Któru o- 
bejm ie ich w ięcej?

3 0 0  — %C0 0
Magistrat wileńsk //. zyzri.it 

K unie MłodziejewskiCj W  zl. 
m iesięcznej pensji Mlod.Z' e- 
jewska zuton jla  r zcd 
pierwszy polski teatr w l- 
nie, była pion ierem  sceny I e  
ra i przyjęta tę emeryturką ze 
tzam i wdzięczności.

W  T K K T  pewien dygnitarz 
pobiera 3000 zt. m iesięcznic 
Teatr zaczął go interesować od 
paru lat, odkąd pobiera tam  
pensję. I  narzeka, że. tak mato

URZĘDY TEATRALNE
Teatn j państwowe, wedle 

Jaracza, nie grają, ale urzędu
ją. D yrektorzy  drzem ią po ga
binetach, aktorzy nie p rze jm u 
ją  się. klapą sztuki, ba gaże i 
tak będą wypłacone. Teatru o 

nowowrpisanych :u listę adwoka-l zapew nionej przyszłości, gra
tów trzy nazwiska żydowskie na jące bez ryzyka, będą zawsze 
zaledwie dwa polskie. I ao niczego, są zaiem

' trzebne.

ęzaa żadnego rezultatu. Sensa
cyjny ten n.npad wywołał w ca
łym mieście olbrzymie wrąleme.

Napływ żytfów
do ad w o katu ry

Ostatni numer „Pa lestry" —- o- 
ficjalnego organu Rady Adwokac 
kiej Warszawskiej zawiera wśród

m e p o -
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Gruźlica, ślepota lub iłtary ifłsdek
Zvc;t i sżewcóAr cłiłłu jn.kótf to udraka

szewcy cnaiupnicy proklamują łowić potrzebny mu przyrząd, D«* 
atrajk w 30 miastach Polski lej skrzyneczki, pudełka i pude- 

Olbrzymta rzesza pracowników łeczka najprzeróżniejszych gwoź
dzi j drewnianych ćwieków, róż
nej grubości dratwa w małych 
kłębuszkach —  to wszystko środ
ki za pomocą których - tworzy 
szewc swoje piękne wyioby, bę
dące późnoj przeamiotem west
chnień niejednej wykwintnej da
my lub •eleganckiego gentlemana.

Na środku zakopcona naftowa 
lampa bardzo ważny sprzęt War

nie na lamach naszego pisma c y f- ' sztatowy, a naokoło kurz i kurz 
ry przeciętnych stawek za zrobię- J Ja kaidym miejscu i w każdym

sprowadzająca następ

nego c'ężkiego zawodu domaga 
się unormowania warunków jch 
pracy, Domaga się ustalenia ta
kiej wysokości płac, które by po- 
awcl ty chociaż żyć. .
, Olbrzymia rzesza chałupników 
chwyta mę tegc ostatecznego środ 
ka w rozpaczliwej obronie przed 
niepohamowany m wyzyskiem 

Przytaczane już niejednokrot

nie jednej pary obuwia, wygląda
ją  wprost nieprawdopodobnie.

1.25 z ł. a n&vuet 75 gr. 
za parę h u tó */

Pozwolę sobie jeszcze raz przy 
toczyć Czytelnikom te fanta
stycznie niskie sumy.

Za zrobienie jednej pary obu 
wia damskiego, naturalnie mówi 
się o oduwiu tańszego gatunku, 
które bai dziej jest poszukiwana 
na prow.ncji nie mogącej w azi- 
łiejszydh trudnych warunkach 
pozwolić sobie na wyższy i 
trwalszy gatunek, otóż za taką 
jedną parę otrzymuje chałupnik 
1.25 zł (a  w małych miastecz 
kach nawet do 75 g r .!) Para mę-

m sześć powietrza

Tyra  s od r na do nocy
Wychudły rzemieślnik siedzi 

Skurczony na obldajstrowanym

ważnie 
stwa.

Nędzne oświetlenie i męczące 
wysilanie oczu przy drobnym 
szyciu czy ćwiekowaniu, ciągły 
kurz i pył ze skrobanej czy piło, 
wanej skóry, wywołuje częste za
palenie oczu, osłabia a nawet 
niszczy wzrok, zwłaszcza, że w 
pośp:echu majster nie zawsze 
sięga po chusteczkę dla przetar
cia twarzy i oczu, ale robi to ezę„ 
sto brudną od pracy (zwłaszcza 
przy starych reparowanych bu
tach) ręką.

Zdradliwy pył wdziera się przy 
wdychaniu do piersi, ciągle przy
gniecionych, albo krojoną

G W A R A N C J A  D OBROCI  -  Z A U F A

M  f  a w k rp iS iii*  błsnutur
Czasop sma amerykańskie pośw.ę- 

cają bardzo w cle miejsca t. zw. poli
grafowi — jest to aparat do spraw
dzania czy dana osoba mówi prawdę, 

skórą czy kłamie. Doświadczenia poczynio-
(bo tak podobno najwygodniej) 

stołeczku i na trzymanym na ko albo wykończonym, zawierającym 
łanach płaskim kamieniu; klepie wewnątrz twarde drewniane ko.

pyto, butem. Gniecenie powoduje

nt z poligrafem miały sensacyjne wy
niki. Pewien amerykański reporter tak

rytmie, oddechu, pulsie i ciśnsenu 
krwi. Przy pomocy tego aparatu ba
dano już w Chicago z górą 15.000 o- 
sób i fałszywość zeznań ujawniona 
została w bardzo wielu wypadkach. O- 
Lecnię ł poligrafu korzysta już policja 
3 stanów, a w najblższym czasie

zawzięcie żelaznym młotkiem ka.! 
wałek skory,

—  I kolana pana nie bolą?
—  E ! skądże znowu —  oapo- 

wiaJa*z uśmiechem — człowiek
i się przyzwyczai i nogi twardnie- 
| ją, mogłDym tak klepać naw et i 
bez kamienia. — I dla porwieraze 

I nia swego hartu, puka kilka razy 
tym samym młotkiem w kolano.

—  To jest najlatw lejsze —  cią 
_ gnie swe wyjaśnienia dalej —  ta-

ska, jako . zw. ciężką (t j. pud - kie “ ^przykład szycie uo j » ż  jest
hiejsza dc z i o l i e n - i  pochłaniają 8jrsze- Trzeba mocno c;^ c
ca więcej czasu; oceniona jest 
2.50 do 3 zł

Obuwie tak,c dociera do kon 
sumenta w cenie 15 mniej więcej -zYCia dostaje Człowiek na ręku
złotych (na prow.ncji 1C -  , U  ^ o rę  jak na woIu- 0  niech >>an

. patrzy!...

dratwę, aby głęboko wcisnęła się 
w skórę, bo potem but się rozłazi 
i wodę puszcza do środka. OJ

12 zł.) a więc jak maleńką cząst 
kę otrzymuje ten rzemieślnik któ

częstsze i niegłębokie wdechy, 
oraz brudny kurz, wiodące za so
bą potworną gruźlicę.

Skurczona na stołeczku posta

oto ipsuji przebieg takich doświad- prawdopodobnie będzie on stosowany 
czeń: ve  wszystkich więzieniach śledczych

Stanów.

O rganizm  reag u je  
pcdśńiiadonrle

Większość oskarżonych nie obawia

T^jem n rze pudełko
— Siedzieliśmy w pustym pokoju, 

byio to laboratorium uniwersytetu 
„Północno - Zachodniego” w Chicago. 
Na stoliku przed nami stal maty apa-

wa, absolutny brak ruchu całego 
ciała, zwłaszcza bezwzględnych 
dla zdrowia spacerów, powoduje 
początkowo nieznaczną dolegli
wość, a potem ”przewlekłą i tru. 
dną w tych warunkach do ulecze
nia, chorobę żołądka.

A w  zam  an co?
W  zamian za tę ciężką pracę, 

za to niszczenie zdrowia i sił nę
dzne zarobki od wyzyskiwaczy, ży 
dowskich przeważnie kupców i 
hurtowników.

Za nieograniczony czas

rac k. w kształcie niewielk ego pudel- j się poi,grafu, a niektórzy z mdi sąozą,
ka. Byt to właśnie poligraf Kek/a, czyli 
tak zw „aparat prawdy”. Zbadano 
mire przy pnmocv lego aparatu, przy 
czym doświadczeniem kierował sam 
wynalazca, ptof. Keler.

— Czy jadłeś pan dziś śniadane? ■ - 
spytał on spokojnym głosem.

— Tak.
— Czy przyjechałeś pan do Cnicagc 

koleją?
— Tak.
— Czy me nujieś pan ostatnio kło- 

potow z władzami?
— Nie
Ostatnia oapowiedź była ouzywi-

że i, e odpowiadając na pytania mogą 
uniknąć kontroli aparatu. Oczywiście, 
że jest to nadzieja płonna, gdyż orga
nizm ludzki oodświadomie reaguje na 
wszystkie pytania, choćby nawet nie 
dawaio się na n e ocpowitdzi. 75 proc. 
osób, które przekonały się, że aparat 
mimo ich woli stwierdza fałszywość 
zeznań, przyznawało się szczerze dc 
wszystkiego i składało najdokładniej
sze wyjaśnienia.

Jakiś złoczyńca - zamordował wła- 
śc i teł a wilii : zrabował mu kasę Po
licja w związmi z tym ujęła 3-cu po
dejrzanych i zaczęła badać ich przj

pudJa:ą badaniu zu.strje umieszczona 
w izolowanym od wszelkict • hałasów 
pokoju. Aoaral i osoor. ki&ująca n,m 
zajmują m ejsce poza badanym Do 
pizedram:eni badanegc przymocowu
ją aparaciki podobne dc tych, które 
służą do badania ciśnienia krwi. Do
okoła klatki piersiowej jego, idzie rur
ka gumowa tak zw. „pneumogzaf’ 
Dwie '.nce rurki łączą pneirmograf i 
ręce badanego z metalowym bęben
kiem. Do bębenku tego wreszcie przy
mocowany jest ołówek, który gwałto- 
w. i< odchyla się, gdy rytm oddechu, 
lub ciśnei e krwi zmienia Śfę pod 
wpływem stawianych pytań. Ruch 
ołówka stale wyznacza na iabeii reje
stracyjnej krzywo-iamaną limę.

Pu w .e  w s ry s t*o
Gdy obserwator um e właściwie ob

chodzić się poligrafem, wówczas może 
zmusić ' badanego, by przyznał się 
gdze echowano zrabowane pieniądze, 
łub 0̂0 w ty,n rodzaju. Pr. Keler osią
gnął niezwykłe wyniki, ale nie ogłasza 
icn, by nie dekorispirować swej me
tody.

Pewnego razu z auta pancernego 
zabrali złoczyńcy 000.000 doi. Po ty
godniu zostali ujęci. Ślady ich pal-

ście kiamAwem Ro czyż jest m j pomocy aparajj Eełera. . Pytania nie 'toów dokładnie odpowiadały śladom

pracy,

ty  pracą swycn własnych rąk je j ręce, o palcach zakrzywionych 
Wytwarza i gotowe już od d a je ]^0 wewnątrz, sifcruczonyeh od 
handlującemu i wyzyskującemu. w s tę g o  trzymania jakiegoś na 
go odprzedawcy. i rz?Qzia w r ?KU ' 0 skórze twar‘

Pokazuje swoje zgrabiałe, gru* do 16 godzin na dobę, za brak Jh*

Za wyższe gatunki obuwia pła- 
et określa się na 6 do 9 zł. Lecz 
wykonanie wówczas musi być 
najlepsze i czas zrobień'a takiej 
pary butów jest u najlepszego rze 
mieślnika przynajmniej trzykrot
nie dlpższy. >v

W  ku rzu -p rzy  ś w ie t le j;
•A H i-f i y  "jj ■“JMi

Odwiedziłem kilka takich ma 
feńkich szewekien warsztatów, 
aby na własne oczy przekonać się 
w jakich warunkach pracują ci 
biudni ludzie.

Przeważnie przygarbiona, z po- 
Uman„m sufitem i ukośnymi 
ścianami facjatka, lub mroczna 
i wilgotna suterena. W  pobliżu 
okna, skąpo w czasie dnia cedzą
cego do wnętrza światło, a wie 
czorem, czy też rano, nie odgry 
wającego żadnej roli, chyba ty l
ko tą, że przez nieszczelne okna i 
futryny wciska się zimno, stoi 
maleńki warstat. •

Na jego pczalewanym ezemidta 
mi i "zakrpanym woskiem bla 
cle, leży stos narzędzi- szydła, 
śzpilarczyki różnych wymiarów, 
amDUsy, kulisy i t. p. w zmiesza
nej, bezładnej gromadzie, z któ
rej tylko sam majster potrafi wy

dej, poodciskanej i sztywnej, n ie
wrażliwej nawet i na ogień.

—  Dużo dziennie par. pracuje?
Tyra się od rana do nocy,

inaczej człowiek by przy takich 
psich zarobkach nie wyżył.

— A jak wieczorem bez św.atła 
elektrycznego? .j, .

rr-' KiO -by, proszą p iu ia ,m óg ł 
płacić jeszczis- za światło. I  tak 
prawic c.ągle pali się nartowa 
lampa, a to pcawćjua korzyść, bo 
jest i światło i narzędzia się na
grzewa.

Istotnie nad oczerniały m
szkłem lampy, która nie wiem w 
jak; sposób jest zdolna przepusz* 
czać swe światło, umieszczona 
jest żelazna siatka, w której kil
ka narzędzi ogrzewa się od cie
pła lampy. Narzędzia te służą po* 
tern do t. zw. wypalania, i czyli 
równego rozprowadzania po po
deszwie i kątach buta, topionego 
ich ciepłem wosku, co znów daje,, 
po wyczyszczeniu wygląd buta a 
nawet, jak objaśnia mnie mój roz
mówca, nadając mu więcej trwa* 
lości.

Ślepota, g u ź llc a  
lub chory żo łą d e k

Ciężka to praca i ciężkie prze

świeć e taki dziennikarz, który nie miał 
bv nieprzyjemności z władzami w 
związku ze spełnieniem swego zawo
du? Ogromnie ucieszyłem się, że piof. 
Kełer n'a stawia bardziei orastvcznych 
pytań, bo zak-zywienie linii, które na
gie ukaza'o się na tabel: rejestrą-yjnej 
przekonało mnie aż nadto o wiażliwo- 

N ic w-ięc dziwnego, żę w okrop! ści aparatu.

kichkolwiek świadczeń, czy zabez 
pieczeń na starość, o kilka nędz
nych groszy.

nych tych warunkacn złączyli się 
w jeden front chałupniczy szew
cy, do walki o to co im najsłusz* 
niej się należy.

Dopiero po poznaniu z bliska 
ich pracy widzi się, jak im ciężko 
i gdręcej życzy się im zwycięstwa.

Praca muąj. mięc swą sprawie
dliwą ocenę i musi być słusznie 
wynagrodzona.

S. I.

Tajem nica aparatu  
dr. Hetera

Fizjolodzy i psycholodzy wiedzą juz 
od dawna że organizm ludzki, pod 
wpływem strachu, albo silnych wzru
szeń, ulega znacznym a niezależnym 
Od woli zmianom. Ody ktos sklarn'e, 
szczególnie w jakiejś ważne, sprawie 
lo-ew mu nagie uaerza ao g -wy1. Ta 
podśwadomr reaikcja wyjaśnia nam 
zasadę, na jakie) opierał aię Keler, bu
dując zwój poligraf. Aparat trn, su
mienne rejestruje wszelkie zmiany w

miały bezpośredniego zw iązicu z mor
derstwem i dotyczyły tylko miejsca 
zbrcam i rozkładu poicojów.

Wszyscy aresztowań' byli ó a rdze 
podenerwowani, ale żaden z nicn zbyt ■ 
nio nie reagował na pytania. Po 2-ch 
an ach aresztowano jeszcze kilku męż
czyzn Pierwszy z nich nie okazywał 
przy bodaflću żadnych „oznak kłam
stwa”, za to drugi bardzu silnie zarea
gował na pytania co dc wewnętrzm - 
go rozkładu pokojów willi zamordowa
nego, Wówczas postawiono mu po- 
orosiu pytanie: „Czy próbował pan
rozbić kasę zamordowanego?” —  „Czy 
go zastrzegłeś”. Aresztowani' wpraw
dzie zaprzeczył, ale poligraf go zdra
dził. Gdy złoczyńcy pokazano wyn k 
śledztwa, przyznał się dc wszystkiego.

J*k odbyta  ślę bŁdanie?
.  // z  - , .

Badanie przy pomocy poligrafa od
bywa się baidfo prosto. Osoba, którą

Pól w ie k a  p t  j c v  n u u k o v tre j
Jubileusz Ks. arcyb. NuwowiejsKieeu

Zła przemiana materii
P r z y ś p i e s z a  s t a r o ś ć

Zanieczyszczona krew może powodować szereg rozmaitych dolegliwoś
ci: bóle artretyczne wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w 
ustach, brak apetytu, skłonność do tycia, plamy i wyrzuty na skórze 
Filtrem oia krwi jest wątroba. Choroby złej przemiany ma‘ erii n szrzą 
organizm i przyśpieszają 'starość. Racjonalną zgodną z naturą kuracją jest 
normowanie czynności wątroby i nerek.

Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, że w chorobach na tle złei 
przemiany materii, chronicznych zaparciach, kamieniach żółciowych, żół
taczce, artretyżmie mają zastosowanie zioła „Cholekinaza" H. Niemojew 
skiego. Broszury bezpłatnie wysyła laboratorium fizj. - chem. „Cholekina- 
za“ . Warszawa. Nowj’ świat 5 oraż .apteki i skł. apt. ______

b e z p ł a t n a  p r e m i a
dla nowych prenum eratorów  „ABC“
Zbliża się dzień 1 marca, a jed

nocześnie, jak co Tuiesiąc przed 
1 ni, rozpoczyna sie wzmożony 
n jływ  nowy eh prenumerat. Po- 
ni waż zaiedwie przed kilku dnia- 
m rozpoczęliśmy drak nowej 
set acyjnej powieści Jacka Brze 
ziny p. t. „Towarzysz nr. 103", 
która wzbudziła duże zaintereso
wanie wśród Czytelników, admi
nistracja nasza postanowiła umo-

Pam iętni 
o bezrobotnych

naiodowcach telefonicznie nr. 8.18.33

żliw ić nowym prenumeratorom, 
którzy przybyy ać będą od dnia

Płock święcił w dniu Jl lutego nie
codzienną rocznicę. Oto minęło lat 
50 od chwili ukazania się pierwszej 
pracy j E. ks. Arcybiskupa Nowo
wiejskiego z z&krcsu liturgii.

Ks. Arcyb.skjp zawsze gorliwie 
oadawał s,ę studiom nad liturgią zaj
mując się i' innymi dziedzinami życia 
kościelnego i społecznego Obecnie 
Jubilat pracuje na dziełem o Mszy 
sw.

Wyrazem szczególnego umiłowania 
Mazowsza jest dzieło ,,Płock, .Mono
grafia h sroryczsia". Znajdujemy w 
.ńęj obfity materiai do dziejów całego 
Mazowsza.

W parze z usobistą pracą na polu 
naukowym szła zawsze troska o p^d 
niesienit poziomu wykształcenia du
chowieństwa oraz o poduiesitnie ku,- 
tury i wiedzy na terenie całej d ecezi,.

Następnie ks. kan. Wł. Makowski, 
zasłużony wiceprezes T-Wa, wygic3ił 
świetn.e opracowany odczyt: „Śre
dniowieczne osadnictwo Jastrzębczy- 
ków w ziemi CiechanowsKiej w do
rzeczu Tamk; i Węgierki".

Po odczycie zabrał gios Jubilat. Ks.

Arcybiskup nawiązując do wygłoszo
nego odczytu podzielił się z obecnymi 
swymi wspomnieniami, wskazując na 
znaczne zmiany, zaszłe na Mi-zowszu 
już za jego pamięci. Na zakończenie 
podziękował obecnym w serdecznych 
słowach za OKazaną mu życzliwość.

Zn o w u  Katastrofa kolejow a
Tym razem  w Gdyni

O g. 3 m, 54 nad ranem na prze i ciszek Hirsch. Tory nie zostały 
jąc.ouym dworcu portowym ns uszkodzone.
zajęty vTagonami węglowymi tor Przyczyną wypadku jest przyję- 
zajechal pociąg towarowy z Gdań- cie pociągu na toi zajęty Winę 
ska. Szereg wagonów zostało usz- i ponosi dyżurny ruchu i trzech 

Wiclomym tegu znakiem jest powoła- kodzonych. W katastrofie poniósł! zwrotniczych, którzy zostali are-

pozostawionyir na aucie Mówczaa 
oskarżem przyznali się dr napada. 
„Gdzie ukryliście te 100.000 doL?“ 
— pyta ich policja. — „Tego Wam 
nie uowiemy", — odpowiedzieli zbro
dniarze, Wtedy użyto badania przy 
pomocy poligrafu i pianu miasta, 
„dyż według wszelkiego nrawdop 
dubieństwa zorod darze nie wyriezli 
jeszcze pieniędzy. Obf-prwauoi poka
zywał Kolejno wszystkie dzielnice 
miasta i pytał:

— Czy tu są ukryte pienia dżet 
Złoczyńcy milczą, ale za kazaym 

razem zdradza ich silniejsze tętno. 
Gdy mimowolne zeznania wszystkich 
wskazywały na tą sama dzielnicę, 
nadano -eh powuomie, orzy plamę 
iui tej jedr.oj dzielnicy, ,7-iraz z ko
lei wskazali ulica i wreszcie badanis. 
ajprowadzi-ty ich do tego ze clicąc 
nie chcąc musieli wskazać, gdzie u- 
krvtf. sa pieniądze.
■ Poligraf może spowodować pran 
dziwy przewrót w dziejach ludzkość5 
Na razie aj arat ten me jest jeszcze 
udoskonalony, ale kte wie. możt za 
kilkanaście lat można będzie przy 
jego pomocy czytać myśli ludzkie.

Lady W ilkins
śp iew a w  kabarecie

z  Bielska donoszą: w ubiegły

oenieip Jub
tychczasowym przebiegiem akcji Naukowego 
powieściowej i w  tym celu pole
ciła zebrać kilkaset kompletów 
wydrukowanych dotąd odcinków 
powieści, które dostarczone będą 
na żądanie wszystkim nowym pre 
Dumeratorom „A  B C“  zupemie 
bezpłatnie.

Przy okazji przypominamy, że 
najdogodniej zaprenumerować 
„ A B C “  listownie pod adresem:. 
Aammistracja „A  B C“ , al. Jero
zolimska 3-a, w Warszawie, lub

nie piaez ks Arcybiskupa do życia 
„Miesięcznika Pastorskiego Płockie
go", „Mazura", „Hasia Katolickiego” ,
„Głosu Mazowieckiego", załoźer e ar
chiwum i b.blioteki seminaryjnej, zd 
łożenie a później roszerzenie bogate
go już dzisiaj Muzeum Diecezjalnego.

w r. 193] podczas obchodu złotego 
jubileuszu kapłaństwa ks, Arcybisku
pa Uniwersytet Warszawski nada1 n.u 
tytuł doktora honoris causa, Rada czwartek przywódcy aocjalistycz- 
Micjska Płocka przyznała tytuł hono- nego związku włókniarzy w Biel-

t’u5,'wate]a m'asta P* jCm>. 1 sku prokramowali strajk protesta-
Plotkie Towarzystwo Naukowe człon "  ,, ... .____.
kostwo honorowe. cyjny w przemyśle wlokienm-

Celem uczczenia 50-cio lecia pracy okręgu Bielsko - bi ilskiegc
naukowej ks. Arcybiskupa, Towarzy-: Powodem strajku był fakt, iż 
stwo Naukowe poświęć ło Jubilatowi' 2wiązek „Praca Polska" nie zgo- 
ostatnie swi posiedzenie. j ^  ^  na przyję Cie do pracy W

Pan er. Al. Maciesza prezes T  wa  ̂ b Biestera zreaul-owanego 
Naukowego, zobrazował pracę Jubi-, . . . .  , „ ■ ,
lata na pclu naukowym, podkreślając w roku ubiegłym członma Związku

wytrwa- Socjalistycznego. Strajk mający 
charakter wybitnie walki o wpły-

śmterć kierown'k pociągu Fran- sztowan'

G ro źb a  strajku  generalnego
w  okręgu  B ie iS K C ó ia lsk im

, I  . 1 “ “ ‘ “ .nadzwyczajną pracowitość i wytrwa-
jutrzejszego aż^ do pierwszych ,og(: ^  Arcybiskupa. Zakończył zło- 
dni marca zaznajomienie się z do-' leniem Jub latowi w imieniu T-wa

życzeń „najlepszego 
zdrowia, oby za przykładem arcybi
skupa Popiela mógł Najdostojnn jszy 
Arcypasterz spisać swe wspomnienia 
i pr: eicazać potomnym wielkie zmia
ny, jakie spowodowało odrodzenie 
Państwa Polskiego. Szczęść Boże!"

O D D Z IA Ł  A B C
W POZNANIU

mieści się przy ul. 27 Grudnia 
Przyjm uje premimei atę, 

ogłoszenia..

wy, uda) się tylko częściowo, gdy« 
niektóre fabryki były czynne. 
Groźba strajku, powszechnego w 
tym okręgu, wisi jednak nadal, 
gdyż strajkujący robotnicy poro
zumieli się z innymi organizacja
mi zawodowymi, działającym: na 
tym terenie.

W  Domu Robotniczym odbył się 
wiec, ns którym uchwalono pro
klamować strafk generalny w 
dniu 22 b. m. (poniedziałek) o ile 
żądania strajkujących robotni-

Po zeoraniu w Domu Robotni
czym doszło do zajść, które w po
rę zlikwidowała policja. ,

Wywrotowcy z Ul Ina
w  Berfczie K ariu sk le j

Do miejsca odosobnienia w Be- 
rezie Kartuskiej za działalność 
wywrotową zostali wysłani z W il
na: Nochim Fozniak, Chaim Swi- 
dler, Michał Czarnecki i Konstan
ty Subocz.

i

Honorarium
w  w e ks  ach

Najwyższy Trybunał Admini
stracyjny wyraził pogląd, że wek 
sle, otrzymane przez adwokata od 
klienta ■ na poczet honorarium 
winny być wliczone do osiągnię
tego w danym okresie obrotu, 
podlegającego podatkowi obroto-

ków nie zostaną uwzględnione, i wemu (L. Rej. 635?/84),.

Lady Wilkins żunm znanego 
lotnika Huberta Wilkinsa, który 
wybiera się łodzią podwodna do 
bieguna północnego, zdecydowała 
się wystąpić w jednym z nowojor
skich kabaretów jako diseuse.

Lady Wilkins chce w ten sjx> 
sób zdohyć resztę potrzebnych pie 
niedzy na podmorską wyprawę 
swego małżonka riube-t Wilkina 
zaangażował już w tym przedsię
wzięciu cały swój majątek.

Lady Wilkins, z pochodzenia 
Australijka. bvia za swoich cza
sów panieńskich aktorka, Ieca od 
dnia ślubu zdecydowała się w ię
cej na scenie nie występować.

Obecnie, aby pomóc swemu mai 
żonsowi złamała te postawienie.

Na zdjęciu lady Wilkins przed 
aukrofoiiem.



Zwycięzcy międzynarodowych zawodów łyżwiarskich w St. Moritz. Od lewej: Fa- 
ber (Monachium), Prawitz (Berlin), Linbart (Wiedeń), Yeicht (Monachium),

Weiss (Berlin)

Obraz z katastrofalnej powodzi, która nawiedziła północną Francję.

Na berlińskiej wystawie psów pokazano no
wą rasę psów, t. zw. Hovart‘ów.

W wielkiej rozlewni mleka w Sztokholmie 
wybuchł pożar. Po ugaszeniu ognia woda na
tychmiast zamarzła, tworząc fantastyczną 

dekorację.

Nowy rodzaj skijoringu, stosowany w Ameryce — bieg z przeszkodami gimnastyka na pokładzie krążownika floty angielskiej

Najnowszy typ niemieckiego samolotu do przelotów transoceanicznych

Australijski gracz w krokieta prezentuje 
swoje wspaniałe muskuły.

Oryginalne wyroby szwedzkiego przemysłu ludowego.

Świetna tresura psa.Słysząc dzwonek telefonu, podaje 
on słuchawkę swemu panu.

Na ślizgawkach w Szwecji często można u 
rzeć takiego Oto zabawnego „konia lodowego

Japońscy zapaśnicy przed każdym występem 
dokładnie się golą i strzygą.

Oryginalny typ „lirnika wołyńskiego". Tacy 
limicy należą już obecnie do rzadkości.

Mcdel wybity na uroczystość koronacji an
gielskiej pary królewskiej.



Sir, % ABC — NOWTNT CODZIFNhF Sr. 60

Renata Z m ią^dzka

W nadwiślańskie] „Psiarni
czworonaźni przyiatlele czekała na „Fiana"

1 1

Mało kto wie, e Jz>e mieści się 
w W arszawa t. zw. „Poiarnia" 
czyli miejsce sprzedaży psow. 
Błądząc oewnego dnia wśród wą
skich i stromych uliczek Marien-

Lywy jamniczek wysunąwszy. stać, gdy komuś wpadnie w oko 
krzywe nóżki poza kraty przymil- naieńki, chudy ratlerek. Jeszcze 
nie macha ogonkiem chcąc zwró- dostaniesz nieraz bttem za przc- 
cić na siebie uwagę Młoda sucz- stkadzanie. Za to na nic są wysił 
ka „ten -j'‘ przywarła mokrym 
noskiem do żelaznej ramy i smut
nie spogląda na drzwi. Tylko po
nury, o potężnej piersi 1 rasowej 
mordzie młody „bekspr" stoi nie
ruchomo: nie poruszą się skur 
czem obwisłe, czarne wargi. Na 
dole w oojedyńczych klatkach 
przykucnęły psy większe. Potężny 
buldog z groźnie wyszczerzonymi

ki śnieżnego pinczerka gdy znaj
dzie się amator „óoksira".

—  Potężny kark ma —  za 
ęhwal* właścicielka psiarni swe 
go wychowanka —  piękna rasa- 
i wskazuje na jedną z licznych 
pocztówek umieszczonych na przL 
cł w ległej ścianie. —  To jest ten 
typ —  mówi. zdejmując kolorow- 
zdjęcie — a suczka jest taka

raz kroczy przez podwórko u bo
ku swego nowego pana. Jeszcze 
za bramą obejrzy L-ię na drzwi z 
napisem ..Psiarnia", gdzie tosla- 
wia swycn towarzyszy i idzie w

Polskie zabytki
w  Prusach Wschodnich

Każdy, kto Prusy W schodnie, pałac w Waplewie, wiasność hr. 
uważa za ziemie niemieckie, m y li: Sierakowskich, z nagromadzony- 
aię ogromnie. Przeczą temu p le . ! mi przez całe pokolenia zbiorami 
zbicie rozbizmiewające tu dźwię- pamiątek narodowych i dzieł 
ki polskiej mowy, szczególn ie! sztuki. Najw ięcej zabytków pol- 
wśród ludu. przejawy polsk:3go 1 skich spotyka się na Warmii —  
życia i sztuki. tej twierdzy- polskości promieniu*

zębami pobrzękuje zlekka grubym mniejsza znacznie —  dodaje, bio

Szpic niemiecki

sztaatu j Bednarskiej na próżno 
szukałam owej „Psiarn i", mimo, 
że zapewniano mnie me tak daw
no, że właśnie tu na Powiślu moi 
na kupie niedrogo ładnego raso
wego pieska. Dopiero kilku ma
łych. oberwanych chłopców, te 
dzieci warszawskiej ulicy wypro
wadziło mnie z kłopotu. •

*— Psa pani chciała kupie coo? 
— zagadnął zamorusany i 
obdarty maleńki jak karzełek 

syn Pow iśla" z miną iście dykta
torską.

—- Tak — mów ię i z pewną o- 
bawą obserwuję zbiegowisko, ja 
kie wywołała nasza rozmowa. W 
jednej chwili bowiem zostaliśmy 
otoczeni sporą gromadką, 
żyw* dyskutując obrzuciła mnie 
steKiem pytań w rodzaju: „A  ja 
kiego7"  „Kupi pani w ilka?" 
„Fa jny p ies !" i t. p 

— Niech pani idzie za nami — 
urwano wreszcie rozmowę. Nie 
pomogh' tłumaczenia, że chodzi 
mj tvlko o adres, a nie o ich 

enne towarzystwo", moi mali 
informatorzy biegli już truchci
kiem napi*7Ód, oglądając się tyl
ko na mnie. Chcąc nie chcąc po-

lańcucnem. Obok wielki i piękny 
wilk * owczarek kręci się niespo
kojnie. ;

Swooofza „na 1 caz.iię"
Właśnie jest pora spaceru. 

Wszystkie p;eski idą się przejść. 
Po kilka sztuk lub oddzielnie na 
grubych łańcuchach pizechadzają 
się po "podwórku. I rak jest trzy 
razy dziennie, wieczorem jednak 
kiedy podwórko jest zamknięte i 
n.kt pc mm nie chodzi wypuszcza 
się je na swobodę. Na taką „swor 
hędę na godzinę". Krąży się wte
dy jak najdalej od dobrze zna
nego miejsca, gazie stoją klatki, 
jak najdalej od postaci z batem i

rąc grubą skórzaną nahajkę by p: 
straszyć nią hałaśliwego wilczka.

Jeszcze kilka prób. czy szczeka, 
czy jest wesoły, jak je, jak cno- 
dzi, jak reaguje na obcych i 
wreszcie upragniona chwila: no
wy pan. Otwierają się kraty, w 
klatce jest luźniej o jeaną czworo 
nożną „osobę", która dumnie te-

Fox tericr ustrowłusy

nowy świat do nowego, nieznane
go domu, Który odtąd będzie J a j 
domem", do nowej pani, która 
odtąd będzie „ je j panią"...

Niemczyzna wydaje się tylko 
czymś zewnętrznym pod któiym 
kryje się głęboki nurt polski. Na 
całym terenie Prut, Wschodnich 
spotyka się dzieła polskiej sztuki: 
rzeźby, zdobnictwa, malaistwa i 
i architektury. Cały szereg pof- 
skich artystów posostawił w Pru
sach ślady swej twórczości.

Najpiękniejszymi zabytkam , z 
których, niby ożywczy prąd, pły, 
nie duch polskości w całej swej 
wspaniałości i piękna — to ko
ścioły, wzniesione przez polskich 
fundatorów.

Wiele polskich rodow szlachtc- 
kich.mm ustąpiły junkrom pru
skim,siedziały setkami lat w tym 
kraju, pozostawiając po sobie li* 
ezne J cenne pamiątki po kościo
łach lub w swych siedzibach. Do 
dziś chlubą ziemi malborskiej jest

która ; j i .

T>t. Muvte£

Gustaw K.iicin Gizewlusz
duchowy przewodnik Ms żurów

Mało a może wcale u nas n ie -. poniżeniu. Pokrzepia go na du- ną od cnoty i szlachetności. —  
znaną jest postać Gizewiusza, pa- I chu, dając racly i wskazówki, jak Bo ziemia Ojczysta jest tą, z któ# 
stora z Ostródy, żyjącego w I-ej godnie służyć bogu, ojczyźnie i rej pożywienia utworzone jest

bliźnim. Choć kocha go caiym ciało twoje, która skropiona jest 
sercem, widzi jego błędy i złe na- krwią przodków twoich, której 
wyknienia, karci i przestrzega, prochy zmieszane są z prochaim 
Pragnie bowiem wprowadzić go ojców twoicn". 
na lepszą drogą i wieść ku świ?, Widząc, jak zaciekli germani- 
tłu i prawdzie. Walczy o jego zatoczy pragną Mazurów pruskich 
prawa i swooody, bo wolność „ je - ; wynarodowić, wypowiada im wal- 
dnym jest z najdroższych dóbr w kę z nadwyezajną odwagą i ży* 
życiu człowieka tu na ziemi, wol-1 wiołem.
ność —  żywiołem, w którym je- Staje się żarliwym obrońcą ję- 
dynie nasza godność ludzka roz* zyka polskiego w szkole i kościele, 
kwita". obyczajów i zwyczajów polsjcich,

Budzi poczucie narodowe i go- jak nikt dotychczas.

dązyiam w siad za najwyższym z t _. .- "  -. ■
. , , . , , . Owczarek alzacki, t. zw. „w ilk "

nich. kiorv zakomenderował wre
szcie swoim kolegom: „Idźta za 
nami!“

Psy w  kla tk?ch
Przystanęliśmy przed bramą 

aojnu p^zy ul. Bednarskiej. Tu 
mój „przewodnik" zatrzymał cale 
towarzystwo sam zaś zniknął w 
podwórku. Za chwilę powrócił:

—  Chodź pani! —  powiedział, 
kiwając brudną rączką w moją 
sironę.

Podwórko nyło olszerne, otoczo 
ne niskimi domaami nie zamie
szkanymi przez nikogo. Szerokie, 
na zielono pomalowane drzwi, 
przed którymi zatrzymaliśmy się 
opatrzono Kartecżgą z napisem 
, Psiarnia". Przeraźliwe ujadanie 
było odpowiedzią na delikatne pu 
kanie. W  ciasnym i ciemnym „lo 
kalu" nieprzyjemny zapach* Ob
szerne klatki z okratowanymi 
ścianami umieszczono jedna na 
drugiej. W  górnej, wysypanej żół 
ciutkim piaskiem szerokiej i du 
żej ki!ka mniejszych psów ra
zem. Kręcąc się i przeraźliw i* uja 
dając skupiły się w jednym kącie.

łańcuchów. Oh, wtedy to się do
prawdy używa! Cóż za harce, cóż 
za skoki, cóż za wesołe ujadania 
1 skomlenia! Lecz już to dobrze 
znany głos „psiej gospodyni" na
wołuje do powrotu i grozi batem, 
próżno pi-óbować ucieczki trzeba 
iść posłusznie do klatki, trzdba 
porzucić jakąś smakowitą, starą 
i już doszczętnie obgr zioną kość 
K t ó r ą  można jednaa jeszcze 
schrupać potężnymi szczękami. 
Trzy razy dziennie dostaje się 
jeść. Kasza zaprawiona czymś tłu 
stym (szmalcem, sadłem) oto co 
dzienny wikt. Czasem tylko dosta 
nie się jakiś ochlap mięsa czy 
skórkę sera

U p rs g n fo n a  c h w ila
Największą rozrywkę stanowią 

goście-klienci. Z zazdrością spo
gląda się wtedy na szczęśliwego 
wybrańca, który jest poa szczegół 
ną obserwacją „wielkiego czło
wieka" Głaszcze go i drażni, wo
ła i karmi i próżno starasz się 
oieuny potężny_ „bokserze" zwró 
cić uwagę na sw-oją wspaniałą po

połowie XIX-ego wieku, wybitne
go i zasłużonego męża wobec mat 
zurskiogo ludu.

Pochodzący z polsK iej rodzi
ny, ale wychowany w duchu nie
mieckim, dopiero na studiach w 
uniwersytecie Królewieckim dzię
ki swej żonie oraz w celu zdoby* 
cia posady, polskiego kaznodziei, 
uczy się języka polskiego, a roz
miłowawszy się w nim bezgrani
cznie, siaje się gorliwym jegc o- 
b roń ca.

Otrzymawszy stanowisko pasto* 
ra w Ostródzie, zajmuje się lu
dem, znajdującym się w ucisku i

rącymi słowy nawołuje do miło
wania nade wszyst ko ojczyzny, bo 
„miłość ojczyzny jest nierozdziel-

Plastyka

I
KUPUJ TYLKO D O SK O NA ŁE  PO LsK IE  KOSM ETYKI B
Laboratorium S t .  C j ł Ó R S  441  Warszawa, Leszno 12 Q

Od młodości uo starości będziesz i ^  ~ 1 IP 1  ih flf Pas -s do 
mieć zdmwe zęby, używaj tylko stale A ®  i ®  M  W l *  z e h <■ w 
\ENUS niezawodny Kram od pryszczów, piegów } liezai. A NITRA krem 
znakomicie udelikatnia. matuje, nad puder. YRAGO j owszechn.a znany 
płyn od odcisków, stwardnień l brodawek. EKS1KANS proszek od po
tu*, skutek po 1 użyciu. KREM LANOLINC A Y  uddikatnia ręce, „ab z- 
piecza od odmrożenia. GLICERYNA 7GĘSZCZONA d- rąk, KREM 
OGÓRKOWY udelikatnia cerę. LAKIER DO PAZNOKCI trwały błysz

czący.

Jod w  powietrzu
Ciekawe wyniki badań

żonej naturalnymi naw osami, u lat 
niają się pary jodowe, które trzy
mają się w niższych warstwach 
powietrza, będąc częściowo wchła 
niane przez liście roślin. Zawar
tość jodu #  powietrzu waha się, 
tak, ie  w ciągu kilku dni można 
było ustalić od 0,00028 mg. do 
0,00254 mg w jednym metrze ku- 
bicznym,

Ponieważ jod znajduje się w 
powietrzu, opady atmosferyczne 
zawierają również jod, a miano
wicie przeciętnie od 0,0003 do 
0,0007 mg w jednym litrze. Natu
ralnie podczas dłuższych opadów 
zawartość jodu w deszczu np. 
znacznie się zmniejsza.

Od chwili, gdy stwierdzono, 
zwłaszcza w Szwajcarii, jak zna
komicie lei zyć można jodem roz
puszczoną solą kuchenną wole, 
nauk* zajęła się zagadnieniem 
znaczenia jodu w organiźmie. 
Istotnie znajduje się duże ilości 
jodu w liściach roślin oraz u 
zwierząt w gruczołach tai czyko- 
wątych. Wielkie ilości jodu znaj
dują się także w organiźmie żyją
tek morskich. Wskutek wietrzenia 
gor wiele Jodu dostaje się z wodą 
gó raką do morza.

Lecz nie tylko w-odu, ziemia i 
organizmy zawierają jod. Znajd u 
je  się on również ł w powietrzu. 
Z cijmi, przewatai* z w łi* nawo-

SALON MALARSKI  
I  .P.S‘ U

Weaług programu, ustalonego 
dla Salonów Malarskich IPS-u u 
czestniczyć w nich mogą jedynie 
artyści zaproszeni przez t. z-w. Ko
misarza Salonu. Ma to na celu li
kwidację dotychczas stosowanego 
systemu eliminowania, nadesła
nych prac, pr?ez jury, które więk
szością głosów ustala, czy obraz 
jest na odpuwiednim poziomie, czy 
nie. Trzeba przj zn,ić, że sama idea 
porzucenia głosowania przy oce
nie dzieł sztuki jest zdrowa i przy
czyni się niewątpliwie do podnie
sienia poczucia odpowiedzialno
ści u t>'ch, którzy obrazy ocenia
ją-

Diugini plusem obecnego Salo
nu jest zasada, ze obejmuje on je 
dymie dzielą wchodzące w zakres 
malarstwa sztalugowego, z ponri 
nięciem grafiKi, rysunku szkiców 
i t. p., które, jak wynika z progra
mu wystaw IPS-u, będą na nich 
reprezentowane, lecz w zestawie
niu z całym dorobkiem w poszcze
gólnych dziedzinach,

Do udziału w Salonie zaproszo
no aż 112 artystów, co niestety 
wpłynęło ujemnie ną ogólny po
ziom, choć w zestawieniu v po
przednimi wystawami IPS-u —  o- 
cenić trzeba duży ogólny yyytiłeli 
artystyczny. Oczywiście przy tak 
dużej rozpiętości wystawy trudno 
w'dawać się w oceny indywidualne 
i dlatego ograniczę się do uwag 
ogolnych, które nasunęiy mi się 
przy oglądaniu Salonu.

Do ciekawych zjawisk, które 
można caobserwov, ać na obecnym 
Salonie Malarskim należy wyraź
na różnica m,ędzy star8zj’m b o - 

Kolemęm malarzy - wychowaw
ców, jak: F. Kowarski, X. Duni
kowski, W ł Jarocki, T. Prusz
kowski i inni —  a pokoleniem 
młodym- Duli oni dzieła dalekie 
od oparcia się na przelotnym wra
żeniu, czyli t. zw. impresji — a 
przeciwnie chodzi im o to, aby 
pr?y celowym utyciu środków ma
larskich, którymi rozporządzają, 
kierować wrażeniami widza i tak 
np. prof. Kowarski przytłacza nac 
poprestu monumentalnością i bry-

iowatością swoich „W łóczęgów".
Inaczej traktują „rozmowę" z w i
dzem tacy artyści jak Tytus Czy
żewski, Który w „Motywie z par
ku" dał raczej pewne wrażenia 
kolorystyczne —  pewną harmonię 
barw, na ktćre widz .noże zarea
gować tak, lub inaczej. Artysta 
daje tylko swoje wrażenia —  któ
re widz indywidualnie interpretu
je.

Pewnym notorycznym niedo
ciągnięciem IPS-u jest wystawia
nie, i to w auzej ilości obrazów 
robiących zdecydowanie nieprzy
jemne wrażenie. Do tych należą 
m. in. obrazy p. Romana Kram- 
sztyka. Tego rodzaju prace przy
czyniają się raczej do stępienia 
uczuc estetycznych, niż do ich 
rozwinięcia. Jego „A k t" razi nas 
bardzo niemiłym, bo przekracza
jącym granicę estetyki realizmem,

W Y S 1 4 W A  JkF A C
A l t  S A N D R A  
J A K I M  C Z U K A

W Małym Salonie Zachęty 
(.Królewska 17) prezenuuje nam 
artystę pracującego w odosobnię 
niu, A. Jakimezuk mieszka stale 
w Koczfjowie, a tamtejsze życie i 
krajobraz dostarczf-ją mu tema 
tów. Jakimezuk wystawił szereg 
obrazów akwarelowych i olejnych.
A le mam wrażenie, że technikę o- 
lejną wydobywa znacznie więcej, 
niż akwarele, gdzie mim-o dużego 
opanowania techniki nie może Jjczystej

W j stępuje nie tylko na łaniach 
pisrr polskich szczególniej w 
„Przyjacielu  ludu ełckiego", ale 
i w prasie zagranicznej, wykazu
jąc silnymi argumentami bez* 
w^iflędność J nieluazKość germa, 
nizatorów wobec ludności ma
zurskiej. W  „Przyjacielu  ludu" 
ogłasza prócz licznych artykułów, 
różne wiersze okolicznościowe, 
pieśni, tłumaczoną utwory, a 
chcąc udowodnić Niemcom, że i 
Polacy mogą poszczycić się lite
raturą piękną, tłumaczy utwory 
polskie na język niemiecki.

Dla młodzieży wydaje „Oplewili* 
k i" Walczy o prawa nie tylko dla 
Mazurów a l« wszystkich Polaków 
pod rządami pruskimi. Nawiązu
je kontakt z uczonymi z Kongre
sówki, z działaczami ze Śląska i 
Wielkiego ks. Poznańskiego. N ie 
tylko z nimi koresponduje, ale ich 
odwiedza. Wielka jest jego dzia
łalność, ale niestety! zbyt krćt* 
ka. —  Zaledwie trzynaście lat pra 
cuje dla swych rodaków.

Nadmierne praca wyniszcza si
ły dzielnego, nieustraszonego bo
jownika o polskość. Umiera w 
1848 r. w chwili, gdy zostaje wy
brany na posła do sejmu w Ber* 
linie i kiedy zdawały się otwierać 
drogi ku lepszej przyszłości. Lud 
yo jego zgonie zostaje bez prze
wodnika i kroczy niepewnie w 
ciemne, nieznane jutro.

Gdyny nie Gjzewiusz, kto wie, 
czy dźwiękj movry po’ *kiej roz
brzmiewałyby jeszcze do tej pory 
na mazurskiej ziemi. On bowiem 
szerokie masy ludu wyrywa z od
rętwienia, budzi poczucie narodo, 
we i wielką miłość ku najdroższej 
■puściźnie po praojcach —  mowie 

Wokoło pełno przesz-

jącej nn całe Prusy Wschodnie. 
Tu niemal wszystko, na czym 
wzrok się zatrzyma, opowiada o 
Po.sce i władcach tych stror. — 
książętach i biskupach,

Perłą tej ziemi —  jest From
bork, sieńzibe kapituły, a od roz
biorów Polski —  biskupów war- 
mijskieh, cenną pod względem 
historycznym i artystycznym ka* 
tedrą, malowniczo naw urwistym 
brzegiem położoną, otoczoną sta
rymi murami i basztami. Wnętrze 
owej katedry uderza bogactwem 
ołtarzy, przeważnie barokowych i 
późnego renesansu, ufundowa
nych przez tamtejszych biskupów. 
Prezbiterium ze stallami baroko
wymi ufundowali biskupi: Potoc* 
ki i Szembek. W ielki ołtarz w 
tymże stylu, z mannuru kieleckie
go, jako naśladownictwo wielkie
go ołtarza katedry wawelskiej 
zDudował swym kosztem biSKUp 
Grabowski

W kościele palno groDOWCÓw 
i herbów fundatorów, w skarbcu 
— kielichów, ornatów i różnych 
kosztownych pamiątek Dolskieh. 
W archiwum biskupim znajduje 
się moc rękopisów autografy Ko
pernika. korespondencje biskupów: 
polskich jak Kromera, Krasickie* 
gc, rękopisy utworów Krasickie
go, W  bibliotece kapitulnej —  
wiele polskich starych druków i 
rękopisów

Z Fromborkiem łączy się nazw.- 
s k o  Kopernika, który tu doko
nał swych wiekopomnych o d k ry j

Kościół w Sw Lipce, słynący 
cudami, najokazalszy zabytek ba* 
rokowy Pi as Wschodnich rów
nież pełen jest polskich pamiątek 
Podobnie polska jest siara dziel
nica Olsztyna z koaciułem św. Ja- 
kuba i miejską bramą. Również 
zamek Krzyżacki w LidzDarku od* 
nowiony przez biskupa Graoow- 
skieffo posiada wiele pamiątek Po 
polskich biskupach, którzy rezy
dowali tu aa do rozbioru Polski. 
Tutaj przebywał biskup Krasicki, 
a wspojntiiąpy biskup Grabowski 
z pyłów iam lejćzej biblioteki wy
dobył kronikę Galla i ogłosił deu* 
kiera.

Truano wyliczyć wszystko, co 
w Prusach Wschodnich przema
wia do nas polskim gto*em.

Wojny szwedzuie ongiś a obec
nie usilnie nad tym pracujące rę
ce niemieckie wiele pamiątek poi* 
skich zniszczyły, ale jeszcze tyle 
ich pozostaje, że mogą świadczyć 
całemu światu o poiskości tego 
kraju, choć tak gnębionej i dła
wionej, a przecież wiecznie ży
wej.

zdobyć się na bezpośredniość i ' t6d, zewsząd czyhają wrogowie, 
specyficzny kresowo - wschodni llp Gizewiusz nn nic nie zwraca 
nastrój. Jego „Zima" jest może uwagi, me szczędzi nracy i wy- 
zbyt żywa —  „Baby" zbyt sw o -jsiłku w walce o świętą snrawę, a 
bodnie potraktowane i wykwintne zużywszy wszystkie «we siły — 
aby to mogły być właśnie krasowe ginie na posterunku, jak wielkie- 
baby. Zato Jakimezuk bardzo prze mężowi brzystoi. Gdyby ta*
mawia do nas, jako autor obrazów 
olejnych. Tu ohok dobrze pomyśla
nej kompozycji barwnej i rysun
kowej spotykamy bardzo trafną i 
ciekawą charakterystykę i kreso- 
wych ludzi i kresowego obyczaju. 
Warto zobaczyć jego „Jarmark", 
„Dziadów" czy „Hucułów". Jest to 
dla nas pewnego rodzaju egzoty
ka, ale tym nie mniej, są to rze-

kich jak on było v.ięcej, inny był 
by los naszych b^aci w Prusach 
Wschodnich.

Bowiem największą nasza klę
ska a sprzymierzeńcem germani
zacji, jest brak w ciągłości pra
cy nad polskością na Mazurach 
od dawna gnębionych i uciska* 
nych, ale silnych i odpornych cze
go najlepszym dowodem jest za-

czy, które nam się nodebają, bo sa chowanie mowy ojczystej, zwaną 
nam bardzo bliskie. I „gadką", obyczajów i zwycia

Jerzy Stokoww*. jów.

Kaplica W eyherów
w  ko&ciehe pucKim

W prześlicznej gotyckiej świą
tyni PucJta, która jest najwięk, 
srym dotychczas kośc.ołem na wy. 
brzeżu polskim znajduje się 
wzniesiona przez W ejherów, za
łożycieli Wejherowa, kaplica bę
dącą największą ozaobą kościoła. 
W ołtarzu znajduje się obraz 
Chrystusa Pana na krzyżu, nama* 
iowany na drzewie w r. 1597, a 
fundacji star- ity Ernesta Weyht- 
fa. U stóp krzyża uwidoczniona 
jest postać Ernesta Weyhera i je
gc syna, po drugiej stronie jakc 
niewiasta płacząca — stoi żona 
jego Anną z Mortęskich, woje- 
wodzianka chełmińska.

Ernest W ejher był tym, który 
z rozkazu króla Stefana Batorego 
w r. 1675 oblegał Gdańsk, iztur- 
mowal Wisłoujście i brał udział 
w wyprawie moskiewskiej. PosTać 
Weyhera umieścił Jan Matejko 
na „Bai-orym pod Pskowem". W ey 
ber dzięki sta-aniom Sk rgi w r, 
158E pojednał się z kośc-ołem ka- 
tohck.m Jako wiano otrzymał od 
żony swej w r. 1590 zapewnienie 
posiadania Pucka aż do śmierci. 
W r. 1598 zapisał mu kanclerz 
Zamoyski 16.000 zł. na Zamościu 
Ernest W eyher umarł w Pucku i 
wraz z małżonką pochowany zo
stał w podziemiach ufundowanej 
przez siebie kaplicy. Zwłoki oboj* 
ga ir.ałżonKÓw są znąkomlcie za
chowane.
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G r a Z d a

Gwiazdy Huculszczyzny... Trick 
reklamowy, czy patetyczne okre 
ślenię? Ani jedno, ani drugie. Pa 
prostu nocą, na granatowym nie
bie płoną tu dwojakiego rodzaju 
gw.azdy. jedne są takie codzienne 
zwvkłe, takie które widzimy wszę 
di.ie. Inne płoną światłem jakby 
lekko przyćmionym, czasem ga
sną i zapalają się znowu.

To gwiazdy - Huculszczyzny...

Hucułka / >ajką 
Fot. J, Blaż Worochta.

światła w chatach, przylepionych 
do stokow Czarnohory.

Sam na sam  z góram i
Zagrody hifculskie rozsiane po 

zboczach górskich, stanowią zam
knięte światy - roazmy światy - 
grażdy. Hucuł nade wszystko ceni 
wolność i kocha swoje góry. I cho 
ciaż może nie daje temu wirażu 
w gorących słowach i pieśniach 
bohaceiskich, dlatego vwaśnit, bu
duje swe „grażdy" samotnie 
wśroo gór jedna z dala od dru
giej. By być sam na sam z góra
mi, nieskrępowany obecnością in- 
nycn.

Puszą Hucuła pełna niespoty
kanego gdzie indziej uporu, szu
kania radości w najprostszych 
sprawach i rzeczach, swe ię.;.kno 
tv i radości wypowiada najpełniej 
w zdcbnictw'e, w rzeźbie i cera
mice, w snycerstwie i hafcie. •

Huculi zcubiq w szystko
Sztuka huculska nie jest robót

ką czy sposobem przyjemno-poży
tecznego spędzenia czasu — jest 
przejawem życia wewnętrznego, 
bogatym i barwnj m, tak jak to 
życie, mimo prostot) swoich form 
Huculi zdobią wszjstko, poczyna
jąc od baryłek na bryndzę, po
przez barwne „keptary", „liżny- 
ki" i „kowerce", wzorzyste kołme 
rze Koszul i zapasie-, aż do belek 
w chacie, sufitów i narzędzi go
spodarstwa domowego Wszystko 
jest barwne i wzorzyste, w setki 
tyriące wzorów różnych od sie- 
bie, różnych dla każdej ursl, dla 
każdej rodziny niemal.

Sztuka huculska, mimo, że jest 
w całej pełni sztuką stosowaną, 
użytkowną jest najściślej związa
na z osobą twórcy, z atmosferą, 
w jakiej pow staje dzieło. Każda 
zagroda jest przybytkiem tej 
sztuki, przybytkiem tradycji ro
dowych.

Największy na Huculszczyźnie

jest chyba ród Moczerniaków. Naj 
większy i najstarszy. Legenda hu 
oulaka o Ołeksie Doboszu wymie
nia już jednego z Moczerniaków, 
którego ten watażka ’ huculski z 
zemsty za buntowanie jego ukocha 
nej Dz<uc.zuków ny, zamordował 
cięciem siekiery w Mikuliczyme.

G ićżda A ndrzeja  
fccr-zerniaka

Za starą cerkiewką w Woroeh- 
cie-. na uboczu, stoi grażda. An
drzeja Mocztrniaka dziś patriar
chy tego rodu.-

Moczerniak — wita nas na 
pidganiu". Jest to jakby wąska 

•weranda wzdłuż całej chaty, osło
nięta dachem. ‘ Wchodzimy naj
pierw do jednej z 'zb '  mieszkal
nych. Chata hu -ulska .na zwykle 
na froncie, dwie izby mieszkalne 
zwane „prawam/ka" i „liwaczka", 
rozdzielone obszerna sienią ’ Je
steśmy właśnie w „liwatzce".

Na tle  © orayTyna" .
Na tle „obraznyka" —  ściuny 

na której umieszczone są wszyst
kie święte obrazy —  rysuje się 
przede mną dostojna sylwetka Mo 
czerniaka. Krucze włosy spływają 
bujnymi falami niemal, że na 
sam kołnierz „keptaą-a", zawiesi
sty was nie stracił nic ze swej 
czerni — ty lko czarne oc^y stra
ciły nieco swuj blask.

W tej postaci - huculskiego pa
triarchy, staruszka, mimo 77 lat 
wieku o młodzieńczych ruchach i 
usposobieniu jest coś z wspania
łości (law nego sziacheicu, coś & 
dumy i swobody rycerza Czarno
hory, nieskrępowanego mczy m 
tylko wyrokami boskimi.
. Moczertuak nie strzeże zazaro- 

śuie skarbów swojej chaty umoż
liw iając Każdemu obejrzenie naj
bardziej typowej huculskiej gi aż 
dy.

„b o ra in y K "
Na wprost drzwi — opraznyK. 

Długi rząd obrazów malowanych 
na szkle i drzewne czyni ‘ z tego 
miejsca najbardziej 1 uroczystą 
cześć chaty. Moczermak pokazuje 
mi mały obrazek — płaskorzeźbę 
Chrystusa pochodzącą z przed 
dwu vTieków. „Stary obraz" —  
dodaje —.tak stary jak sama cha
ta

Opowiada potem, ie  ten obra
zek piadziad jego otrzymał w da
rze od jednego z wielkich arty 
stów huculskich.

—  Ludzie pomarli —  a oDraz 
został na chwałę Bogu i pamiąt

620 gatunków heroaty
w  Pekinie istnieje specjalna 

szkoła, w której młode Chinki i 
Chińczycy uczą się rozpoznawać 
z zamkniętymi oczyma różne ga
tunki herbaty. W  tym celu uczeń 
wyrobić musi sobie doskonałe 
powonienie i nadzwyczaj czuły 
smak. Absolwenci tej, jedynej na 
świecie szkoły, muszą umieć roz
różnić przynajmniej 50 gatun
ków herbaty. Liczba ta, na pierw
szy rzut oka, bardz-o wielka, jest 
znikoma w porównaniu do ilości 
gatunków heibaty, uprawianej w 
Chinach, a wynoszącej ni mniej 
ni więcej tylke 620.

kę dawnych dobrych czasów I 
zostanie moim dzieciom i -wiiU* 
kom. wał? m o i \ptnit

-  było nas dwu orao, opowia
da o historii swego rodu. Ojciec 
zostawił nam spory kawał ziemi 
—  wy bu hły kłótnie o dział 'D zi
siaj i on wiele nie ma i mnie pra
wie nic nie pozostałe —  tylko na 
naszej ' ziemi pobudow al soWe 
dom a.Iw oka, który "  prowadził 
sprawę," !V* *(> ■
' Potężne, oczywiście misterium 

rzeźbione belki •— „swolokr* pod- 
trzrmujn M el':!? jesionowe kwa-

najpiękniejszych 1 najstarszych 
okazów tego rodzaju.1 Duże kwa
dratowe kafle pokryte są rysun
kami i ornamentami, utrzymany 
mi w dwóch' zasadniczych kolo
rach: citmnoiielonym i '  brązo
wym. * ‘
‘ * -’ L I

P te c
Wśród rysunków,- przeważają 

sceny wojskowe, mundury napole 
ońskie obok strojów huculskich, 
Rysu- ek tych scen może naiwny 
w ujęciu tematu przyciąga oko 
swoJtt prostotn i realiz nwh)

Po prawej stronie izby „królu je" piec—jeuen % najstarszych i naj« 
ciekawszych zabytków tego rodzaju

Fot. J. Blaż. Mtorocniu.

draty sufitu, ozdobiont dyskret
nym, z figur geometrycznych zio 
żonym urnnmentem Nawet i żer
dzie pod sufitem, przeznaczone 
dla wieszania ubrania mają po 
obu stilonach delikatną linię rzeź
by. . -

Po prawej stronie izby na pod
niesieniu z grubych desek, królu
je ogromny piec kaflowy, jeden z

Nie są one pozbawione zresztą 
ireści powiedzm y- dydaktycznej. 
Muczerniak gdy w rozmowie za 
haczyliśmy ■ o żydów’, prowadzi 
mię do pieca i pokazuje na jeden 
z kafli powiada,

W idzi Pan —  żyd doi świ
nię — tacy już oni byli od dawna 
i tacy są. dzisiaj.

O żydach zresztą nie chce ob-

„S ło d k i11 głos Kobiecy
osiąga 3600 drgań na sekundą

Jeden z przyrodników włoskich 
obliczył, że w normalnej rozmowne 
siła głosu męskiego wynosi 90 do 
100 drgnień na sekundę. Głos ko
biety w tych samych warunkach 
dochodzi do 400 1 drgnień. Ten 
sam przyrodnik —  widać nieentu- 
zjasta kobiet — stwierdził, że 
głos kobiety, schwytanej przez 
męża na Jn  flagranti", dochodzi 
do 1800 drgnień na sekundę, a w

przeciwnym wypadku dochodzi na 
wet do 3600, przy czym kobieta 
potrafi „w  tym tonie" wymyślać 
wiarołomnemu małżonkowi 36 go
dzin.

Natężeń,e głosu kobiecego jest 
zawsze w odwrotnym stosunku 
do ważności sprawy. Kubietą —  
tak twierdzi inny uczony włoski 
Benni —  krzyczy tym głośniej, 
im mniej ma racji. ,

szfri-niej mówić. Dlaczego? Bo go 
te kosztuje za wiele zdrowiu, i za 
wiele n e rw ó w ............

Przechodzimy teraz do długiej 
,zby. Tu honołv gospodyni spra
wuje synowa Moczerniaka

H afija  — tak brzmi imię sy
nowej Moczerniaka —  jest jakby 
nieco zażenowana osobą wścib- 
skiegc „łentiucha* —  przybysza, 
intruza z miasta. Początkowo w i
dać, że nie ma ochoty na rozmo
wę dopiero zachęta Moczerniaka 
przeiamała pierwsze lody.

Du-fii Hucułki
Z bukowej skrzyni pojawiły się 

na stoie Darwne „soroczki - —  
koszule, przetykane srebrnymi i 
złotymi nitkami z.apaski, poma
rańczowe 1 SKarpetki haftowane 
granatowym deseniem ‘ ‘ geome-! 
trycznych figur. Cały stos'(p.ęk-j 
nyrch huculskich ' strojów Jeży 
przede mną.

H afija  spogląda na to wszyst
ko 7. dumą. Teraz jest już sobą. 
Pokazuje mi z uśmiechem zaczę
te dop,ero wy szycia ręka ., ów i 
piękną czerwoną zapaskę, przeiy- 
Kaną srebrnym sztychem. Teraz 
H afija  sama zatopiła się w prze
glądaniu swoich strojów, spoglą
dając od czasu do czasu na nie 
jakby z pytaniem: Czyż jest coś 
piękniejszego nad nasz strój.

Tutaj mieści się kuchnia, z 
barwnych kafli, połączona „kak- 
łą " —  drewnianą rurą do odpro
wadzania . aymu z sienią. Obok1 
pieca stoją łóżka gospodarzy, o- j 
pierając się o drewniane kojce, 
gdzie w zimie przebywają młode 
jagnięta.

Z zapiecka wygrzebuje się naj
młodsze pokolenie Moczerniaków, 
mały Jura i po paru niezbędnych 
zabiegach toaletowych matki, sta
je przede mną Jest przestraszo
ny trochę, ale trochę zaciekawio
ny —  kim też jest dziwacznie u- 
brany jegomość, który w chacie 
huculskiej czuje się jak u siebie 
w domu. Dz.iwacznie ubrany’  —  
ho Huculi w swoim głębokim 
przywiązaniu do stroju ludowego 
nie rozumieją i me chcą znać 
żadnych innych ubrań. I co cie
kawe, stroje miejskie nawet 
wśród kobiet, nie przyjmują się 
zupełnie.

Z am kn ę łam  okiennice
H afija  opowiadała mi później, 

że kiedyś jedna z pań letniczek 
dała je j do przymierzenia panto
fle  na wysokich obcasach.

/amknę,am wtedy wszystkie 
okiennice i drz.wi ria klucz, żeby 
przypadkiem' ktoś nie zonarzył, 
że wkładam jakieś dziwaczne o- 
buwie. A wr jednej wsi, proszę pa
na, na Wierchowinie, to obito ko
bietę, która w miejskim stroju 
pokazała się na wsi.

Ten objaw ‘ przywiązania do 
swego stroju ludowego jest bar
dzo dodatnim, jeśli weźmieniy

P rastara  cywilizacja podbiegunowa
Prof, sowieckiej akadeinii umie

jętności w Moskwie, Adrianoff, w 
czasie wyprawy w roku 1935 na
trafił w pobliżu Obdorska na pół
wyspie Ysmąla na niezmiernie 
ciekawe wykopaliska antyczne w 
rejonie arkiycznym, które wska
zywały, iż na terenie tym istniała 
już przed w iekami prastara cy

wilizacja.
, Znaleziono okazy posążków wy

konanych artystycznie z brązu i 
liczne przedmioty z kości, jak 
rzeźbione kościane grzebienie, 
ciekawe okazy naczyń stołowych 
Dowodzi to o wy-sokiej kulturze 
ludności zamieszkującej przed 
wiekami arktyczne obszary.

Nowy sposób
transfuzji k rw i

- Lekarz kliniki, dr Gnaus, skon
struował specjalny aparat, który 
może oddać duże usługi przy we
wnętrznych wylewach krwi. Dzię
ki aparatowi dra Gnausa, krew 
nagromadzona w jamie brzusz
nej, zostanie ooprowadzona d; 
specjalnego zbiornika, gdzie u- 
trzymuje się ją w normalnej tein 
peraturze1, po rozym wprowadza 
się ją do żył operowanej pacjent
ki. Dr. Gnaus zdołał przj pomocy 
swego aparau 'uratować życie 
licznym kobietom, które wskutek 
silnego wewnętrznego wylewu 
krwi byłyby niechybnie skazane 
na zagładę.

Andrzej Morzemiak 
Fot. J. Blaż. \Voroch..

pod uw age, że w innych okoli
cach kraju stroje ludowe z dnia 
na dzień coraz bardziej zanika
ją. Huculi pod tym względem są 
całkowitymi konserwatystami.

Po pokazaniu wszystkich na
prawdę „cudów" swojej grażdy, 
Moczem,ak rozgadał się na do
bre. Przez cały czas wracał stale 
ud czasów dzisiejszych do prze
szłości, jakby podkreślając, że 
najsilniejszym rysem obyczajo
wym Huculszczyzny jest przy
wiązanie do miejscowej tradycji, 
płynącej z dawnych obyczajów, 
ustalonej przez wieki zarówno 
wśród spokojnych hucułów paste
rzy, jak i awanturniczych wataż
ków z typu Ołeksy Ppbuszą

Gdy wychodziłem z grażdy od 
Moczerniaka, była już -noc. Na 
dole rozbłysła światłami Woroch- 
ta, na wszystkich wzgóizaeh ła- 
płonęly światła w chatach-grażr 
dach

W „Jasnej" w tym samym cza
sie żydowska orkiestra murzyń
skimi tonami jazzbandu zabawia
ła mieszane towarzystwo. Lardzo 
mieszane, bo więknzość stanowili 
obcy’ przedstawiciele krzywono- 
sej rasy.

Za nami pozostała pełna zaga
dek, tajemnic i pełna uroku graż- 
da Moczerniaka.

Jakże inne są te dwa światy. 
Jazzband, nieznośny i kdżyKliwy, 
połyskliwe stroje „europejek,J, z 
drugiej strony nieporównanie 
barwniejszy i nieporównanie 
prostszy świat Moczerniaków'.

N ie pozwólmy na penetrację 
pseudo - kultury do skarbów Hu
culszczyzny

Graźda Moczerniaka jest bar
dziej posterunkiem kultury’, niż 
nowoczesny pensjonat w \Vo- 
rochcie. Tych posterunków nia 
wolno jest oddać.

W. V. .

Stan staux Qczeiec%i

itla p a  n e zA ie c z3 fis tw a
„ „ j  szatyn w szarym gar
nę złożył czytaną gazetę. 
Czytał pan’  —  zwrócił się
• nem do milczącego blondy-

Go takiego?
Znowu wyjechał na nową 
Łwę pod biegun północny. 
Mody inżynier pamięta pan? 
Tak, wiem . Dzielny czło-

Niewątpliwie. A le mu nie 
oszczę. Ciekawe, co to ludzi 
na w świat, w niebezpieczeń 
i nieznane? To chyba jakaś 
zólnń skłonność, z którą się 
bodzi na św iat. która ma 
,ź we krw i
Tak.. Ale to nie dziwne. Ja 
uzdroszczę. Niech pan po- 
. —  Jedzie na Morze Białe! 
No, tak. A le cóż w tym po
jącego. Morze Białe .jest 
i et tak samo —  6zare, jak 
itkie inne morza, tylko uroz- 
me lodem A  poza tym -  ci

sza śmiertelna i śmiertelna pust
ka.

— Czytał pan jego książkę? Tę, 
którą wydał po swojej pierwszej 
wyprawie?

— Owszem, czytałem. Interesu
jąca rzecz.

I —  Hm... Ja, proszę pana, po
chłonąłem ją. To wspaniała m c z . 
Niech pan pomyśli tylko: - -  Zna
leźć się tam, gazie nic rię n.e 
zmienia, mimo że dzieje śię tak 
wiele. Gdzie wszystko jest obcęt- 
ne. Udzie było biało, rusto i cicho 
przed tysiącem lut, kiedy nie ist
nieliśmy w ogóle, —  gdzie jest 
tak sumo teraz, i tak samo będzie 

| wów’czas. gdy po nas i po naszych 
uczuciach naw'et wspomii tenie 
zniknie... Widok jednej kry lodo
wej unoszącej się na fa li polar
nego morza więcej mówi o istocie 
bytu, nż niejeden gruby tom filo. 
zoficzny.

— Metafizyczna przesada, mój 
.panie, Gdzie pan tam dostrzegł

byt pod biegunem? Przecież to 
martwe wszystko N ie myśli pan 
chyba o niedźwiedziach polar
nych ?

—  Nie, nie myślę o niedźwie
dziach. My ślę tylko o tym, że czlo 
w iek ze wszystkimi swroimi bóla
mi, troskami i problemami jest 
jakiś dziwnie mały wobec czasu, 
przestrzeni i wiekuistego spokoju 
rzeczy martwych.
z—  O jojoj!.. Zwichnął pan sobie 
porównanie.

•— Co sobie zwichnąłem?!
—  Porównanie Zaczął pan do

brze, Jesteśmy istotnie mali, ma 
leńcy wobec czasu i przestrzeni i 
najsilniejszy akt woli ludzkiej nie 
zdoła ani o milimetr zmienić po
łożenia najmniejszego nagórka 1 
to są prawdy powszechnie znane, 
—  ale z tym „wiekuistym spoko
jem rzeczy martwych" to jest 
trochę inaczej, Po pierwsze każ
da rzecz martwa, o ile nie ulega 
człowiekowi, który może "mienić 
jej położenie w przestrzeni to u- 
lega niezmiennym prawom fizycz
nym i chemicznym, tak. że jej 
spokój jest tylko pozorny, a po 
wtóre poddawania eięi urokowi

rzeczy martwych jest dla człowie 
ka niebezpieczne, bo osłabia jego 
żywotność...

—  Teraz pan vzpada w metufi 
zyczną przesadę.

—  Być może, ale nie spierajmy 
się już o to. Wchodzimy w dzie
dzinę bardzo prymitywnych roz
ważań abstrakcyjnych. Wracajmy 
lepiej do naszego inżyniera.

—  O nim zaczęliśmy mówić 
prezciet.

— Właśnie. Przyznam się pa
nu, że tacy ludzie mi imponują 
To są te właśnie niezbyt liczne 
jednostki, dzięki którym reszta 
społeczeństwa nie udławi się 
własną szarością. Przyzwyczaje
ni jesteśmy do czynów dokonywa- 
nych z chęci zysku, luh co najwy
żej dla zaspokojenia ambicji spor 
towej. Dlatego wobec Każdego 
czynu dokonanego nie dla łych 
dwóch celów stajemy zdumieni. 
Dziwi nas, gdy ktoś nadstawia 
karku po to tylko, aby jakiś do
statecznie już gruby i niezrozu
miały tom naukowy powiększył 
się jeszcze o kilkadziesiąt stronic 
i wzbogacił o jeszcze kilkanaście 
tablic i wykresów.-

—  Ma pan rację Czlowek, któ
ry porzucając ciepłe, wygodne 
miejsce pracy w kulturalnym mie 
ście, mogącym mu dostarczyć 
wgzdkich wygód i rozrywek, —  
zakopuje się z dala od świata w 
drewnianym baraku zawalonym 
śniegiem po to, by przez okrągły 
rok na mrozie i wichrze notować, 
co parę godzin temperaturę i siłę 
wiatru — taki człowiek me jest 
przeciętną jednostką.

—  A le my wolimy być przecięt
ni. To jest łatwiejsze i wygodniej 
sze. Zresztą tak uregulowaliśmy 
nasze życie, że nie możemy 
przejść poza nakreślone kręgi. 
Możemy je tylko przeskoczyć.

—  Wydaje mi się, że na tym po 
lega nowoczesny „kult Dohate- 
rów“ . Wielu z nas dusi się w usta 
lonych formach życia, ale nie 
może zmienić jogo mechanizmu. 
Rozumiemy wprawdzie, że bdrdzo 
często formy, w których żyjemy 
urągają naszemu człowieczeń
stwu, ale zdajemy sobie sprawę 
również z tego, te nie wszyrscy 
możemy ie porzucać. Groziłoby to 
katastrofą. Tymczasem gromadzi 
sit, energię niezadowolenia. To

znów jest groźne dla równowa
gi życia zbiorowego. Wreszcie 
znajduje się ktoś, komu jest juz 
tak ciasno, że nie może tego dłuż 
żej znosić, lehi —  jednym sko
kiem porzuca krąg naszych spraw
i zmienia dla siebie formę; życia* 
Reszta oddycha z uigą; „No, nie 
jest z nami tak bardzo źle —  my
ślimy — skoro są tacy między 
nami..." Wracamy do spokojnej 

wegetacji. Bunt wewnętrzny cich 
nie, bo nasze niezadowolenie upo
staciowało się w jednym człowie
ku i pchnęło go do czynu, który 
my sami podjęlibyśmy na pewno. 
gdy’by i t. d...

—  Ładna teoria. Może to i tak 
jest w rzeczywistości. Jedno jest 
pewne, ie  społeczeństwu potrzeb
ne sa jednostki —  symbole tycn 
wszystkich (niekoniecznie uświa
domionych) jednostkowych prag* 
■nień, tęsknot, marzeń, po-ywów

tak dalej, których realizacja u 
zbyt wielu jednostek byłaby nie
bezpieczna dla porządku społecz
nego. Takie jednostki i takie czy
ny grają rolę...

—  ...klapy, bezpieczeństwa.
—  Właśnie! ’ 1 ’



W iM OW A KWIATÓW

Tli*M PC muchom!

Proszę uiożyć bukiet, który by  
wyraził, że oziś wieczorem o go
dzinie siódmej pięćdziesiąt nie 
m ogę się z jaw ić na omówionej 
randce, gdyż przyjechała rr.oja 
ciotaa z prow incji i jestem zmu
szony spędzić z nią  wieczór.

C O  JEST SZCZYTEM?
Szczyt zręczności w zakładzie 

nożowniczym: naostrzyć apetyt.
Szczyt przezorności bankiera: 

wbić w ścianę hak, na którym 
ewentualnie można by zawiesić 
wynłaty.

Szczyt zamiłowań heraldycz
nych: odpoczywać w cieniu drze
wa genealogicznego

Szczy t kunsztu fryzjerskiego: 
uczesać jeża i  przedziałkiem.

WIECZNE PIÓRA
—  Wieczne pióra —  mawiał je

den z profesorów w Wilnie — ma 
ją  tę zaletę, że kiepsko piszą. I 
dlatego mamy zawsze czas, aLy za 
szanować się przed napisaniem 
głupstwa.

W bieżącym roku szkolnym ten 
sam profesor, któremu właśnie 
sprzedano na raty najnowszy mo
del, powtórzył jeszcze raz ulubio
ny aforyzm, przy czym westchnął 
i dodał:

—  Niestety, piorą wieczne sta
ją  się coraz lepsze i dlatego pisze 
my coraz gorzej.

TRUDNE PRZEJŚCIE
Asystent profesora X., zresztą 

znany ginekolog, spóźnił się do 
pracowni, co mu się rzadko zda
rzam Wpada zdyszany i mówi:

—  Przepraszam, parne profeso
rze, miałem trudne przejście...

—  Aha, rozumiem. Zaszła ko 
meczność operacji?

—  Nie, tylko rozkopali ulicę i 
musiałem obchodzić dookoła.

AZJA I EUROPA
—  W japońskim parlamencie 

Bie dopuszczono do przemówienia 
premiera.

—  Nic w tym dziwnego, Azja 
jest przeciwieństwem Europy. j

—  Dlaczego? I
—  Po prostu w Europie pre 

mierzy nie pozwalają mówić po
słom, a w Azji odwrotnie-

j

C O  T O  JEST STRACH
W  kasynie oficerskim w Nancy' 

generał Mangin miał odczyt dla 
oficdrów, przyczem poruszył włas 
ne wspomnienia z V>rdun, omó
wił zachowanie się żołnierzy pod
czas huraganowego ognia i scha
rakteryzował uczucie strachu.

—  Każdy, proszę panów, czuje 
strach podczas gwałtownego og
nia, każdy bez wyjątku.

A  widząc niedowierzanie n? 
twarzach słuchaczów, dodał:

—  Tylko, że nie każdy maskuje 
to uczucie w sposób dość zręczny.

Radca Bąbełkiew icz zebrał 
po godzinach biurowych caty 
personel i  wygłosił dłuższe 
przem ów ienie na temat braku

cyj. IV sierpniu ukończono 
pertraktacje i  postanow iono  
w yłonić m iędzym inisteria lny  
kom ite t do walki z mucham i,

dzenia".
W e wrześniu okazało się, że 

1skutkiem  zbył pośpiesznego o-

NA UNIW ERSYTECIE

entuzjazmu, braku inicjatyw y przy czym na szefa powołano 
i w ogóle braku radosnej płk. rez. M uchoboja , na dorad- 
twórczości. cę zaś technicznego st. ref.

—  Musimy się wykazać, pa- Kuśmiderow icza, który  przy 
now ie! —  m ów ił —  Wykazać te j okazji otrzym ał awans na 
się czymś, panowie. Daję pa- raacę.
noni dwa dni dę namysłu, p o 1 K om itet energicznie przystą- 
którym  to czasie proszę sta p ił do dzieła. Już w grudniu  
nowczo o wykazanie się. Kto zorganizowano przy Kom itecie  
cię n ic wykaże... no, to już ja B iuro Planow ania A k c j. 
mu pokażę! W a lk i z M ucham i, a na unos-

Na trzeci dzień zameldowat n t przy w yaat„ej pom ocu B iu - 
się do radcy st. referent K u ś -'™  wydano „Ogótne Przep.sg 
m iderow icz. Blądy i  niemy- A k c ji W a lk i z M u c h a m i W  
spany, oświadczył: m aju ukazało się „RuZporzą-

—  Mam  myśl, panie ra d co .'dzenie W ykonawcze do Prze- 
Racjonalne tępienie much. M u- P lS0W O golnyth  , w ciągu zaś 
chi w rogiem  higieny Ś m ierć tzzecI}  m iesięcy następnych je -  
tnuctiom. Szeroko zakrojom , denaścu okohuków , w uiam ia - 
plan w ytępienia m uch w « « -  niektóre, budzące >ąt-
łym państwie phwosci, punkty „Rozporzą-

— Cóż to za idea? W  śród- , 
ku zimy tęp ić muchy?

— A nłaśnie o to chodzi — \pracowywania podstaw akcji 
uśmiechnął się zwycięsko st wkradło się dc m e j szereg błę- 
ref. Kuśm iderow icz  —  od razu, dów. W obec tego powołano do 
nu pierwsze wykazujemy się życia Kom isję Naukow ej O r
zmy stem przewidywania. Do ganizacji Pracy przy K om ite- 
nusz°go sezonu jeszcze dale- rfe W a lk i z M ucham i Kom isja  

ko, a my już opracow ujem y wydała w grudniu pierwszy 
płan w alki z tą plagą. P o  wtó
re, wykazujemy się in ic ja ty 
wą, bo my p ierw si bierzemy  
się do te j plagi, jaką są m u
chy, rozsadniki chorób i  te de 
Po trzecie  ..

—  A wie pan, że to ̂ niezła 
myśl. R acja ! W łaśnie, że w 
środku z im y ! Znaczy, m yśli
my na przyszłość. Dobra. W al 
pan pro jek t. Ty lko  e ff-e ff. U- 
zasadnienie prawne i  faktycz
ne, zarys program u, kosztorys.
Zwłaszcza skrupulatnie musi \ 
być opracowany kosztorys: co 
do grosza. Ja dziś wysyłum do 
ministerstwa koncept, a panu 
daję trzy m iesiące na oprano- 
wanie pro jek tu

Kuśm iderow icz raźno zabrał 
się do pracy W  ciągu trzech 
miesięcy opracow ał p ro jek t, 
k iory  m inisterstw o zatw ierdzi
ło już w połow ie czerwca i 
niezw łocznie potem  zwołano 
m iędzym in isteria lną kom isję  
kom pi tencyjną. w ceiu ustale
nia, które właściwie m in ister
stwo pow inno się zająć orga  
n iracją  a k c ji w alki z m ucha
m i. M inisterstwo zdrowia 
słusznie obstawało za tym , że 
to ono właśnie powołane jest 
po temu, lecz m inisterstwo 
spraw ' wewnętrznych jeszcze 
log iczn ie j uzasadniało, że o r 
ganizacja ta leży w kom peten
c ji  władz adm inistracyjnych  
Ministerstwo roln ictw a m iało 
wprawdzie w ątpliwości czy to 
nie ono raczej pow inno zająć 
się tą sprawą w ramach ogó l
nej a kc ji tępienia szkodnikom , 
ale po zasięgnięciu op in ii ju 
rystów. zrezygnowało z ob jek -

aom  przepisów  norm alizacy j
nych a k c ji walki, w lutym  
dragi tom  tycnże przepisów, w 
marcu trzeci tom , w kw ietniu  
zaś suplement i  graf ikony.

C 1 amerykańskim  tem pie  
pracy K om is ji świadczy fakt, 
że nie ty lko co m iesiąc wyda
wała gruby, 000-stronnicowg 
om  przepisów, norm alizu ją 

cych poszczególne rozporzą
dzenia, ale w tymże czasie o- 
pracowała szereg ustaw natu- 
tury podstawowej.

Pierwsza z nich, w celu zra
cjonalizow ania akcji, zabra
niała prywatnego, t. zw. dzi- 

. k iego tępienia much. Druga, 
wobec rozbieżności, jaka się 

I wkradła w trzecim  tom ie  
Przepisów  Norm alizacy jnych  
(ty tu ł „M E T  u  D Y  A K C J I" ), u - 
stalała, że muchy tęp ić się bę
dzie li-ty lk o  ręcznie, a to w ce
lu zatrudnienia bezrobotnych  
Szereg dalszych rozporządzeń  

Jpoświęcony był ustaleniu jed 
nolitego dla całego państwa 
typu p lack i na muchy ( skórza
ny krążek o średnicy 8 cm., na 
trzonku długości 40 cm .), itd,

W  czerwcu wydano rozpo 
rządzenie. zm ieniające wymia
ry trzonka, który  przedłużono 
do 43 cm., ja k  bow iem  wyka-

ZABOBONNY

A teraz v,yjasnię, jaK trzeba 
przewodniczyć tłumom.

—  milose boską Zosiu! Tyl
ko nie solniczkąi To oznacza 
kłótnię.

RZEŹNICY W MUZEUM

onów wołowych można by 
z tego zrobić.

DY S IW łyTNA  
KCNSl IT A C jA

Do gabinetu adwokata wcho
dzi poważny jegomość i dość ob
szernie opowiada o nurtujących 
go wątpliwościach.

—  Pan rozumie, panie mecena
sie. N ie mogę powiedzieć, żebym 
moją żonę podejrzewał, ale cza
sami bywają sytuację dość niejas 
ne. Choćby taki fakt, że moja mał 
żonka otrzymuie stale kwiaty i 
listy na różowym papierze, któ
rych mi nigdy nie daje do czyta
nia. Chodzi o to, czy zgodnie z 
przepisami, mąż ma prawo otwie 
rać listy swej żony, czy też nie?

Na to adwokal:
—  Prawo, kochany panie, to 

ma, tylko zwykle odwagi mu nie 
starcia .

NAJPEWNIEJSZY
SPOSÓB

Pacjent z nosem jak pomidor 
zjawia się w gabinecie lekarza i 
zaczyna narzekać r.a wątrobę.

—  Jak tam wódeczka? — pyta 
doktór.

—  A  no, proszę szanownego pa 
na, za kołnierz się nie wylewa. 
A le to mi nigdy nie szkodziło, do
piero teraz poczułem coś w wą
trobie.

—  Dam paru dobrą radę — rze
cze lekarz —  będzie pan się wy
kręcał na pięcie, o tak

—  Ile razy na dzień?
—  Za każdym razem, gdy pan 

zobaczy butelkę lub kieaszek.

KOMPLET
Pan Bencjan Glowaezower, po 

powrocie z Łodzi, gdzie się właś
nie bogato ożenił, urządza przyję
cie dla znajomycn. Geście staw. 
li się licznie, bardzo ciekawi, jak 
wygląda pani Bencjauowa. Gdy 
weszła do salonu, wszyscy się 
wzdrygnęli.

Pani była kulawa garbata i 
ślepa na jeano oko (drugiem ze
zowała aż do środka głowy).

— Jak się wam podoba moja 
Kochana żonusia? —  pyta na cały 
głos p. Bencjan,

Goście robią wymijające miny.
—  Co tu owijać w bawełnę — 

mówi półgłosem najbliższy — 
sam, Beniuś, widzisz, że ładna nie 
jest.

— Nie krępujcie się — woła 
Beniuś —  una jest głucha tyż.

NA SZKOCKA NUTĘ
Mac Gregor idzie przez plac tar

gowy, ze swym jamnikiem, Tri- 
xie. lidy przechodzą koło kosza z 
nomaram1, Trixie machając ogo
nem, sprowokował jednego z ho
marów do gwałtownej reakcji: 
uderzony skorupiak ścisnął psa 
za ogon, Trixie w nogi, wraz z 
cennym ciężarem.

— Panie! —  krzyczy wylęknio
na przekupka — gwiżuż-że pan na 
swego psa!
■ —  Dobre sobie! — oburzył się 

Mac Gregor — to pani gwiżdż na 
swego homara!

»
Mac Gregor zaciął się przy go

leniu. W te pędy biegnie do tele
fonu.

—  H alio! H allo! Czy to szpital 
miejski?

— Tak jest! Co się stało?
—  Ile płacicie za transfuzję 

krwi ?

CZAR MUZYKI
Na seansie spirytystycznym je

den z panów gwałtownie domaga 
się wywołania ducha Beethovena,

— Dobrze, ale co pan mu chce 
powiedzieć?

—  Zeby zabronił mojej Zon.e 
grać swoje sonaty.

K A R A
Moskiewski poeta N.ekrasow, 

za jeden ze swych butowniczych 
wierszy był skazany na banicję. 
Sędzia osobiście odczytał na roz- 
aprwie „niebłagonadioźny • u- 
twór.

—  Czy bardzo jest pan przy
gnębiony wj rokiem? —  spytał pc 
wszystkiem Niekrasowa.

—  Panie sędzio — odparł po
eta —  ta kara jest drobnostką wo 
btc tortur, jaKie cierpiałem słu
chając mojego wiersza w pań
skiej interpretacji.

NIE ZROZUMIAŁA
Sędzia: —  Czy mogłaby pani 

przedstawić jakiż dowód swej nie
winności ?

Oskarżona: — Ależ, panie sę 
dzio, ja przecież jesteir zamężna.

W  ZSRR
Ukazało się rozporządzenie, aby 

każdy gospodarz dostarczał mie
sięcznie 5 kilo masła do miasta.

Pewien stary chłop zasiadł przy 
stole i napisał do urzędu taKą od
powiedź:

,Rozporządzenie przeczytałem 
krowom. Oczekuję na wynik".

ŻART ROOSEYELTA
Na r< prezentacyjny bal w Bia 

lym Domu przybyła żona ministra 
skarbu w bardzo wyciętej, choć 
—  nie było nic do pokazywania —  
sukni. RcaSevelt nachylił się do 
swego przyjaciela i szepnął mu 
do ucha:

—  Widzisz, je j mąż pokazuje mi 
wciąż to samo.

— Jakto?
—  Deficyt bez pokrycia.

MIEDZY ŻEBRAKAMI
—  Czy ty nie mass-' nikogo z ro

dziny? — pyta Się kulawy ślepego.
—  Owszem, marr brata, też śle

py, ale my się rzadko z nim widu
jemy.

U WETERYNARZA
Chłop otrzymuje receptę.
—  Dajcie chorej krowie co

dziennie rano łyżkę tegc lekar
stwa

—  Dobrze, panie konsyliarzu, a 
gdzie można dostać łyżkę dla 
krowy ?

zały eksperymenty S tacji D o 
świadczalnej, ta długość trzon 
ka n a jlep ie j odpowiaaała za
daniu.

W  sierpniu zorganizowano 
pierwszy kurs dla ins tiu k to - 
rów  A k c ji W ałk i z Muchami, 
w Ciągu zaś następnych sze
ściu m iesięcy dalsze trzy kur
sy W  lutym  wszystko było już  
gotowe dc walki i  przystąpio
no ao a k c ji w terenie.

Naprzód  pow ołano do życia 
Urząd Propagandy A k c ji W al
k i z M ucham i, zwany u) skró
cie U. P  A „ który  rozw inął 
niesłychaną agitację przeciw 
ko m ucnom . U PA  powołała do 
życia specjalne pisma codzien
ne, poświęcone zagadnieniu 
w alki z m ucham i, oraz wyda
ła czternaście broszurek w te j 
samej sprawie, m. in. książecz
kę p. t. „ „Jak urządzać akade
m ie antymusze". N akręcono o- 
sobny f ilm  anty muszy, oraz 
zalepiono plakatam i przeciw ko  
m uchom  wszystkie płoty w 
całym państwie.

Caty k ra j objeżdżał specja l
ny pociąg-wystawa, ilustru jący  
niebezpieczeństwo nuisce. Ozie 
siątki instruktorów  urządzało 
wszędzie odczyty z przezrocza
m i. P o  dwu latach społeczeń
stwo było tak dalece uświado
m ione o niebezpieczeństwie 
muszym, że w wielu wsiach od 
były się sam orzutnie akademie 
przeciw ko m uchom , z am ator
sk im i deklam acjam i i  żywymi 
obrazam i, u łożonym i ściśle we
dług broszurki U PA  n r U:.

IV lutym  tegoż roku. w k o 
m itecie  ao W a lk i z Macham  
odbyła się skromna, lecz wzru
szająca uroczystość, p ięc io le t
n i jub ileusz walki z muchanu. 
Uroczystość uśw ietniło wręcze
nie starszemu radcy Kuśm ide- 
i o w ieżowi orderu  „Mucha 
Zw yciężona", specjalnie usta
now ionego dla nagradzania o- 
sób, zcslużonych na połu tę
p ien ia m uch

St. Radca Kuśnaderow icz o- 
trzym ał order I  klasy z gwiaz
dą, Jego zastępca, st. ref. P i 
ku zak, otrzym ał order I I  kla
sy. Kom andorię z placką o - 
trzym ał szef B iura Planow a
nia A k c ji W a łk i z Muchami a 
płackę oficerską szef U PA . 
Srebrny m edal otrzym ało 2b 
urzędników  K om itetu  W a lk i z ' 
Mucham i.

Medal brązowy otrzym ał st. > 
post. (jtiiadzik , k lo ty  odzna
czył się największą energią w 
ściganiu prywatnych t. zw. 
dzikich tęp ic ie li m uch. W" cią
gu czterech lat od wyjścia u- 
slawy, zakazującej dsikdego, 
niezorgamzow anego tępienia  
much, st. post. Gniadzil: wpa
kował do więzienia i  przypra
w ił o grzywny przeszło 2 ty
siące osub, prześlępująeyr.h tę: 
ustawę.

P o  uroczystości ze zdwojoną  
energią zabrano się do pracy.

STO P.

JAK U KOGO

Stanowczo czasy p o le  gają Mę„ 
Dziś musiałem popuścić pasa.

RÓŻNE PUNKTY  
WIDZENIA

—  Kobiety mają auzo lepszą 
cerę niż mężczyźni.

— To rzecz naturalna.
—< Nie... sztuczna.

TROCKI W MEKSYKU
—  Trocki nie przyznaje się do 

żadnych przestępstw, jakie mu 
zarzuca Stalin.

—  W Meksyku nmże nie przy
znawać się; w Moskwie by nape- 
wno przyznał się „ z  wielką skru
chą" do wszystkich zbrodni.

PRRZEMoWIENlE
JUBILEUSZOWE

Pewien działacz bankowy ob
chodził 40-letni jubileusz swej 
pracy. Odbyła się akademia z or
kiestrą, śpiewem i deklamacjami. 
Frzcmówienii na cześć jubilata 
wygłosił jeden z podwładnych mu 
urzędników:

—  „Starożytni Grecy znali le
gendę, według której przeznacze
nie człowieka zależało od tego, 
gdzie pocałowała go w dniu na
rodzin Muza. W ięc poetę całowa
ła Muza w czoło, śpiewaka w| 
usta, rzeźbiarza w rękę. A  gdzież 
ciebie, dostojny jubilacie pocało 
wała Muza, te od czterdziestu la t : 
zasiadasz na tym oto fotelu? j

KOLEGA
Z bam „Trocadero" wychodzi 

zawiany geść, obejmuje latarnię, 
stoi przez pięć minut i wreszcie, 
ujizawszy jakiegoś pizechodnia, 
woła:

— Feluś! Sprowadź dryndę!
Obrażony przechodzień udpo«

wiada:

—  N ie znam pana, nie jestem 
żaden Feluś, jestem kapitanem 
parostatku na Wiśle.

—  N ic nie szkodzi... To spro
wadź pan parostatek.

MOCNY KLEJ
Fow-ażny jegomość, przecho

dząc ulicą Królewską opok Za* 
chęt.y, znalazł na chodniku 1 zło
ty. Schyla się, chce podnieść, mo
neta jest przytwierdzona do ta fli 
kamiennej i żadne postukiwanie 
laską nie pomaga. Zdumiony zna
lazca sięga do kieszeni po scyzo
ryk, zamierzając pieniądz zeskro
bać, lecz w tejże chwili z  pobli
skiej bramy wysuwa s ę młodzie
niec, mruga porozumiewawczo i 
mówi' ‘ 1 —■ -  •

—~ I  in nie da rady, yanio sza
nowny. Ta złotówka jest przykle
jona. Żeby pan nie był stratny, 
mogę panu sprzedać za 50 groszy 
tubę kleju wartości półtora złote
go. W  ten sposób zarobi pan złoty,

A  kiedy tranzakcii dokonano, 
sprzedawca dodał:

— Pan juz jest dsisiaj czter
dziesty, którego złapałem na ten 
pieniądz.

PRZYCZYNA
—  Wiesz, z Olesiem jest źle. 

Być może, że straci wzrok w pra
wym oku.

—  Boj się Boga, co ty opowia
dasz, N ie dalej jak dziś w nocy 
widziałem go na dancingu. Tań
czył z' przystojną lortancerką.

—  Właśnie, właśnie ,to samo 
widziała jego żona.

O  KTÓREJ GODZINIE?
Podchmielony lokator wraca do 

hotelu i wzywa służącego.
—  Pan dobrodziej co uważa?
—  Proszę mme jutro rano obu

dzić.
—  O której ?

—  N ie wiem jeszcze Jak będzie 
czas, to zadzwonię.

W  SZKOCJI
Jakiś chłopiec wpada do rzek: 

Przechodzący obok Anglik skacze 
bez namysłu i wyciąga niedo
szłego topielca.

Nadb.ega rasowy Szkot, ojciec 
chłopca, i zwraca się do Angli
ka;

—  To pan go wyratowałeś 1
—  Ja.
—  A  gdzie jest beret?

DZIW NE ŻYCZENIE

Ryszardzie obudź się i idź spać!
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Pieklą kobiet w ZSRR
S o c j f e l i zn i  o s z u k a ł  k o b i e t y
Szerząc propagandę ko m u ni

styczną wśród kobiet, komunizm 
posługuje się przykładem Rosji 
SowiecKiej jako rajem kobiecym 
Na terenie Rosji rzekomo zr^alizo 
want ^ostało socjalistyczne hasło 
równouprawnienia kobie Zwol
niono Kobietę z „jarzma” zajęć 
domowych, otworzono je j szero
kie bramy fabryk, pozwolono pra
cować przy jednym warsztacie z 
mężczyzną jak „równy z równym” .

Komunistyczny raj po bhzszym 
przyjrzeniu mu się, okazuje się 
piekłem. Kobiety - matki muszą 
pracować w fabryce nie tylko już 
di-atego że zachęcano je do tego, 
jako do pracy zaszczytniejszej niż 
piaca domowa, ale dlatego, żeby 
z czegoś żyć. Sow.eckie wynagro
dzenia robotników nie wystarczą 
tu  to, aby mężczyzna utrzyma! ro
dzinę Zresztą mężczyźni nie 
związani żadnymi węziami w dal
szym ciągu zmiemają zbyt często 
żony, pozostawiając opu: zczone 
Dtz żadnej opieki i pomocy.

Kobieta zatem mus. pracować 
w iaoryce, a jednocześnie na jej 
bantach ciążą po oawnemu wszy
stkie domowe obowiązki. Wspa
niała reklamowana opieka nad 
m&Łcą i dziectt-em, dysponuje rze- 
czywiście dcmam i ogródkami, 
pokazywanymi cudzoziemcom. Ze 
Łiiakomatych tych urządzeń mogą

j-śdnak korzystać t/iko wyorani. su na wychowywanie dzieci więk- 
Po pierwsze dlatego, że urządzeń szych, które masami włóczą się 
tych jest za mato, żeby objąć po ulicach miast, 
wszystkie dzieci, korzystają w ięej Ochrona oracy kobiet je s t  też 
z nich prztde wszystkim u-przywi- wspaniałą, . fikcją. W  praktyce 
lejowane dzieci partyjnych dygni- ' ycale ni : istnieje. (Joraz częstsze 
tarzy, po drugie —  opłata za żlob- j są skargi usuwanych z pracy w 
ki i dziecince jest bardzo droga. 1 okresie ciąży, masy kobiet, zai.ru- 
Ptaci się w stosunku od zarobku . dnianych w dodatkowych pr acach 
i ilości osób w rodzinie. I tak np „spoiecznych” i państwowych 
przy zarobkach 275 rubli, w ó-oso j przy budowie dróg itp. nie otrzy- 
bowej rodzinie, wypaur za osobę 1 nriją za to żadnego wynagrodzę- 
55 rubli i według stawki procen-, nia.
towej za dziecko trzeba płacić i Kobiety sowieckie mają już

' — — Jość „ra ju ” , narzuconego ' im 
przez ustrój komunistyczny, kló-

Uatti rnada ma

W ybryki mady b:eliźnlanej
Atłasowe catk-i dla bogatych elegantek

wtedy 35 rubli. Gdy dnie ci w ro
dzinie jest kilkoro, opłaty za żło
bek pochłonęłyby tak wielką część 
pensj' że nie starczyłoby na nic 
innego. A  i tak 
na życie w najgorszych warun- 
Kach. Produkty spożywcze są bar
dzo drogie., ubranie i mieszkanie 
pochłania bez reszty niskie 
robki sowieckich robotników 

W  ostatnio wydanej książce, St.

ry rzucając hasło masowej pracy 
zarobkowej kobiet, w rzeczyw isto

tn i dem starcza ści miał na celu nie dobro kobiety 
i za spokojenie je j „wyższych aspi
racji” , ale jeaen konKretny cel_ —  
zniszczenia rodziny 

Przykład sowiecki musi odstia- 
szać od socjalizmu ko-biety innych 
-crajów Socjalizm oszukuje Kobie-

i

za-

Łakomskiego „Z przezyć r o b o t - 'ty, mamiąc je wizją szczęśliwości 
nikćw w Z. S. R. R.“  w której w socjalistycznym ustroju. Chce 
czytamy o życiu robotników tylko uczynić z nich narzędzie
sowieckich, znajdujemy zda- twej polityki, ale dziś już nie jest
nie o kobietach - roootnicach, któ
re obarczone rodziną „pracując w 
fabrykach, przechodziły prawdzi
we męczarnie". Wyczerpane nad
mierną pracą, me były w stanie 
dostarczyć j  okarmu dla niemo
wląt. Stąd olbrzym a śmiertel
ność dzieci. N ie starczało im  Cn,a-

tak łatwo oszukać masy. kobiece, 
które korzystając z równoupraw
nienia, uczą się same przyglądać 
życiu.

Doktrynowsk,emu socjalizmowi 
nie powiodło się raz jeszcze; pra
wa przyziiane w dużej mierze 
dzięki socja’ istycznej piopagan- 
dzie przyczyr Hy się do społeczne
go uświadomienia Komet, które, 
samodzielnie nauczywszy J ę  my 
śleć, odwróciły się od socjalizmu.

Rut.

Modna bielizna? Tą dziedziną 
nasze panie interesują się mo
że najmniej. Utarł się już zwy
czaj kupowania bielizny faLrycz- 
nej przeważnie trykotowej, która 
ma przecież tyle DezkonKurencyj- 
nych zalet: jest tania, przyjemna 
w noszeniu, nie gniecie s:ę, łatwo 
się pierze i jesl trwała.

Rozpowszechnienie się

fabrycznej tłumaczy się zresztą 
nie tylko dążeniem do wygody i 
upraszczania stroju Kobiecego, 
ale i względami gospodarczym' 
Bc trzeba to przyznać niestety, 
wygląda wprawdzie prześliczna, 
ale dla przeciętnego ogółu ko

żorżety i w ogóle materiały przej
rzyste- Najmodniejsze oieiizm. 
zarówno dzienna jak nocna szyta 
jest z solidnego srepe ratin. Ma
teriał ten ma tę zaletę, że jest 
trwały, aobrze się pierz< i dzięta 
swemu połyskowi wygląda barcizo

że bielizna szyta 
lśniących atlasów crepe de Chi- 

bielizny ne‘u, żorżety, ręcznie haftowana, 
b itt jest zbyt kosztowna i niedo 
stępną.

N ie przeszkadza to wcale, te 
każda i  pań przyssanie chętnie 
przed wystawą, która kusi gamą 
pastelowych koiorów, ślicznym.,

jedwabiu i strojnie. Kolory modne, jak za
zwyczaj pastelowe, a w ięc: blado
różowe, Dlęrdtne, herbaciane, zie- 

! lone, Kukurydziane. W rac* zno
wu w triumfie kolor biały. ,

Nowości k ro ju
Oryginalną nowością kroju bie- 

liany jest ścisłe dopasowanie gór-
bieliźnianymi cackami z przej-1 nej części koszuli czy kombinacji, 
rzystych korouek i lśniących cre- Nowoczesna kombinacja nie sta- 
pe satin. Bardzo niewiele jest j nowi już dziś zwyczajnych pre-
szczęśliwyrh, które mogą taką 
bieliznę kupować i nosić; no ale 
obejrzeć, dowiedzieć się przynaj
mniej co jest modne —  cłmemy 
wszystkie.

Triu m f Crepe Sltlri
W  dziedzinie bieliżmanej moda 

zmienia się również z każdym se
zonem. Wyrocznią mody jest tu 
jak i w innych dziedzinach gar
deroby Kobiecej —  Paryż. W io
senny „biały tydzień" w Paryżu 
—: to wielka rewia mody bieliź- 
nianej; sklepy i w elkie magazy
ny „Priniem ps", „Galerie La iay 
ette", „Samaritaine" —  zapełnia
ją  się wtedy tłumem kobiet.

A  więc w Paryżu niemodne są 
już nietrwałe crepe de ChineY*

otokątów- zeszytych po proscej 
nitce —  jest krajana w  uk^sy i 
aopasowana Jak staniczek. Ta  
nowa linia kroju jest wyrazem 
tendencji do noszeniu jednej ca
łości zannLst cdzielnie staniku 
kombinacji, kosauli, majteczek i 

-- r

Zegarmistrz w spódnicy
W dzięczne pole pracy dla kobiet-rzem ieślniczek

0 'm U  -  T f f P
Luksusowy odbiurnik na prąd zmienny 3 pentody i proatowiucza. 3 za
kresy fa l  2 obwody. Regulacja barwy tonu. Zasięg światowy. Imponują

ca selektywność, Wierne odtwarzanie całej wstęg: częstotliwości.
2 i 3 lampowe odbiorniki na prąd zmienny, stały i bateryjne. Głośniki 

do odbiorników detektorowych.

NA IO N IE 91CCZNE SPŁATY
w więkrzych sklepach radiowych.

P a ń s t w o w e  Z a k ł a d y  T e l e i  R a d io t e c h n ic z n e
w  W A R S Z A W I E

A r t y s t k i
na wystawie sztuxi

W tyc*- dniach w Paryżi otwarta 
zostali wielka międzynarodowa wy
stawa prac kobiet - artystek z 15 
Krajów europejskich p. n. „Les fem- 
mes artistes cEurope” .

Ogółem zgiomadzono na wystawie 
prace ponad 400 artystek e uropej-1 
skieł1. Reprezentowane są wszystkie 
działy sztuki czystej i zdobniczej, j 
DziaJ polski, który przedstawia się 
dość okazale, zawiera malarstwa, I 
rzezoę, grafikę, rysunki, pasiek i j 
akwarele 46 artystek, reprezentują
cych wszystkie kierunki współczesnej, 
sztuki polskiej z ogromną przewagą! 
pokolenia najmłodszego, wychowa
nek wrszewskrei i k-akowskiei aka- 
dtm' sztuk pięknych.

V ’ aziale malarstwa wys.ępują: ne- 
•torka maiŁ.ek pclskich Olga ŁSoznań- 
6Ka Michalina Krzyżanowska, Nina 
Aiescandrowicz, Teresa Roszkowska, 
Z. Katarzyńska - Pruszkowska, Irena 
Pokmwncica, Pia Górska, J. Simon-

polskie
kobiet w  Paryżu

Pietk.ewiczowa, Maria Łumdewiczowa, 
Anna Rudzka - Cybisowa, Tamara 
--empicka, AlbinowsKa, Piramowicz, 
N. Uarcińska, A Czarnowska, A. 
Halicka, Hulnaglówna S. Lewicka, 
Jamna Paszkowska, Marta Podoska, 
E. Wysocka i Parb sra Skoczylasowa.

W dziale grafiki i rysunku * wysu
wają się na pierwszy plan prace Mai 
Berezowskiej. Trzy prace wystawiła 
Maria Obrębska, po dwie: Zofia Stan- 
kiewiczównaf Janina Konarska, Wan
da Telakowska i Bogna Krasnodęb- 
ska, poza ry m zna; hijemy ui prace: 
Wandy Cnelmonskiej, Helen') Dow- 
kontt, Wiktorii uoryńskitj, Stefanii 
Krzyżanowskiej, Marii Rogowskiej i 
Marii Sieraczyńskiej.

W dziale rzeźby wystawiły swe 
dzieta: Zofia Trzcińska - Kamińska, 
Hanna Bick - Nałkowska i Nitschowa.

O sta tn i num er
„P an i Dom u"

Ostatni numer „Pani Domu” zawie
ra m in następujące ciekawe tytuły:
F Iw ankowej „O treści spotkań to
warzyskich” , p. Ginert - Wojnarowi-. 
czowi . Światło, przestrzeń, barwa 1 
v> mitszkanii:” , inz. Zotii Kunińskiej 
„Kwiaty cięte w domu” , Marii Kar
czewskiej „O rc /-woju fizycznyi" i 
moralnym młodzieży wiejskiej w i
Niemczech” , Marii Romanowei bar-' 
tlzo pożyteczny dla ptń domu ODa- 
trzon) ilustracjami artykuł o uroczy- 
stycf przyjęciach wieczornych, oraz 
dział jadłospisów, sprawozdania z, 
pracy Związku i t. d

Konferencja
Międzynarodowa

Z w .ą zku
R ów noupraw nien ia

W okresie od 25 lutego do 2 
marca odbędzie się w Zurychu 
Konferencja Studiów, zorganizo
wana przez Międzynarodowy Zw. 
Równouprawnienia. Jak wiado
mo Szwajcarki pozbawione są do
tąd praw politycznych i pragną 
poparcia kobiet innych krajów. 
Konferencja w Zurychu ma być 
swojego rodzaju manifestacją.

Na stoliku pod oknem pełno 
jest różnych maltńkich śrubek 
kołeczek, metalowych tarczek, 
na wpół rozebrany cn ztganców 
Cyferblaty małe i duże, kolekcje 
zegarków złotych, srebrnych, ni
klowych, damskich i męskich. Na
rzędzia —  pilniki, dłutka, szkło 
powiększające. Cały warsztat na 
jrdnym stole —  nad tym metalo* 
wym laboratorium pochyla się 
głowa kobiety - zegarmistrza.

Wśród licznych zawodów rze
mieślniczych i rękodzielniczych 
zegarmis trzos two jest rachem
najmniej popularnym wśród ko, 
biet. Młode dziewczęta garną się 
masowo do krawieczyzny, haftu, 
kapeluszy, gorseciarstwa —  ze- 
garmistrzostwo uznane jfcst pow
szechnie za zawód „męski” , Mimo 
to, na terenie stoucy pracuje kil* 
ka kobiet - zegarmistrzów. Jedna 
z nich opowiada o złych i do
brych stronach swego zawodu.

2 a w o d  o d p o w i e d n i  

d la  K ó D ie t
—  Moim zdaniem —  zaczyna

—  zegarmistrzostwo jest zawo* 
dem bardzo odpowiednim dla ko
biet. Wymaga przede wszystkim
—  jak my to nazywamy —  „zdol
ności w picach" —  a kobiety ma, 
ją  na ogół dar do robót precyzyj 
nych, wymagających zręczności i 
dokładności wykonania. Jeżeli ko
biety stronią od zegarmistrzostwa 
to może dlatego, że zawód ten 
wj maga ponadto pewnych zdolno 
ści i zamiłowań czysto technicz* 
nych. Metaloznawstwo obróbka 
części zapasowych du zegarków 
na frezarce lub pilnikami i t. p. 
czynności zawodu zegarmistrzow
skiego wyiragają owej „tyłk i te
chnicznej", którą odznaczają się 
zazwyczaj chłopcy, nie dziewczę* 
częta.

Przesądem jest przekonanie, że 
do wykopywania zawodu zegar
mistrzowskiego trzeba mieć do
bry wzrok: krótkowidze mogą
pracować doskonale, poza tym 
przy wielu pracach i tak trzeba 
się posługiwać szkłem powiększa, 
jącym. A  zrrsztą... hafciarstwo, 
do którego tak chętnie garną się 
dziewczęta psuje oczy jeszcze 
bardziej niż majstrowanie przy 
zecarkarh.

N e m a cjdz e sta 
Kształcić...

— Dlaczego więc jest tak mało 
kobiet - zegarmistrzów?

—  P"zede wszystkim dlatego, 
że me ma szkoły zegarmistrzow

skiej dla kobiet. Szkoła taka ist
niała przed wojną w Warszawie, 
załozyłą ją  Macierz Szkolna, jed
nak po kilku latach istnienia zli 
kwidowano ją. Obacnie więc za
wodu zegarmistrzowskiego moż
na nauczyć się jedynie w drodze 
4-letaiej co najmniej praktyki u 
zegaimiatrza-majstra. Niestety —  
jest to obecnie główną bolączką 
wszystkich gałęzi rzemiosła —  
maj strowie coraz niecnętniej 
przyjmują uczniów wobec usta
wowego obowiązku opłacania 
uczniów Stare pokolenie zegar
mistrzowskie nie Dardzo ma ocho
tę stwarzać sobie w przyszłości 

1 konkurencję, ponadto nikomu się 
1 nie chce tracić kilku godzin cza
su dziennie na żmudne nauczanie 
i jeszcze do tego dopłacać Ilość 
uczniów w rzemiośle —  także w 
zawodzie zeganniatrzowskiir —  
zmniejsza się z roku na rok.

z a m 6 w i e A  m e  braK
—  Czy zawód zegarmistrzowski 

jest popłatny?
—  Na ogół nie ma powodu do 

narzekań —  co do mnie, mam ty
le zamówień, że siedzę przy robo
cie po dwanaście godzin na dobę 
i ślęczenie to na pewno lepiej mi 
się opłaca, niż niejednej halciar- 
ce. Praca jest zresztą żmudna —  
przez cały dzień można zrepero- 
wać najwyżej jeden —  dwa ze
garki. Dlatego, choć koszty ma
teriału nie przekraczają 10 proc 
sumy, pobranej od klienta, ceny 
za reparacje nie są wygórowane. 
Bierze się przeciez głównie za ro
bociznę.

W  Warszawie wobec dużej kon
kurencji, trudno zdobyć Bobie 
klientelę, ale na prowincji moż
liwości są duże. Bardzo poważ

nym atutem zawodu zegarmi
strzowskiego dla kobiet jest moż
ność wykonywania gc w  domu. 
Można doskonale pogodzić zaję
cia gospodarskie 1 ńumowe z z a 
jęciami zawodowymi.

I t i f t a J - ź y d b w s K l  m o n o p o l
Wielką bolączka naszego zawo

du jest brak hurtowni chrześci
jańskich, dostarczających t. zw. 
fornitury, czyli wszelkich części 
zapasowych, potrzebnych od re 
paracji zegarków. Części tych 
nie wyrabia się w  kraju, trzeba 
■prowadzać wszystko z Niemiec i 
ze Szwajcarii za pośrednictwem 
żydowskiego przedstawiciela. Je
den źydek na Królewskiej ulicy i 
kilku mniejszych żydkćw z okolic 
Twardej i dzielnicy żydowskiej 
są tutaj zupełnymi dyktatorami. 
Za żadne pieniądze nie dostanie 
się sprężyny do zegarka w  pol
skiej firm ie, nawet paski do ze
garków robią wyłącznie żyozi, a 
szkiełka sprowadza się aż z Cze- 
cnogtowacji, także przez żydow
skie ręce.

W  tych warunkach można po
wiedzieć, że właściwy handel ze
garmistrzowski —  handel hurto
wy, pozostaje wyłącznie w rę
kach żydowskich. Rola zegarmi- 
strzów-Bolaków ogranicza się do 
pośredniczenia między hurtowni- 
kiem-żydem a nabywcą. I  w  tej 
dziedzinie daje się zresztą odczuć 
konkurencja ze strony zegarmi- 
ptrzów-żydów: olbrzymia ich
większość skupuje masowo kwity 
lombardowe, nabywa klejnoty 
zegarki z licytacji i po przerobie 
nlu czy odświeżeniu, sprzedaje po 
b. taniej cenie, konkurując z so
lidnymi firmami chrześcijański
mi. A. Orz.

K u r s y  d la  Kobiet
^przygotowanie do pracy w roazmie"

Dnia 1 marca rozpoczną się 
trzymiesięczne kursy dla kobiet, 
których celem jest przygotowanie 
kobiet do pracy w rodzinie. Pro
gram ułożony jest barazo prak
tycznie, z myślą istotnego nrzyj- 
ścia z pomocą kobietom. Wygło
szone będą następujące odczyty 
„H igiena kobiety i higiena mał
żeństwa" — dr. Stefama Kuli- 
gowska; „Ratownictwo” — dr Jo- 
kiel; „Pielęgnacja noworodków i 
niemowląt" —  p. Ra*owa, „Cho
roby dzieci”  — dr. W elfle , „P ie 
lęgnacja urody i ciała" —  p Po
znańska; „Estetyka w życii ro- 
dzmnym" —  p. Karpińska-Kni-

topfowa; „Odzywian.e* —  mag 
M M orzK ow ski; „H igiena psy
chiczna" —  dr. Macewicz; „P e 
dagogika" —  p. Chmieleńska; 
„W ychowanie fizyczne"— dr. Za- 
oawska-Domosławska; „Organi
zacja zajęć domowych" —  p Szo- 
berowa, „Rachunków ość domo
w a" — p. Staniszewska; „Życie 
towarzyskie" — p. Kiewnarska.

Wykłady odbywać się bedą trzy 
razy tygodniowo w* lokalu gimna
zjum przy pl. Trzech Krzyzy 18. 
Wszelkich informacyj udziela or
ganizatorka kursu, p. Staniszew
ska, tel. 831-61 (w  godz. 16— 19). 
Wspólna 45 m. 10.

Ł  p. Nowoczesna kombinacja do
pasowana a góry jak stanik, a 
dotu rozszerzana godetami, zastę
puje doskonale wszystkie to czę
ści garderoby

Koszule nocne modne są bardzo 
długie i bardzo szerokie w  dole, 
r  zrzywaue nawet godetami lub 
plisowaniem, suto marszczone na 
ramionach Słowem zmooernizo- 
wana toaleta balowa.

A plikacje  w yp iera ją  
koronki

Zmianj zaznaczyły aię również 
w zdobieniu bielizny. Koronki i 
angielskie hafty wypierane są co
raz bai dziej przez modne apłika 
cjo w koforze odmiennym niż tło- 
Jest to znowuż zmiana praktyci 
na, gdyż aplikacje w praniu są 
znacznie trwalsze niż koronki czy 
wstawdu z tiulu.

Najmodniejsze są aplikacje bia 
łe na t l«  koiorowj-m, choc.ai uży
wa się tu zazwyczaj kolorów naj 
rozmaitszych.

Jako wzory modne są motywy z 
flory i fauny, z giębin morza i po 
wietrzą: muszle, rybki, owady, 
fantastyczne ptaszkf i t  p. A  więc 
na kombinacji barwy morskiej 
wody, aplikujemy różowe muszel
ki, na bladoniebieskiej koszuli 
nocnej białe motyle i t p  Modn* 
są także motywy o liniach geo
metrycznych trójkąty, kółka 
gwiazdv, łamane linie i t  p 
Wszelkie kw iatki i girlandy wy
szły zdecydowanie z mody Ogól
ną zasadą jest: strojny matenał 
—  skromne vwkończenie.

AlineUfc.
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Wyścigi v  Zakopanem
Ostatni dz!eń sezonu

Dziś zakończony zostanie rezon ta na jeino z płatnych miejsc. Może 
zimowy wyścig iw konnych w Zako- płotowiec Chjjrak. Sądzimy, że go- 
pamem. Do oficjalnych siedmiu dni' nitwę rozegrają: Ora.ra II, Gigiio, 
dołożono dzięki pomocy finansowej Chojrak.
ze sreony kai miejskich w Warsza 
wie jeszcze trzy dni dodatteuwe. Za
interesowanie sezonem tak w Zako
panem jak i w Warszawie było Dar- 
dzo duże. Samo Zakopane nie noto
wało tak dużych obrotow, jak w ro
ku ooecnym. Kasy miejskie wr WTar 
szawie, jai; również j bukmacherzy 
warszawscy, którzy nie zlikwidowali 
swej działalności, również nie mogli 
narzekać na brak zainteresowania ze 
strony gracz}. ■

Większość zapisanych kom do dzi
siejszych gonitw zapisana była do 
gonitw sobotnich. Towarzystwo bar
dzo seabe i o niespodzianki w ostat
nim dniu jest nie trudno.

GONITWA i  v 
Z jedenastu zapisanych do tej go

nitwy koni, poza idącym ped zerem 
Nemrodem, jedynie jaką taicą karie

GuNITW A '£.
Jedyna ciekawsza gonitwa dnia. 

Prceszkody. Heinng — doory prze- 
szkodowiec, ostatnio zająt drug e 
miejsce za Finiscerre. Szanse jego 
w tej stawce w normalnych warun
kach są pierwszorzędne. Flagranti, 
uczestnik prawie wszystkich torów 
prowincjonalnych biega nieźle, sna- 
cze dobrze Banzaj, Geneimniss — 
idą bez żadnych szans. Thmten i Fa
cet oęcią kandj aatami na jtdno z 
płatnych miejsc Typować jednak 
musimy flerringa przea Flagranti.

GONITWA o 
Amatorzy fuksów, a jest ich jed

nak dużo, mają tu okazję do zagra
nia na lepszą wypłatę. Trudno w 
tej stawce znaleźć jakiegoś fawory 
ta. Prawie każdy z zapisanych koni 
nie c:eszy sie dobrą opinią. Może

rą może poszczycić 3ię Orawa II TJota Pantera, która nie ma szczę-
Z, p łana jest ona w sobotę do dwu ścia w obecnym sezenie w goni
gonitw. Przypuszczamy jednak, że twacli botami, odegra tu jaką taką
w tej "kawce będzie jej najłatwiej rolą. Lorenzo, Labo#, Babosz, Don,

Choj-ał- Sklaiiiamy się za Złotą Pan
terą, Gigolo i Choj rakiem.

GONITWA 4.
Ceimiejsza gonitwa dnia, dotowa

na 700 zł. Incydent po swoich sukce
sach zakopiańskich nie powinien tej 
gonitwy przegrać. Orawa i Ruli bęaą 
pra..(iop"dohuie z tej stawki wycofa 
ne, Orfeusz ju ż był bity przez tegoż 
Incydenfa, K’ki mimo że znajduje 
się w bo, owej kondycjL jednak D-ud- 
no jej bodzie poLić Incydenta Typu
jemy: Incydent, Kiki.

GONITWA 5. 
floty. Najliczn ijsza gonitwa dnia. 

Zapi lar./ch 12 koni. Przypuszczać 
ni tiy, ;e w tr_ słabej stawce Choj- 
rak, który ma już za sooą uw„ piat- 
ne nnejsca w gonitwach z płotami, 
powinien Zająć pierwsze miejsce. 
Nieźle w plotach biega Harcerica. Z 
Pierwszorzędnymi szansami pójdzie 

i zap sany do gonitwy drugiej, w 
które nie ma thyt dużych szans Fa
cet. Reszta zapisanych koni w nor
malnych warunkach nie ma żadnych 
szans. Typujemy: Ghojrak, Facet i 
Harcerka.

W: p rn ić ły  slkccs naszych nofeeistow

— Fsfwcfai 7s1
K anada i Angkiu -w ygryw ają  do zera

LONDYN, 2C. 2. Fulska reptczen- 
łacja hokejowa oaniosła dziś, w pią
tek, w meczu hokejowym c mistrzo
stwo świata wspaniale zwycięstwo 
nad reprezentacją Praneji, v ygr wa- 
jąc w stosunku ?.| (2 :1, 3*0, *.0j.

Lira by iii ostru, a niektórych graczy 
francuskich cechowała nawet bruta* 
ność i bezwzględność. W pierwszej 
tercji gra początkowo równa. W 6-tej 
minucie .rancuzi strzelają pierwszą 
ostatnią bramkę dla swoich ha. w 
U minutę później Marchewczyk wy 
lównuje. Następują liczne atam poi 
skie, bronione przez francuskiego 
bramkarza szczęśliwie. W lą-ej min. 
Wotkowskl zdobywa drugą i ostatnią 
w tej tercjj bramkę.

Druga tercja toczy się pod znakiem 
przewagi Polaków Francuzi prowa- 
dzą taktykę defensywną, rzadito przy- 
cnoaiąc do ataku. Mit.io skoncemro- 
wa.iej obrony, brawurowe ataki na 
szych hokeistów pi wnoszą kolejne 3

wygrać, Z dużymi szansami wśród 
tegu mizernego towarzystwa idzie 
stary zawodnik Gigolo. Z pozosta 
łych trudno wymienić jest kandyda-

Kpiarz, Fosgen — zawsze zajmnwa 
ły miejsca na szarym końcu. Poważ
nym kandydatem na pierwsze miej
sce może być weteran Gigolo, oraz

Wyniki grnitw zakcpieósV:cli
Przedostatni dzień sezonu

Gon. 1. Dysi. 1600 m. Nagr. 400 zł. 
1) Kacper, ż. Taueriand, 2) Fosgen. 
Bez miejsca: H;meila, Eol i Lorenzo. 
W'vc. Harcerka. Tot. 7,5, franc. 7 i 
13,'5 zl

Gon. 2. Dyst. 2UIC m. Nrgr, 700 zt. 
Ploty. 1) Kreon, j. Głowacki. Bez miej
sca: Nidzica i Ha»san Lt* Wyc. Har
cerka 1 Nemiod. Tot. 7,50 zt.

Gen. 3. Dyb. 1400 m, Nagr. 3CG z! 
1) Labor, j. Czyż. Bez miej w  a Choj- 
rak i Babosz \Vyc. Orawa II, Fosgen,

Eol. Lorenzo j Gigolo. Tot. 28 zl.
Gon. 4. Dyst. 2600 m- Nagr. 500 zl. 

Ploty. 1) Harcerka, cht. Wierzbicki, 
2) Indoltiice, 3) Finisterrc. Bez miej
sca: Kord, Osioja, Ekran II i Nud; 
Wyc. Nidzica, NeiniOd. Tut. 73, franc. 
8, 3,5 i 6,5 zł. i 

Gon. 5. Dyst. 160C m Nagr. 600 zł. 
1) Majdan, j. nchowiak, 2) Flaga. 
Bez m ejsca: Cagliostro, R jad, Orawa 
II Bantam. Wyc Cr^ss Country i Ry
li. Tot 13. framc. 16,50 i 11,50 zł.

Kto p&ano^s
le z ro b c  nemo nsrovojicowi?

Zap jy  no dziś

Btzrobotny narodowiec, po prze 
bytej ciężkiej chorobie prosi Czy
telników ABC o jakąkolwiek pra. 
eę. Z zawodu jest pozłotnikiem. 
może :ednak spełniać każdą pracę 

Redakcja ABC prosi gorąco 
Czytelników naszego pisma o zao
fiarowanie posady bezrobotnemu

J. P  Jest on naprawdę w d. cięż
kiej sytuacji i zasługuje na po 
parcie

Zgłoszenia w tej sprawie prosa, 
my kierować do redakcji ABC tel. 
6-66-99 w godz 14— 16 dla bezro
botnego J. P.

Ntonuła p rzyg o d a  p . Krysi
.Łydka puchnie.,, i n ie m og» r \o d z  ć du k a w ia rn i* '

b aiiiki: w 7-ej minucie przez Stupnic- 
kiego z podmia SoKOfowsKiego, w 9 
min. przez Witkowskiego i U-ej 
przez Sokołowskiego.

V trzeciej tercji zmęczeni Francuzi 
w dalszym ciągu ograniczają się do 
deh..sywj VI 7-ej min. Kowalski 
wbija krążek do bramki przeciwników 
btrzal nastąpił jednak po gwizuku sę
dziowskim — bramka nie zoctai*! u- 
znana. Natomiast w g-ej min. 5tup- 
n.cki, a w 14-ęi Kowalski zdooywają 
dalsze 2 punkty.

Zasłużone zwycięstwo drużyny pol
skiej było gorąco oklaskiwane przez 
publiczność. Pc skończonym meczu 
orkiestra odegrała narodowy hymn 
polski, a sztandar polski wciągnięty 
został na maszt.

Drużyna polska s rala w następują
cym składzie:

Bramkarz _  Stogowski Obrona — 
Ludv,iczak, Sokołowski i Kasp.zak. 
I y aiak _  Y oikowskl, Kowalski, 
Marchew czy K 11-gi atak —  Stupnicki 
Burda i Kulik.

Sęd. owali — Belg Poplimom 1 Wę. 
gier Minder.

VP czwartek rozegrano następujące 
mecze eliminacyjne:

Niemcy _  Kumania 4:2 (0:0- t:o, 
3:21

Anglia _  Węgry 7:0.
Francja — Szwecja 2-1- 
W piątek Kanada — Szwecja 9:0. 
Angiia — Rumunio ] 1:0, Czecno- 

Słowacja — Szwajcaria 2:2. „ , -
Wobec zmiany sysiemu rozgrywek 

w 2 puiaeb półfinałowych znajd; się 
Kanada, Polska, Francja, Anglia, Wę
gry, Niemcy, Szwajcarie i Czechosło
wacja. ,

Narciarskie m istrzostw * Śląska
C»,epczor dopiero trzeci

W piątek rozpoczęły się w Szczyr
ku narciarskie mistrzostwa śląska.

V' biegu n: 18 kir. startowało 86 
zawodników, bieg ukończyło 30. W 
kategorii biegu otwartego zwyciężył 
J. Matuszny jSKN Katowice) w cza-

Bielsko) 1:26 18. P) Czepczor (Słf N 
Katowice) 1:27:02 sek

w kategorii biegu złożonego skla- 
syiiKowano i 6 zawodników. Na 
pierwszym miejscu Haratyk — nota 
240 pkt, 2) Kostuch 210 pkt., 3) Le-

sie 1-26:02 sek., 2) Haratyk (W kS gierski 10"  pkt.

Kejzeine imprezy sportowe

GON. 1. Dyst. 1800 m. Nagr. 300 zł. 
Eol W&ssbrodowej, Babosz i I abor 
Mroczka, Orawa II Pieczyńskiego, 
Trubadur Jaroszewskiego, Gigolo 
Herszlewicza, Fosgen Pomernack ego, 
Kpiarz Frydera, Chojrak Jamnickiej, 
Nemroc Hincza.

Gon, 2 Dy3t. 3600 m. Nagr. 300 “I. 
Przeszkody. Flagranti Zduńczykowej, 
Tam cen oficerów 8 p. ułanów Frcet 
Rościszewskitgo, Banzaj Hincza, Ge- 
he mniss Krasuskiej, Htrring Jaroszew- 
skiego.

Gon. 3. Dyst. 1600 m. Nagr 3C0 zl. 
Trubadur 11ros cewskiego, Chojrak 
Jamniukiej, Gigolo Herszlev cza, Fos
gen Porr.erraok.iego, Eol Weissbrodo- 
wej, Lorenzo s „Zygmirt ', Don Hin
cza, Kpiarz Frydera, Ziota Pantera 
Rościszewskiego LaDor Mroczka, Ba
bosz Herszlewicza.

Gon. 4. Dyst. 2000 m, Nagr. 700 zł. 
Majdan Rość szewskiego, Orfeusz i 
RlU Makowskiego, Incydent Jaros.ew ■ 
skiego, Orawa Pieczyńskiego, K>-Ki 
Andersa.

Gon. 5. Dyst. 240ó m. Nagr. 300 zł 
Piory. Don Hincza, Facet Rościszew-

skiego, Harcerka /.dunczykowej, Gi
golo Hfei azl swicza. Indolence Mtocz- 
kowej, Chojrut Jamnxkiej, tabor 
Mroczka, Eol W tissbrodowej, Kord 
Pomernackie«o, Pandur Jaroszewskie
go, Ostoja Weisabrodowej, Nemiod 
Hincza, Babosz Herszlewicza

Paragraf aryjski
w  Z w ią zk u  L tik a rty

Związek Lekarzy komurikuje nam, 
iż w bieżącym tygoariu me odbędzie 
się Zjazd Związk 1 n lekarzy, który 
zoatania zwołany dopiero w raaju, 
wniosek o wykuczenie z« Związku 
leicarzy —- żydów byt juz wniesiony 
w roku ubiegłym na M alnym Zebra
niu Związku i upadł, w roku za  ̂ bie
żącym został ponow„.e złożony Za
rządowi Głównemu Związku przez 
okręg VVii,lkopc'skt ( »  nie Pomor
ski), zaś inne Okręgi Związkowe nie 
zadeklarował} dotychczas swego ak- 
ce»u do powyższego wniosku

Tijrginalną iretensję przeciwko 
właścicielom willi w Zielonce wniosła 
■tiłoJw mężatka p. Krysia K., ktor. 
w roku ubiegiytn spędzata wywczasy 
w judwai szewskiej miejscowości.

Miuda osoba u Jata się z wizyią ao 
właścicieli willi i tam spouuła ją 
pizykra przygoda, ze złośliwym psem 
podwórzowym, którzy rzucił się na 
p. Krysię, pos/arpał jej ubranie I do
ić śnie ugryzł w łydkę. Poszkoaoy-ana 
zbdgaielizowała wyp_dek, lecz rana 
na iydce piu cl.ciała się zagoić, po
wodując skomplikowane i ostre zapa 
letiię. Po zagojeniu się uszKoazenła, 
pozostał ślad na pięknej nóżce p. 
Krysi, a ponadto poszKodowana iuar

ży się, że łydka puchnie pod wpływem 
zmiany temperatury, zwiaszczt zaś 
w okresie mglistej p Jgodj.

Początkowo młuda mężatka chcia- 
ip poiuDOwntŁ załatwić sprawę z wła
ścicielami willi i psa, lecz joj się to 
nt» udało, a wówczas wystąpiła do 
oąciu ze skarg.;, w której żąda zwrofu 
po"iejicnych kosztów{ leczenia łydki, 
odszkodowania za zniszczone poń
czochy i szkody moialne, które 'b i
cza na 500 zł.).

Uzasadniając powództwo, p. Krysia

!lisze, ce z powodu puchnięcia łydki 
est nieszczęśliwa, nie może bowiem 

w razie niepogody iść dc kawiarni.

Za zł. 2.30 pożytek i wygoda
Pożytkiem dla każdego jeet czytanie „ABC  - Nowin Godzien 

oj eh".
Wygodą jest otrzymywanie pisma do domu rano, przed wyj

ściem ao pracy.
„ABC“  zaprerumerować meżnaw Kantorze Al. Jerozolimskie 8a 

osobiście, pisemnie lab te le fon ie 'nie 7.27 33 1 81833.

W Wa RSZAWJE:
godz. lo lokal Ośrodka WF _  fi

nał turnieju Ośrodka v. aiatkówce.
godz. /o w lokalu PUVvF — dokoń

czenie walnego zeorania PZPN.
goas. ] 1 tent Inst. Wl — zimowe 

zawody lekkoatletyczne WOZLA.
godz. 19, Siaaion Wojska Polskiego 

— bokserskie mistr7ostva VFarszav'y 
klasy B.

NA PROWINCJI;
Kraków — mecz bokserski Wisła— 

Warta i wielkie ogólnopolskie zawo
dy lekkoatletyczne oraz mecz piłkar
ski Cracovia _  Wawel.

r.ódż _  o godz. 12 mecz bokserski 
Polska _  Austria. W programie na
stępujące walki w kolejności wag. 
Lt-chner - Rundstein, MathS - Czortek, 
jfcio - K "zemiński, Schweifer - Woz- 
niokiewjcz, Bedrich ■ Ostrowski, ho- 
rak - Chmielewski, Schweifer - Szy
mura oraz Lutz Piłat. \7 ringu sę 
dziować będzie Niemiec Schróder

Lublin _  mistrzostwa Polski w ko
szykówce kobiecej.

Wilno — mecz bokserski Białystok 
— Wilno •

Tczew _  mccr bokserski CWS 
Warszawa — Sokói Tczew

Zem ste za  śmierć syna
Aresztow anie■ morderców w ieśniaka
Donosiliśmy swego czasu c znale

zieniu v stereie słomy, we wsi bud
ki Fei-rykowskie, gm. Konie, pow. 
grójeckiego zwłok Edmund. Cala, 
iai 23. Policja ustaliła, ze Cal zmarł 
wskutek postrzału w głowę, po dłu
gotrwałym dochodzeniu policja aresz 
towaia w dniu wczorajszym spraw
ców morderstwa Jana Markowskiego 
i Wat.aza Gałązkę, orai, Michała Ol
szewskiego, gospodarza ' tejże wsi. 
W 1935 r., w czasie zabawy jaka od- 
bywala się we wsi Karołew, podczas 
bójki Cal uderzył Bolesława Olszew
skiego nożem w serce, powodując 
śmierć.

Calot i  jednali me udowodniono wi
ny. Michał Olszewski nie mógł prze
boleć śmierci syna i postanowił Cm o -  
w sam wym.erzyć sprawiedliwość.

Wszedł w porozumienie z Markow
skim, który z kolei dobrał sobie do 
pomocy Tatązkę i zr otrzymane od 
Olszewskiego pieniądze kupili sobie 
rewolwer i wypi uwili libację, na któ- 
vi również zaprosili Ca a. Po lioacji 
najpierw strzelił w kierurku Caia 
Markowski, rastepnie Gałązka, które 
mu Markowski wręczył rewolwer.

Wszyscy trzej zostali aie&ztowani 
i przewiezieni do Warszawy do dy 
spozycji sędziego śledczego.

KIERMASZ FIRM CHRZEŚCIJAŃSKICH
RADIOODBIORNIKI
R

Wszystkich f t b r y k  
M O ŻESZ porównać 
wybrać i K. U  P I C

I I I

OLA
C H M I E L N A  Ms 26
Na.idogodnit.isze warunki ratalne B E Z 
P ŁA T N A  antena i rejestracja, korzystasz 

sam i pomagasz OCIEM NIAŁYM .

FA B R Y K A  C J K 3 Ó W  i C Z C K O L A O Y
F  f  I  I  A

p. k. JANA Z I Ó Ł K O W S K I E G O
W W A R S ZA W IE U L  W S P Ó LN A  34. Te l 952-9C 

Poleca znane zt swej dobroci: CUKRY. CTEKOLADY ł KARMELKI. 
N O W O Ś Ć .  Hiszpanki, Warszawianki, śhwk' w czekoladki*-

i wiele innych.
HURT — DETAL 

NA ŻĄDANIE WYSYŁAM CENNIKI.

Z A K Ł A D  K R A W I E C K I

K A R t ‘ L K A T A  ’ Ć>
t t - W a  u l .  C h ł o o n a  N r .  3 4 ,  t e l .  & 2 3 - 2 9

Poleca w  wielkim wyborze u b io ry  m ęsk i* gotowe » na 
zamówienia z własnych i powierzonych materiałów. 

C E N Y  N I S K I E

'lablice, litery, reklamy, stemple wszelkiego rodzaiu wykonywa 
Wytwórnia szyldów, wyr metalowych 

W  O R A B I K C W S K I  i J ,  W A P l N S K l
Sp, z ogr odp 

Warszawa, świętokrzyska 1, teief. 606-13 _______

g  | m  r - k  i l ł  fu tra , pa lta , garn itu ry go taw a-ram fiw jem a
MATERIAŁY UBRANIOW E

n a jta n le l n a b y t m ożna w  h u rto w ym  sk ła d z ie
J. SYTA Marszałkowska 69, i piętro tel. 7.27 30

D Y W A N Y  PERSKIE, ręcznej roboty
Wżery perskie, staropolskie i nowoczesne m> składzie oraz na zamó- 

nenie- GENY FABRYCZNE 
A W  E D 1 9  T E R T E R I A N Z

 W-WA, UL. P*)ZN\ŃSKV t l M 13. t‘E l 96t-o^__________

P I Ó R A
WIEC7NE

U  WiniOTO.i
‘ Jcłcr.r J w t o i  J3  - (t/ iś  n i

ISA *■ E V TV1-»2»£AI
4AI S K Ł A D Z IE  B L A W A T N Y M
X. H  T  i  I ;  n  I  I  I

Warszawa BRACKA 5, tel. 8 75-51 
Płótna lniane i bawełniane, wsypy, obrusy, ręczniki pozatfcm jedwabie 

i węłny. Ceny niskie.

a wr.
si

ł ł
Najcichsze, najtańf-ze ł najtrwalsze z długoletnią gwaranają. 
Reperacj* i części, jak węże, gumy, szczotki, haki, kolektory j prze

winięcia twożr.ikow wyKonujeroy szybko w wjasnych warsztatach.

J. JÓZEFOWSKI i S-KA
M .*a. Mokotowska 31. te. 8>55-23

Rozpocznie slg BIMY —  lYDZlEh
W  DOM U T O W A R O W Y M

IE SZYNKLEWSKi
*  wa. C h m l e  bti«m 3 5

Oto okazja cfl* oszczędnej pani do 
łrupna po najniższych eenacii wszel
kiego rodzaju płócien, obrusów ręcz
ników. kap podpinek, kołder i ko
ców. Obniżone znacznie ceny na

W E ŁN Y«JEDWABIE
Tylko Crtrr»B t& lriF ł 3 t3

3IAŁY TYDZIEŃ
w  Spółce  W łókiennuczej 

F R .  N A W A R A  S -c y
SRACKA 13, ■jgL 9̂ -38 
w y b ó r  o l b r z y m i

BIELIZNA POŚCIELOWA
Z W Ł A S N E J  P R A C O W N I  
C e n y  n ie b y w a le  n is k ie .

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

ABC przyjmuje ogłoszenia tylko firm chrześcijańskich 
i współpracuje tylko z chrześcijańskimi biurami ogłoszeń



Nr 60 ABC — NOWINY CODZIENNE Str ’ .1.1

'  LU TY

21
NIEDZIELA

3 l  a  «
wschód .achód

6 42 1 6 - 5 9

\ s t ż t C

wschód iteb o r

12 45 4 - 19
Di dma tT7vt.vl<
10- 17 2—3J

Dziś sw Ma ksymiliana 
Jutro K. £, Piotra.

Mąciły żydouskibgo handle
Dochód rzeczywisty -  500 tys. zt. 

„Dochód ujawniony” -  160 tys. zt.
potem przekupstwo urzędnika — wreszcie krym inał

ZŁASm
TEATR W IELKI: O g. 3.30 „Wal- 

ka“, o 8.15 „Trawiata".
TEATR NARODOWY: 0 g. S.30 

„Skąpiec", c g. 8 „F.esco".
TEaTF POLSKI: O g. 3.30 „Tes 

aa o g. 8 „Yreseie Figara".
TEaTR  LETNI: O g 4 i 8 „Żoł

nierz Królowej Madagaskaru". 
TEATR MAi v. ,i.aio w i>uhant' 
TLATR NO W t: ...3 ...„ ...o" 
TEATR ATENEUM. O g. „Woź

ny i min.ster", o g. 8 „Luóz.e na 
krze” i  Jaraczem.

TEATR MALICKIEJ: 0 g. 4 i Sj 
„Zamieszaj".

OPckLTKA: (Karowa 18): ..Tan
cerka z Andaluzji".

TEATR ».ld omadeck-ch 5 ): O u
8.15 „Taniec szczęścia" z L. Szczepan 
ską

IE A T R  R O Z M A I r o S L i  (Chłodne 
491: Dzis „Kooieta, wino i uancing" 
świetna Komeaia K-edrzyńskiegn z 
Wall erem 

CYRK: codziennie 0 godz. 6.15. 
Wtorki sroay, soooty ( święta o 4.30
8 .15  angieW d cyrk Harry.

TEATR MARIONETEK iMazo
wieck? 12): C i». Ł.30 „Jej Ensceiencj 
urypa-

1 EATK 13 RZĄDÓW (Cafó Club) 
„Ce wolne woiewodzio".

TEATR MISTERIUM (Floriańska 
3): O g. 6 „Tajemnica £w. spowie. 
dzi".

TEATR SZKOLNY kEDUTA: O 
g. 12 w sali teatru Ateneum „O 
ewten takich co ukradli kc.ężyc".

T E a T R  O R T Y M a  (K i-c .y t .n w a  
14): O g. 12 i  14 „szklŁDa Góra".

W' Białymstoku ujawniono nową 
skandaliczną sprawę, gdzie główni, 
.olę odegrał bogaty właściciel składu 
lute., A. on Lejb Kamieniec, który na
mówił urzędnika skarbowego Jana 
Cobótkę do wykradzenia ważnych do
kumentów, dotyczących obrotu jego 
firmy.

Władze Jkarbcwe w Białymstoku 
chcąc ustalić rzeczywistą wysokość o- 
brotów Kamieńca, zarządziły rewizję 
w składzie fu* er i w prywatnym miesz 
kaniu. Chodziło o znaiezFnie prywat- 
nycłi zapisek handlowych kupca pion 
rewizji był oogaty, znaleziono bowiem

prócz luźnych notatek, dwa notesy za 
pisane i„. gonem, obrazujące osiągnię 
ty w r. 1935 obrót orawdzlwy

Dowcdy rzeczowe przeniesiono do 
bmr-; informacyjnego Izby Skarbowej 
w Białymstoku. Już w parę dni po re
wizji v  śród urzędników biura poczęły 
itrążyć pogłoski, że Kamieniec nie oę 
dzić szczędzi! truaów 1 p eniędzy, aby 
w jakiś sposób z powrotem odzyskać 
swoje notesy 1 pozbawić władze wglą 
du w prawdziwy sian jego Interesów, 
ftlówi '.jo, że żydo wski kupiec wyzna
czył ki’kaset złotych „nagrody” dla te

2 ®  >1 -  2 0  im
*1 o w e  o f c a a e f

T A N I  B A Z A R  K S I Ą Ż K I
umtszmiłA M. ARC¥ ICTY ItlłlAT 35

K a t a l o g i  B e z p ła tn ie  n a  i^ d & n ie

Strajk na koieiKath skończony
P e r t r a k t a c j e  b c z p c ś r c d n  e  z a ł a t w i ą  p u n k t y  s p o r n e

pwsraij1

W piątek, po dziesięciu dniach zo
stał przerwany strajk pracowników 
Warsz. Koiejek dojazdowych. W dniu 
•ym j godz. 20-ej podpisano w Mi.ii- 
stersiwi Opieki ipołecz.iej protokuł, 
mocą Którego d/rekcja W. K D zobo
wiązała się do ycszystkich tych pracow 
ników, którym poprzednio przesiano 
wymówienia wystosować pisma z oś
wiadczeniem, ie będą oni zatrudnieni 
nadal po dniu 3t marca.

W sprawie redukcji personelu kole
jek, wobec zamierzonej motoryzacji 
liiehtórych odcinków, zadecyduje spe
cjalna komisja, powołana przez Mini

sterstwo Opieki Społeczntj, która zba 
Ja dokładnie stan finansowy kolejek. 
W razie, gdyby redukcja okazała się 
nieunikniona, komisja ta ustali rów
nież liczbę pracowników, którzy uleg
ną redukcji, biorąc pod uwagę ilość 
przepracowanych lat i stan rodzinny.

W najbliższym czatie rozpoczną się 
bezpośrednie pertraktacji między 
związkami, a dyrekcją, celem Usidle
nia warunków nowe] umowy zbioro
wej. W razie gdyby beŁpoś.ednic imo 
wy nie doprowadziły io  porozumienia, 
obie strony zgodziły się na arbitraż Mi 
nlsterstwa Opieki Społecznej.

go, kto wywadnie Kompromitujące du 
,/ndy

W jakiś czas potem oba notesy do
starczono do Urzędu Skarpowego. I e- 
żały one na szafie w pokoju, zamyka 
uym wprawdzie nt  klucz, lecj łączą
cym się z prywatnym i mieś; awicm 
woźnego Kam eniec za pośrednictwem 
właściciela biura próśb i podań, żyda 
Henryke Zębina. Lsmard? Biernackie
go, b. sekwestratora skarbowego, 
Szmuia Chajkowskiego 1 Jerzego Gro 
chowskiego -ozpoczaf pert. aktacjc z 
poszczególnymi urzędnikami. PoczątKO 
wo za wykradzenie noiesói-’ ofiaro .vy 
wal 509 zł., poUm 60J. ..astępnit ła
pówkę w wysokości 3-miesięcznej pe 
sji u zędi.ika skarb wego, wręczcie 
iwa tysiące złotych. Naogół urzęanicy 
odizucll niecn« propozycje, z.aKOmu 
się jed.iak na nie urzędnik Jan Sobót
ko, który za dws tys.ące złotych wy
ki adł notesy, a na ich miejsce położył

dna identyczne, Ucz z« specjału!.' spre 
parowaną treścią.

Po ujawnień'u afery, Sobótkę oraz 
wszystkich pośredników i Kamieńca 
aresztowano. Na szwzęsoie v biurze 
informacyjnym izby Skarbowej, gdzie 
początkowo znajdowały się oba no 
tesy, zdołano ustalić prawdziwy obrót 
skiadu futer. Wynosił on pól miliona 
złotych, gdy tymczasemł Kamk-mer w 
deklaracjach podawał' sumę 160 tys. 
złotych

Sąd Okręgowy w Biaiymstoku sk? 
zał Kamieni- na dwa, i pó reku więzi 
nia, Sobótkę, Zeoma i iihajkowskiego 
po półtora roku, Brochowskiego zaś ł 
C.: ruacKiego po rokir więzienia.

W piątek tą sędzacyjnr sprawę 
rozpatrywał warszawski Sąd Apela
cyjny i po całodz-ejinej rozprawie «.f  
twierdził u całej rozciągłości wyrok 
Sądu Okręgowego w Białymstoku.

V I M
czyści wszystko

Vim czyści delikatne przed
miot/, nie niszczqc .eh i nie 
rysujqc Bez trudu usuwa 

wszelki biud.
Ceiiu p u s z k i  40 q t ., p a c z k i  20

W yrifc firmy bCHICHT- LŁ/ER b.A

DOTYCHCZAS

% A t )  '1 0
Niedzieia, 21 lutego.

S.OO Sygna* czasu i pieśń „Pod 
Th -ją obrn-,ę” . 8.03 „Audycja dla 
wsi”. 9.00 T ransmsja nabożeństwa i 
kościoła GO. Łernarjynów (z Wilna) 
Po nabożeństwie: Muzyka (piyty). 
10-40 Lucyna Szczepańska i zaspał 
Stetana Rachoma Sti'le i piyty.

11.37 Sygnai czasu i hejnał z Kr k‘  
wa. 12.03 Przegląa teatralny. 12.15 
Otwarcie lll-go Międzynarodowego 
Konkurs Im. Fryderyki Chopin? - 
transmisja z Filharmonii Warszawskie
13.15 <oncer poświęcony twórczo 
ści .ilfreda Stadlera w 2;i-lecc pracj 
muzycznej (ze Lwowa). 14.00 Trans 
misja z Ludz łragmentów meczu bok 
Barskiego „Poldka — Austria”. 14.20 
Konceri rozrywkowy. 15 30 „Audycja 
dia wsi” . 16.00 Koncert reklamowy 
16.25 kameralny Teatr Wyobraża: 
17.00 II konceri mędzyKontynentalny 
Transmisja z Argontynj 17.30 De
klaracja 'deowa Adama Koca. [S.OO 
Koncert symfoniczny (z Wilna). 19.00 
„Jak tzyiac wiersze” — szkic literae 
k '9.20 Konceri rozrywkowy (płytr)
19.50 „N„ wesołei lwowskiej fal;” . 
2u30 JAN KIEPURA ł MAR i A 
EHGERTH — koncert na pom„c zi
mową bezr-oDotnym. Transmisja ze 
Starego Teatru. 22.30 Deklaracja 
aeov.t. Adamr Koca (powtórzenie — 
z płyt). 23.r0 Me]odie taneczne.

Poniedziałek, dnia 22 lutego

6.39 Pieśń „Kiedy ranne witają 
zarze". 6.33 Gimnastyka. 6.50 Muzy
ka (płyty). 7.25 „Parę infoimacy)'1.
7.30 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja 
dla szkol.

11.3U Audycja dla szkól. 11.57 Sy
gnał C7-.su i hejnał z Krakowa. 12.03 
Trio Salonowe PoIsk:ego Radia. 12.50 
„Pomył lmy o staryc’’ — posadau 
ka. 15.00 Wiadomości gospodarcze.
15.15 Fryderyk Chopin (płj ty). 15 55 
„Wszystkiego po trochu" — audycja 
ota uzieci 16.15 „Czy mamy także 
mówić ortograficznie" — odczyt. 
16.80 Pieśni luduWt o-awskie (z Kra 
kowa) 16.50 „Co Polska wriuria do 
kultury": „Uniwersytet Jagielloński 
v  szecl- ica międzynarodowa ‘ — id-

l'»-05 Koncert solisto w 17.50
<ulyna“ — pogaaanl.a 18.00 Po- 

gao nka aktualna. 18 10 Wiadomości 
sportowa is.20 Koncert reklamowy.
1.8.50 „L mowa o dożywoc.e’ — fe
lieton p -i^no-społecjny. 19 00 Au- 
dycja strzelecka 19.30 „Echa minio 
nych lat Wykonawcy; rhor Bard1 
Mata Orkmstra P R. 2C.20 X kon
cert Ormuzu Transmisja z Konior 
watorium Muzj cznego w Warszawie
21.30 Fragmcn z d:aloSu „Łacne: 
czyli o męstwie — Platona w prze-' 
kładzie własnym Uczyła Władysla v 
Witwicki. 22 bO Mała Ork:estra P. R 
% udziałem Wery Gran — refreny

JAŁTA KOSTIUMY. SUKNIE
I GOTOWE I N A  ZAM Ó W IENIA  

NOWE FASONY POLECA

M E B L E
J /skwar#WIcLKA 2

Najkorzystniej nabyć można w tumie
W . K U C H A R S K I ,  N-ŚWlat 16
— ■ ■■■ rog Ai. 3-go Maja ■

Firma ej zystuje .d 1908 roku

Kulisy spwj1 AHol uTontclPicscincj
Kto zwyeiPiy? Prauo... czy ignrrzncia i wpfyuy osob ste

^  sobotę w sejmie zgłoszona trę- szyr.i przygotowaniu zawodowym Ie- dia do 3 lat, obejmujących £ la ire- 
a z ie  liuerpela ,a w sprawie odebrania l ;a .Ły -stom ato logów , K.orzy me maja d ycyn y  . 2 la ta  opecjahza-j. FrojeW 
tyiulu Iekarza-stom atologa absolwen- jedynie przedm iotów zupcim e me do- . ten je s i  absurdem , ,ed nak  ̂ es
tom /.Kademif Stomaologicznej. tyczących żakietu icn stud.ów. ° j lt t  ifrewnvm nrnf*, W Akademii na cztery Katedry sto Aleksandrowicz Jest krewnym prot.

D z iw n e  S tan O W lS K O  mat łiogiczne iecna tylko jest denty- Cieszyńskiego) maiwiają popularyzo-
r u k ip r ą  styczna, poz£ tym wyl.mdanr sąprzec "dnie tego projeat. Być może ic  po
1 c n iK i  a  mioty lekarskie przez profesorów wy- takich zn anach nrof. C..eszvnski ob-

Strajk na uczelni trwa, mimo wez- dzja|u ‘ «l' "z.i jo U. J P„ często
wama reklo>a do rozpoczęcia prac nawet wykłady są wspólne. Zakres
przerwanych. Stanowisko rektor? przy „tudiów obeYnuje anatomi? prawkł-
jęte przez niegc w dniach ostatiiich |ow£ ...stoiogiŁ, embriologie, .łzykd,
budzi w młodzieży zdziwienie 1 roz- re.itt„rologia, cnemif, cheini? fizjolo-
goryczv.iie Postępowanie rektoia Mo „zna .łzyko-chemia denty styc-.na,
drakowskiego młodzież tłumaczy tym, fiejologla, oakteriologiu higiena, ana-
że jest ot. z uczelnią związany dośt (C mia oatologiczna, terapia, larmako-

takich zn anach prof. r.eszyńskj' ob- 
jąibj kitedre w Wa.szawie.

Tak wyglącidjr kulisy sp.awy Aka
demii Stomatologicznej. Młodzież, o- 
rientująca się w tym i uważające 
ostarnie zarządzenie ministerstwa z„ 
krzywoę, jest w najwyższym stopniu 
rozgoryczona AbsOiwencl, któ.Zj po- 
s.udają już tytmy leka.zy-sto.natolo- 

luźno, będąc jednocześnie profesorem jog.u, receptura, toksynologi? interna gów mają zgodnie z poleceniem rek-
uniwersytetu. Będąc rektorem Akade- dermatologia, syfilidologia, laryngoło- 
mii winien być obrońcą jej pr»w ł gja, etyka lekarska, chirurgia ogólna, 
praw młodzieży, co w ostatnich dniach Do lmtedi spedalnych należą chirur- 
nie jest przez prof. Modrakowskiego gja sroma.ologiczna, dentystyka ia- 
naieżycie poakreślane. ihowawcza, protetyka stomaiologicz-

T o k  S tu d ió w  W  A .  S . , na °rt°dontIa ł ortopedia.

Akademia Sto.natologiczna jest je
dyną wyższą uczelni? tego typu w 
Polsce. Ilość godzin przepracowanych 
przez cza» studiów wynosi 5020 go
dziny, na wydziale medycznym jT.40. 
brak /20 godzin nie świadczy o gor-

Perfidna intryp doprowadziła de zbrodni
Czworokąt małżeński zakończył sio tragicznie

Dzieje złośliwej intrygi miłosnej, któ
rfl w rezultacie doprowadziła do tra
gicznej zbrodni, rozpal, ywal Sąd Okrę 
gowy, przed którym stanął pod za.zu- 
tern usiłowania zabójstwa swojej żo- 
n; MariL Kazirr..erz Romanow.

Romanowie pobrali się w r. 1927 i 
ot. początku pożycie ich było nieszcze
gólne

Przyjaciółka żony Pelagia Kisielew 
ska, inicjatorka intiygi, .niala być ko
chanką Romanowa, i stąd zależało jej, 
aby poróżnić przyiaciela z żoną. Gdy 
dowiedziała się, ze jej brat Stefan Ki
sielewski zainteresował się bliżej Ma 
iią Romanow, postanowiła wyzyskać 
tę okoliczność Zaczęła opowiadać b a 
tu o rzekomvch uczuciacn Romanowej 
do niego, z drugiej zaś strony zapew
niała przyjaciółkę, ze jej biat zakocha
ny jest oez pamięci i prosi o utrzymy 
wauie stosunków w drodze korespon
dencji. Romanowowa data się złapać • 
napisała kilka lisrów podyktowfiych 
jej p-zez Kisielewską. Listy te Kisie 
lewska wręczyła rratu.

Początkowo Kisielewski dziwił się 
nagłym objawom uczuć swego ideału, 
potem lednan zatr-pokoił się, gdyż li
sty były melancnolijne i czułe. Teraz 
znow z interwercią przyszła siostra,

sielewoka. Dowodzi on«, żc listy pisa
ła Romanowa z własnej inicjatywy. Li 
Sty te wręczyła jej mężowi, gdyż Ru 
manowa podejrzewając ją o stosunki

miłosne z mężem, namawiała Kisielew 
skiego. aby zamordował Romanowa.

Sąd skazał Romanowa na 2 lat? wię 
zienia.

WŁÓCZKI1 WEŁNY 31 1 « c .  n. Sw 1 AT 32 róg Pieskiego
J.FiLINSKl W ie lk i  w >bó r .  0  C en y  niskie

l i r o  11 ika p ro ic incj onalna

D Y K T Y
olszowe, brzozowe i sosnowe 

su: .10 i niokro klejone 
proaukcji lasów Państwowych 
Sprzedaż komisowa, hurtowa 

i detaliczna
Wa^zawa, Leszno 13 I

T I. 1.-02- 5

G D Y N IA
SAMOCHGD PRZEJECHAŁ 

ROBOTNIKA
Samochód ciężarowy firmy „War

ta" najechał na ul. Polskiej w Gdyni 
na robotnika portowego Franciszka 
Skalskego, klory przeć.lodził z pierw
szej strefy magazynów do drugiej.
Wskutek najechania Skalski uległ ła
maniu lewego obojczyka i <1 jznał 
szeregu obiażeń. Przewieziono go do 
ambuiaicnum portowego a stamtąd 
do szpitala św Wincentego.
PRZY |AZD AMERYKAŃSKIEGO 

DZIENNIKARZA DO GDI Ni
W najbliższych dniach spodziewa

ny jest przyjazd do Gdyni ; Gdańska 
dziennikarza arnerykańokiego, red.
Filipa Adlera, który lest koresponden- 

 ̂ten dziennika „Detroit News".

K I E L C E  „ M iFsięcY w ię z ie n ia
SKAZANIE KOMUNISTÓW , ZA OBRAZĘ H llL tR A

Sąd okręgowy w Radomiu ogłosił Przed izbą karną Sądu Okręgowe 
wyrok, mocą którego za działalność go w Rybniku odbył się proces prze-
wywrotową zostali skazani: Grync  J----
na 8 lat-więzienia, Wejcman i Saic-

KONSIIL NIEMIEC W POZNANIU
D c  Poznania przybył nowomiano- 

wany konsul generalny Rzeszy Nie
mieckiej, dr. Walter, b- konsul general
ny w Charkowie, i złożył wczoraj 
oficjalne wizyty wojewodzie poznań
skiemu dr. Marczewskiemu i prezy
dentowi miasta płk. Więckowskiemu.

MORD RABUNKOWY
W nocy 2 środy na czwartek doko

nano potwornego rn Jrdersiwa rabun
kowego na osobie 60-letniej Magaale- 
ny Rogalskiej, zamieszkałej w Swarzę- 
dzj przy Rynku 13. Morderca w cza
sie snu podstępnie zadał kilka ciosów 
sy.ej ofierze i zrabował 1-łO zł. gotów
ki. Aresz+owany Ignacy Sonińrki, po- 
dejizany o dokonane zbrodni, przy
znał się do morderstwa

^ L Ą S K

Za ku lis am i: żydzi
Kampanię przeciw tytułowi „leka

rza stomatologa" podjęł] pewne, nie
liczne zresztą grupy lekarzy, ulegając 
wpływom lekarzy-żydów, nieprzy- 
cnylme usposobionych dc Akadami! 
pewna, .liczba lekarzy starszych nie 
może wyzbyć się przesądu, ze i =n- 
tysta nie może d;,ć nic2ytr. "Jak tyłku 
technikiem i niechętnym okiem patrzy 
na podniesienie poziomu wyasztalce- 
nia specjalistów w tej az!edzinle, naj- 
riesiuszr.iej dopatrując się w tym kor 
ku.encj! dla siebie. Orzywucie takie 
stanowisKO zajmuje znikoma liczba le
karzy.

i prof. I  eszyński
Nieco inny charakter n;°ją wystą 

pienia „reformatora" proi. 3ie;zyń- 
skitgo, który pragnie przedłużyć stu-

tura dypiomy te zwiócić, a r.a :h 
tniejscr otrzymają inne „leka.'za-den- 
tysty “. Jest io fakc niespotykany chy
ba w historii wyższych uczelni.

S tra jk  trw a
Mimo, iż w piątek o godzinifc 

14*ej upłynął ostateczny termin 
wyznaczony przez rektora Akade
mii Stomatolog.cznej, prof. Mod- 
•■akowskiego, strajkującym stu* 
de.ntom, słuchacze studiów Ak ide 
mii nie Łgtosili się du zajęć prak
tycznych w kliniKach aentystykl 
zachowawczej i hirurgii stomato
logicznej przy pl Małacnowskiego 
2 i Marszałkowskiej 149.

Na środę dn. ?4 lutego, zwołane 
zostało ogolne zebranie proiesoi 
rów Akaaemii Stomatologicznej, 
na którym senat tej uczelni zaj
mie się sprawa ostatnich wyda
rzeń i sporem o tytuł leka-za sto» 
matologa.

|  O G Ł O S Z E N IA  D R O B S E  |
IW T E R E S Y  W A J / » T K (  Al :

x powodu■ OBRA f tA7!A w y j a z d u
sprzedam plac w Fodkowię Leśnej. 
Cena do omówienia. Olerty PAT 
Królewska 5 pud Dobry Punkt.

K C n  C J Ciężkowsbi ul Nowy 
C D L t świat i Pl 3-ci K ity 

ży 12. Po'eca meble z właspej wy
twórni ni bardzo dogodnych warun
kach.

TAPCZANY
Hurłownię żeliwa piecowego odda

my fachowcom posiadającym zł. 
30.u00 gotówką. Oferty w admini
stracji ABC Aleje Jerozobmskie 3a, 
p. Nr. 10 pod „Żeliwo".

H u.townię mydlarską lub tolomal- 
ną w mieście powiatowym otrzy- 

mi fachowie< posiadający kaucję hi
poteczną na zł. 15000 i gotówkę zł. 
5.000 Wiadomość w adm. ABC. Al. 
Jeroz 3a ood „Hurtownia"

higieniczne, tapicer- 
skie, nowoczesne fo- 

tele-ióżka ceny przystępne, aredyt. 
Pracownia chrześcijańska. Wspólna 
23—23.

R Ó ŻNE

A ) t f t l  t f j M I K  PIFLIZNY
h. OLSy.EwSfił Warszawa, Kuszy- 
kowa 48, poleca bieliznę: damską,
męską, dziecinną, pościelową i wyro
by trykotowe. Firma istnieje od 

. , . 1912 r. 10% rabatu dla okazicieli nin.
1560 I ł .  _____________

która zaczęta namawiać Kisielewskie
go, ab/ listy pokazał mężowi,

Kaz.mierz Romanow dowiedziawszy 
się o wszystkim i listów, wpadł w 
szuł. Dla dodania sobie odwagi wypił 
butelkę wódki, po czym wezwał i< t t

mai: po o lat, Winter n_ 5 lat, Kopcioi 
1 MajClirr.yk na 2 lata z zawieszeniem 
na lat 5 i Majstenberg na 3 lata wię
zienia. Festenbtrg został uniewinnio
ny.

ELEKTRYFIKACJA KIELECKIEGO 
WOJLWÓD7 IWA

Towarzystwo Elektryczne p. n.
do osobnego pokoju, oJc/vtal iej hstv „Zjednoczenie E.ektrowni Okręgu Ra- 
1 zawołał- „Czy to prawda, coś nap-- domsko - Kieleckiego" przystąpiło ,-- 
sała?” Romanowov>a chcia‘E_się tJonia necnje do budowy kabla wysokiego 
czyć, ale mąż zamknął drzwi na 'tlucse napjęt ia na iiiłii btaiachowlce —  War- 
i z okrzykiem: „Teraz się policzymy! sz3Vva. W związku z budową tego 
— chwycił siekierę. Przerażona niewia należy spodziew-ać się intensyw-
sta chciała ratować się ucieczką przez njejszych prac przy elektryfikacji o- 
okno i skoczyła na parapet, jecz ciosy koac Kau0nua 1 Meic.

STUDFNToW
oiykwahf kowanych korepetytorów 
0 uralistowf akw.'zt lorów 1 ioli ca | 
BIURi* POSKfcuNkrWA PRACY [ 
przv I wie Rratn.a Portoc S.U.J.P 
w Warszawie Krakowskie Przedm 
30 Te! 2-77-02 Godziny przy!ęi 

codziennie 13 — 14 18— 19

siekiery dosięgły ją Ranna w giowę i 
ięUę spadla na podłogę. Tymczajem 
krzyki zaalarmowały sąsiadów, którzy 
wyważyli drzwi i obezwładnili szaleń- 
a. Na szczęście razy siekierą nie były 

śmiertelne.
Oskarżony Romanow kategorycznie 

tw i rdzi. że żona jego była [,ochanką 
Kisielewskie ô. Doszli oni nawet do 
takiej perfidii, te usypiali go jakimś 
środkiem nasennym, by móc flirtować 
bez przeszkód w jego obecności.

W  calef tej sprawie dziwną rolę od
grywa główny świadek oskarżema, a 
taktyczna sprężyna tragedii Pelagia Ki

P O Z N z l N
t r a g ic z n y  s t r z a ł

sztatu kolodz ej.skiego przybył nii- 
warsztatu kolodz ejrlciego przybył nie
jaki Stanisław Magdulski, który poka
zał zebranym swój automatyczny re
wolwer. jeden z obecnych, Karol Hof
man, odaal z tego rewolweru próbny  ̂
strzał, lecz w pewnej chwili potknął

ciwko wyd; wcy „Ka noiische. Yolk- j 
szeitung1- Arturowi Trunkhardtowi, 
oskarżonemu .. art m  k. k. o obrazę 
kanclerza Hitlera, jaito głowy pań
stwa. W wyniku rozprawy sąd ska
zał oskarżonego na o miesięcy v ię- 
zien a z zawieszeniem na 3 lata.

ZAMÓM iEN IA  GDYNI 
W HUF.iCri GÓRNOŚLĄSKICH 
Przed kilku dniami Zjednoczenie 

Górnośląskie Huty Królewskiej i La
ura ozpoczęły w porcie pracę nad 
uiontarzem 3 nowych dźwigów prze
znaczonych na nabrzeże Stanów 
Zjednoczonych Dźwigi te, każdy o 
nośności 3 tónn będą posiadaty wy
sięki 20-metrowe. Oddanie ich do eks 
płoatacji nastapi w orzyszłym mies ą- 
cu.

wość“ . Kantor „ABC" Aleje Jerozo
limskie Sa p. 10.

K S 'A Z K I  I P IS M A  
f w i  w

I atf'* miesięcznik połi- 
w- tyczny organ no

woczesnej myśli narodowej. Cera 
egzemplarza gr. 80, w prenumeracie 
zł. 2 gr. 2l) — kwartalnie. Żadać w 
redaKcji Al. Jerozolimskie 3a, p 11, 
teł. 8-18-S3 ora; we wszystkich księ
garniach

„ N ° wy

KROJU modelowani szycia wyu
czają gruntowi ie Kursy 

Ireny Puśko, Nowogrod-ka 26, sto
sując dla Czytelniczek ABC specjal
ne ulgi. Zapisy codzienme.

K ola gumowe, bryczki, powozy, fur
gony nowe i używane tanio po

leca Grzybowska 51, MilewsKi, t d. 
2.58-69.

MOTO
Św mn Korytu - uiŁc’ polityczne A a 

(Al- Dz'erżawskieeo) do 
nabycia we wszystkich księgarniach. 

Slclad elówny Al. lernzolimska 3a, 
I pięiro, pokój Nr. 10 Cena zł. 3.
M E B L E

rowery zwolniune od po
datku prawa jazdy. Mo

torki do rowerów dostarcza .Prąd
nica". Świętokrzyska 12 i Chkina 27.

AT wrp.l Ł stołow e, g a b in ety , sy.
I L U L L  pialnie, sztuki poje

dyncze— bęzpośi -dnio w chrześci
jańskiej wytwórni Gorgas i Karylow- 
' Nowiiy-rndzka 8

NjWO otv arta chrześcijańska
pralnia „Felicja" PL

Trzech Krzyży 8. teł. 9.46 00, spe- 
ejalnj tabat dla czytelników ABC 1 
studentów.

skiWILNO
GR02NY POŻAR W WOrX)ŻYME _ _____

W Wolożynie wybuchł pożar w solidne duży wybór g-tówka,
  : - rr: „z  _■ 1 _ _ .. ■ ■ ratSTm T)D 1 PCh Toimnzabudowaniach Piotra Kasika. Gdy 

stiaż pożarna wyważyła drzwi miesz
kania, znaleziono bez znaku życia 
troje małych dzieci. Ratunek okazał 
się spóźniony, gdyż maleństwa udu-

ratami poleca Zakrzewski, Jasrt 
18—20.

mit najtaniej auiiune gotow- 
ką, ratami. Sypialnie, sto-

się, trzymając nadal broń w łęku, p y  jsiK się dvmen Rozp ,cz rodziców, 1 s ^  kpr̂ .
czym padi urtigi strza! Kula uizoozita ktoizy podczas pożaru bvli przy pra- , nie u-
w głowę koiodzie.a Wesólkowskicgo, cy, i wychodząc zamteięjT drzwi,! '  p e r s k ie ,  V\nectan.
który przew eziony do szpitala zmarł, była straszna.

P01CC FrtAMA
wy. Ape.acie, Informacje bezpłatnie. 
Czajewski, Źórawia 18--12A, druga 
prama. R.uro czynne 12—8

R A m  EoKdne i na dogodnych
• - arunkach dosU rczy
tylko :hrześcijańska firm? „Pradi i- 
ca“, ul. Świętokrzyska 12 lub Żelaz
na róg Chłodnej.

cboty
•ł konu

Jubilerski e-Grawerskie wy- 
konuje. tar.io Lucjan Łopieńsk„ 

Jasna 16 front.
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Kulisz
^ojekfy nowych ustaw

w t a ń s k i n t ,  m o s z c z  u  roitiorsKim
Dnia 19 b. m. 

przenrocmictwem premiera gen. 
Sławo ja-3kładkowskiego posiedze- 
a i ; -tady Ministrów 

W pierwszym rzędzie Rada Mi
nistrów przyjęła projekt prawa o 
ustroju adwokatury. Projekt ten 
•a. in. ustala, że kandydatów do 
stanu dwckackiego obow iązu je! 
nie tylao odoycie aplikacji adw o-; 
kacirfej, aie wpierw aplikacji są
dowej, zakończonej egzaminem. 
Następnie Rada M inistrów przy

jęła projekt ustawy o zmianie gra 
nic województw: poznańsiriego,
pomorskiego, warszawskiego i 
łódzkiego, Który przewiduje włą
czenie do obszan* woj vpomor- 
skicgo powiatów: byagoskiego,
Uydgoikiego-miejskiego, inowroc
ławskiego, inowrocławskiego miej 
skiego, szubińskiego, wyrzyskie
go,. lipnowskiego, ’  meszuwskiego, 
rypińskiego włocławskiego.

Du obszaru woj. poznańskiego 
powiatów: kaliskiego, kolskiego, 
konińskiego i tureckieg-o.

Do obszaru woj. warszawskie
go powiatu działdowskiego.

Aplikacja saciowa dla adwokatów
cdbyło się pod marca 1933 r. o przeznaczeniu przedstawicieli robotników do 

wpływów z Kar pieriężnycb na , komisji decydujących w  sprawach 
akcję kulturalno-oświatową i o-, podziału i użyciu kredytów z tych 
piekuńczą na rzecz robotników, źródeł na cele kulturalno-oświa 
który ustala sposób powoływania *owe. - -

Przeoiw komu terb UKla4?

S&wjejy zapewniają subie
wolną drogę przez Litwę

. is.GWNO, 19. 2. Propozycje za, 
cieśnienia współpracy wojskowej 
między ZSSR a Litwą zostały, jak

Polska ludowa, ale nie „fudowafcl

Parcelacja i
wyprawa z

URorodooienfe handlu
z nędzy ludność wie)s*a

planie inwestycyjnym 
Funduszu Pracy.

i wW piątek Sejm obradował .iad bu
dżetem min. Rolnictwa.

Po reforacie sprawozdawcy posła 
Kaminskiego w> wiązała się ożyw .ona 
dyskusjo, któta dotyczjła przede 
wszystkim zagadnienia pamelacji. —
O lasach głucho było tym razem i do
piero poseł Czapski poświęcił im dłuż
sza przemówienie.

Fos. Łubieński zwraca uwagę, le 
w dziedzinie naprawy ustroju rolnego j drewman^ćh" budynkach"osadach ' " * * :  NajtnadnUjszą -praw, jest prze- 
reforma rotaa dała nam dotychczas pow#talych z parctiatji rządowej, kidoienie Ś. odkami zaradczymi ,est 
nie wiele. Odsetek gospoda.stw mt- Pjmljając to, ie  n iemiach zachód- sjwoizeme nowych ośrtK1
samowystarcMlnych raczej s:ę zw ipP  „kh budynki -ewniane kalki-luj s ię '- 6*  t.-aicdowionego przemysłu u 
szył, mimo zę obzar go ipodars w n;ewia!e taniej ^  mnr0wanych, bu- PK|piysłow,eafe wsi. Nie nalezj - ę  łu 
L zw. wiełk.ch spadł o połowę. Je- dzi t ,akźe nisza(5owoIeT1. dsuf, „e jedynym spc^beni rozw.ąza-

miejscu w 
programie

Jfcsztze o Poniatów kacH
Pos. Sarrc-cki przedstawiciel ziem 

zachodnich mówił 0 powstawaniu nie 
samowystarczalnych gospodarstw na 
zacnonzie Polski, co tworzy element 
niezadowolony i obniża naszą kulturę 

i rolną. Muszę tu wspomnieć także o

łeczeństwo polskie. Ta ziemia pozo
stać r..usi w rę.-icn polskich. Może się 
zmienić właściciel indywidualny, ale 
nowonabj wca musi być Polakiem.

UnŁrodo ien le  hanblu
Pos. Bakon, zwraca uwagę na cięż

ki stan zadłuż uda cłiłopa pols niego.
Przyczyną tegc jest przeludnienie 

wsi, zły star plo.iór i niskie ceny pło

mówią w Kołach politycznych, ści
śle sprecyzowane przez sowieckie 
go szefa sztabu podczas jego osrtar 
niej wizyty.

W  zamian za udzieloną pomoc 
w dziedzinie wyposażenia oraJi 
lUewsKiej w nowoczesną broń 
oraz samoloty, Sowiety miały do
magać się prawa przemarszu 
swych wojsk p.zez terytorium L i. 
twy w razie potrzeby. I

Rozmowy nie zastały zakończo
ne i jak słychać litewski m inister'

spr aw zagranicznych . Łozorajua 
ma się udać niebawem do Mo- 
siewy ceiem omówienia całoKśztał* 
tu tych zagadnień. Do Kowna Kai, 
jak już poaawalifimy, przybędą 
fachowcy wojskowi ceiem „zbada 
ma uzbrojenia'1, czyli kontroli 
armii litewskiej.

Wobec faktu, żc Litwa ni* po 
siada wspólnej granicy z Sowieti 
mi, niewiadomo jaką drogą prze
marsz wojsk sowieckich przez Lir 
twę mógłby się odbywać.

6$z, woda i bcmly łzaw ąte
w walce pol cii z robotykami

W AU K E G AN  (Illin o is ), 19 2 i policję law iesić oblężenie

stesmy widocznie na błędnej drodz- 
  i nie .nożna się opizeć wrażeniu, że

W r c ^ t e  l u T  M taiĄ rśw  przy- S . i s^ . . ! 'S . sK i bI ^ L e!
jęła  projekt noweli do ustawy z

Wybuch na okręcę
podczas m nuw rdw

NO W Y JORK 19.2. Na pokła
dzie krążownika „W ycm 'ng“ , któ- 
rj brał udział w manewrach w po 
D liiu  wybrzeży kalifcrnijskich, 
nastąpił wjbuch 5-calowego dzia
ła. Sześciu marynarzy zostało za
bitych, l 10-ciu odniosło rany.

obecną st.uktcę żołną, Jest wyrazem 
niechęci stwierdzenia, niewystarczają
cych wyników dotychczasowej refor
my.

Cs-rsrenie Poles a
Poseł Wójcik stwierdził, ie  plan in

westycyjny nie uwzględnia v dosta
tecznej mierze problemu agrarnego. 
Sprawa osuszenia biot pińskich znaj
duje sie na martwy.n punkcie, a prze
cież możnaby tain osadzić setki ty
sięcy rodzin, tworząc dla nich gospo
darstwa /O ha. Osu^^ciiit PolesM po

winno się znajdować na pierwszym

' dzi to także niezadowolenie wśród 
społeczeństwa ze względu na cofanie 
się w kulturze —

; 15 gr. za godcinę
Sprawa zarobków pracowników w 

Itrach państwowych nie jest należy
cie postawiona. Bioaa roDOtnikom 
gdyby chcieii się organizować i doma 
gać słusznego zarobku. Wyrzuci się 
ich a weźmie innych. W niektórych 
dyrekcjach z; robeK wynosi 15—30 
gr. na godzinę, oczyw ście przeważ
nie 15 gr„ przy pracy akoraowej prz» 
ciętny .arooek wynosi i  zł. dziennie.

Paryż, Berlin I Gdańsk
0 w / s t ą p i e n i u  p ł f .  K j c a

P a RYż , (P A T .) 19. 2 Prasa 
francuska wyraża żywe zaintere
sowanie zapowiedzianym na nie
dzielę przcinów;emem puik. Ada. 
ma Koca. Szereg dzienników za
mieszcza na ten temat telegramy.

„L iberte" zamieszcza depeszę o 
znaczeniu przemówienia pik. Ko
ca p. t. „W  kierunku nowej orienr 
tacji polityki polsk:e j“ .

„Home Liberte", organ b mini
stra pracy Frossaida opatruje ob
szerne informacje na ten temat 
tytułem: „Polska w przededniu 
wielkich zmian politycznych". P i. 
s-no przypomina działalność płk. 
Koca jako wiceministra skarbu i 
prezesa Banku Polskiego.

Socjalistyczny „Populaire" o-

głasza objektywne informacje w 
sprawie mowy płk. Koca zaznacza 
jąc, że płk. Koc jest dobrze znany 
w kołach politycznych Paryża z 
tytułu swych sianowisk, które zaj 
nował w min. skarbu i BanKU 
Polskim.

BERLIN , 19, 2. (P A T .) Prasa 
niemiecka i.nformuje o wyznaczo
nym na niedzielę przemówieniu 
płk. Koca, snując na ten temat Ko. 
mentarze i domysły i podkreśla
jąc znaczenie polityczne tego wy
stąpienia.

CDANSK (T A T .) 19. 2. Prasa 
gdańska pudaje na naczelnych 
miejscach wiadomość o zapowie, 
dzianym na niedzielę przemówie
niu pik, Koca.

nla jesi paiuelacja. Jest to jeden z p„nk 
tów, ale tym nie mniej ważny. Sposób 
wykonywania reformy rolnej przeczy 
zasadom wychowawczym. Trzeba jej 
wykon inie przyśpieszyć.

Unarodowienie handlu Jest nonlecz 
„ością. Ten, kto o nim mówi, ucho
dzi za antysemitę, jest on jednał: tyl
ko Polakiem- W imię dobni wsi zwal
czył śnfy już jeaen skrupun pozba
wiamy pewną grupę ludzi, t. j. zie
mian. ich praw i parcelujemy ich 
własność. Jeśli chodzi zas o pozba- 
w.enie pewnych praw ludność oocej- 
to wyłazi _araz ślamazarny polski 
sentymentalizm. Docnód mieszkań
ców miast w stosunku dc dochodu 
mieszkańców wsi wyraża się stosun 
kiem gpi. Wieś, czyli 2/3 ludności kra
ju uczestniczy w dochoazie społeez- 

proc., a miast"

R fw ^ a n  e na P o lskę  Ł
1* Szulczewski zwraca uwagę na od 

bieranie kontyngentów crkrouych zie- 
mion zachounim. Z :emie zachodnie by
ł) i murzą byc jeszcze czas dłuższy nynt w wysokości 3o 
Spichlerzem kraju. Obriżenie ich pro- ; w wysokości 70 pre „ 
dukcji zbożowej, grozi naszemu eks
portowi . grozi wyżyw' "riu na •'istają- 
cej wciąż ludności. W  konsekwencji 
prowadzi to do zubożenia kraju, do
tegu, źe zan iast̂  TObić Polskę A z ĵ;e ultga wątpliwtylci, że połowę 
Polski B, zrobi s;ę Polskę B z Poi- dochodu w miastach zarabiają żydzi.

. . . .  I Więt żydzi uczestniczą w ogólnym
ZubiZyćkf mówi, że tyko szybkie lochodzie n wysokości 35%. Takiego

W zakładach towarzystwa „Fan- 
steel Metallurgical Corporation 
w Wauktgan, doszio dztś rano do 
zaciętej walki pomiędzy miejsco
wą poiicją a grupą 150 jtrajkują-
cych, którzy f  _Jjcieli opuścić
zabudowań fabrycznych. W walce 
użyte Lyły gazy łzawiące, pałki 
gumowe oraz chemikalia. Obie 
strony walczyły z niesłychaną za
ciętością. Policja kilkaicrotnie 
przypuszczała szturm do obsa
dzonej przez robotników fabryki, 
używając bomb z gazami łzawią 
rymi.

Około południa oblegający i 
oblężeni byli całkowicie wyczer
pani dziaian1 em gazu, co zmusiło

fabry
ki. Wooec tego policja użyta 
pomp i skierowaia strum.enia 
wody pod silnym ciśuieniem prze
ciwko strajkującym. Gdy j te j 
zabieg nie wyaał rezultatu spro
wadzono arabiny ogniowe Ponie
waż nadesłane nowe transporty 
gazu łzawiącego, wdrapali si^ 
policjanci po 15 metrowycn dra
binach na dach zanudowan, skąa 
zrzucili setki bomb łzawiących do 
wnętiza zajętych budynków. —  
W  obronie swej ronotnicy puścili 
w ruch wentylatory, które jzybko 
wypchnęły gaz na zewnątrz.

W  mieście wskutek wiaoomości 
o zaszłych walkach panuje wiel
kie wzburzenie.

riićus.oraw .ed llw lone  
dochody żyd ó w

Z m a  Kresowa musi być pclska
Nie wolno lej oddaweC w obce rąc*>
Działający we Lwowie Kcm’tet 

Porozumien,a Polskich Związków 
i Stowarzyszeń wydał w czwar
tek odezwę do społeczeń
stwa, w  której zwraca uwagę na 
sposób prowadzenia dotychczas 
akcji rarcelacyjnej na terenie 
ziem Małopolski wschodniej. K o
mitet wskazuje w szczególności, 
że z rozparcelowanych w ostat
nich latach 300.000 ha ziemi w 
Małopolsce Wschodniej, 220.000 
na przeszło w ręce nie polskie, a 
przeważnie ludności ruskiej i u- 
kraińskiej, Komitet zwraca uwa. 
gę, że ziemia jeut najistotniej
szym dobrem każdego narodu, *> 
jej posiadanie decyduje o charak- 
terze danego obszaru i na tej za
jd z ie  dom-aga się położenia kre» 
u dotychczasowym metcdcm por- 
elacji, wysuwając następujące 

żądania: 1)  parcelację należy pro 
wadzić w  spokoju według pianu 
realizującego zasadę, że ziemia

polska musi być zużyta jedynie 
dla wzmożenia polskiego żyw io
łu; 2 )  we wszelkiej akcji parcela- 
cyjnej, komasacyjnej i meliora* 
cyjnej należy przede wszystkim 
uwzględnić interes polskiej lud
ności, a wszelką samowolą na nie
korzyść polskiego posiadania u- 
krócić pod rygorem ostrych saiik. 
cy j; S) bezpieczeństwo polsk.r 
wymaga, aby przez wykorzystanie 
całego pozostałego zapasu ziemi, 
przesunąć granicę o zaludnieniu 
polskim z zachodu ku wschodowi 
i przez odpowiednie przegrupowa
nie stworzyć silną bazę nerodo 
wości polskiej na terenie trzech 
województw południowo wschud- 
nlch; 4 ) obdzielenie ziemią musi 
odbywać się w stałej łączności z 
akcją polską w dziedz! nie koś* 
cielnej, kulturalnej, społecznej 1 
gospodarczej, dążących do wzmo
żenia żywiołu polskiego,

W szulernl sopocKlel
puszczała fa łszyw e 10-złotów ki

GDYNIA, 19. 2- Bardzo niemiła 
przygoća spotkała pewnego współ
właściciela m„nei irukarni gdyn- 
Aóej przy wpłacaniu -lewędzy nu 
książeczkę oszczędnościowy L " ł 
Otóż okazało się, że „płacore przez 
niego pieniądze w bilonie, (miano* 1- 
de 10 złotówki) są fałszywi. Według

przypuszczeń poszkodowanego fał
szywy ten bilon otrzymał on pn , 
kasie Kosyna gry w Sopotach, gdzie 
bawił poprzedriegu dnia, policja 
wszczęła dothodzeiue, które niewąt
pliwie doprowadzi do wykrycia fał
szerzy.

piteorowadrenie parcelacji zbliży chłc 
oa do Państwa. Wegetacja chłopa z 
ti-gien. dzieci na 2-morguwy i gospo
darstwie jest koncepcją której ir—zwy 
rozum ełilopski ni- j: -zyjmie. Nie ma 
na wsi komunizmu, jee< tylko rozpacz 
cMopa, btwyka iącego się z żydem. -

Z iem ia  poEslia 
w  rękach U «ra !ncrw

Pos. /akllka stwiirdza, f t  z 300 ty». 
ha rozparcelowanych w tatach 1920 — 
1934, na ziemiach poł. wscliodn. 220 
tys. przeszło w ręce ukraińskie.

Ziemia polska jest własnością naio- 
du nolskifgo i rozporząd-ać nią niużł 
orzede wszystkim zorganizowane spo

stosunku nie ma nawet w kiaju pod 
bitym Możnaby Dowitdzieć, że do
chód dzieli się proporcjonalnie d" 
wniesionego kapitału, żydzi jednak 
nie wnieśli kapitału. Pachciarz pod- 
su rai dziedzicowi pożyczki i y „-w- 
iiyin moiutacie stal się sam dziedzi
cem; omawiający sie z »obą handla
rze wyzyskiwali cliłopow, sprzedają
cych produkty.

Paratrazując stówa wypowiedziane 
wczoraj przez p. Hoffmana, mówca 
zgadza się, że Polska ma być demo
kratyczna, gospodarcza i ludowa, ale 
nie „judowa". W restauracjach, w 
wytwornych lokaladi i nad moizem 
Polska jest „judowa".

P ó se ł sowiecki w  Hiszpanii
zosbJ odwołani w tajktonczydi okcl czncścach

Następcą Rosenbe*-gp zostać 
radca poselstwa sowiecxiego w 
stambule Hajkis.

Zaznaczyć należy, iż poseł h sz- 
pansKi przy rządzie -owieckim Pa 
skua, który w początkach lutego 
wyjechał do Hiszpanii, dotych* 
czas jeszcze nie powrócił i nie wia 

| domo Kiedy po wróci

MOSKW A, 19 2. Na mocy po
stanowienia prezydium C IK ‘U 
ZSRR z dn. 19 bm. poseł sowiecki 
w Hiszpanii Rosenberg został od
wołany Według iniormacyj z kół 
oficjalnych, odwołan-e Rosenber. 
ga nastąpiło wskutek przeniesie
nia go na inne stanowisko, lecz 
nie wiadome jakie.

Hydra karte lo w a zn ó w  hula
Podwyżka cen cem&ntu kfatizig ruch buaowiany

Po kilkuletniej przerwie odżył 
znowu kartel cementowy. Skutki 
nie dały na siebie długo czekać, 
W ciągu ostatnich tygodni cemen

Dowody zemerdowania tysiaca zakładników znikły

Ikon ikroió kosoślto hiszDufisKich
OIeczc&o rząd  fra n c u sk i m ilczy?

LONDYN, 19. 2. „Eveninp Stan 
dard" donosi o sensacyjnej aferze 
zestrzelenia w Hiszpanii samolo
tu ambasady francuskiej przez 
samoloty rządowe.

Gazeta donosi, ze w rękach rzą 
du francuskiego znajduje się zdu 
miewający rapoit o zamordowa
niu dziennikarza francuskiego 
prze., służbę wywiadowczą komu
nistów w Hiszpanii.

Samolot ambasady francuskiej 
w Madrycie, który pełnił Błużbę 
kurierską między Madrytem a 
Porpignan, wystartował z Maary- 
tu mając jako pasażerów francue 
kiego dziennikarza de la Pree i 
jedną kobietę. W  poczcie, jaką za
brał samolot, znajdowała się rów
nież paczka z dokumentami i fo
tografiami, zaadresowana do mię
dzynarodowego Czerwonego Krzy 
ża w Szwajcarii, Dokumenty te 
stanowiły dowód stracenia prawie 
tysiąca zakładników w Madrycie. 
Gdy samolot francuski wystarto
wał, w ślad za nim wystartowały 
dwa samoloty rządu hiszpańskie
go. P ilot samolotu francuskiego 
przypuszczał, że stanowią one es
kortę, tym czasem po półgo Izin- 
nym locie jeden z eskortujących 
samolotów dokonał półobrotu i

skierowawszy się wprost na sa 
molot francuski, zaczął ostrzeli
wać go z karabinu maszynowego. 
P ilot francuski zmuszony z„stał 
do lądowania, przy czym samoiot 
zejtał poważnie uszkodzony. Po 
wylądowaniu okazało się, że de la 
Pree został trafiony kulami i za
bity, a towarzysząca mu kobieta 
odniosła rany. Pilota zmuszono 
do powrotu dc Madrytu, gdsie go 
sterroryzowano i dotychczas nie 
wiadomo, gdzie on się znajduje. 
Paczka z dokumentami miimę.Ł

„Evening Standard" twierdzi, 
iż w Paryżu posiadaja infornu cje 
co do tego że wypadek ten spo

wodowany został przei specjalne 
biuro polityczne, zorganizowane 
w Hiszpanii nr podstawie in- 
strukcyj z Moskwy.

Organizacja ta pragnęła prze 
szkodzić, aby kompromitujące ją 
dokumenty nie dostały się dc rąk 
międzynarodowego Czerwonego 
Krzyża.

townle wprowadziły zmianę cenni 
ków 1 obecnie ceni za 100 kg. ce
mentu wynosi już zł. 3,70- - 

Cementownie tłumacz^ to ko* 
niecznością racjonalizacji produk 
cji i rożnymi inwestycjami. W ie
my dobrze, co to znaczy.

Za kulisami tego wszystkiego 
ukrywa się fakt, że nie udało s if 
uzyskać od Ministerstwa Komuni
kacji tanich obniżek taryfowych 
na przewóz miału węgiewego •  
jakie zabiegały różnymi drogami 
firmy cementowe.

Ta podwyżka najważniejszego 
surowca budowlanego odbije się 
na pewno na zahamowaniu roz* 
w ijającego się ostatnio ruchu bu
dowlanego.

Dlatego też władze powinny 
przeprowadzić Ścisłą kontrolę ce
mentowni i nie dopuścić do nowe* 
go kartelu.

Komunikat r .  K. i*.
w sprawie samobóstwa urzędnika W ta

Ag. Telegr. „Ek^press" Dodaje 
następujący komunikat:

Przed ponownym wyborem prezydenta Łodzi
P. P. S. zapowiada demonstraetę
ŁODŻ, 19, 2. Wobec niezatwier- 

dzenia przez Ministra Spraw We
wnętrznych Norberta Barlickiego 
na stanowisko prezydenta miasta 
wojewoda łódzki wyznaczył na 
dzień 25 b. m. posiedzenie wybor^ 
cze Rady Miejsk. celem dokonania 
nowego wyboru prezydenta.

W związku z tym w oficjalnym 
organie PPS „Łodzianin", uKaza- 
ła się enuncjacja, że PPS dokona 
nonownie wyboru Norberta Bar
lickiego na prezydenta miasta, 
chcąc w ten sposób zademonstro
wać swą opozycję.

W  związku z samobójstwem a. 
rzędnika, Zygmunta Weita P. K. 
O. stwierdza na podstawie szcze
gółowych dochodzeń, że ne tere
nie P. K. O. żadne,nadużycia ze 
3trony tegoż Wrata, ani z inutj 
strony nie m ały miejsca. Prze* 
prowadzone dochodzenia nie wy
kazały również, aby Weit. zajmo
wał się nielegalnymi interesami 
dewizowymi. Okoliczności samo* 
bójstwa wakazują, te jego przy
czyną były prywatne stosunki pie
niężne Weita z kolegami biurowy 
mi i znajomymi, których zaufania 
W eit nadużył.

I \KCIV Warszawa, AL lerozolimsbe 121 Telefony oo6 62 (sekretarki fbgółny) Searetarr re-
daJtc.ii przyjmuje mteresantów codziennie z wyjątkiem niedziel ł łw ^t tyUcc w godz. 14-15.
IINP IRACI A: W-rszawa. AL Jerozolimska 121 Tel. 309-33. Kantor t prenumerata: U lerozolimsk i 3 a
1 pętro. Teł. 8-18-33. Zarząd I Dział Ogłoszeń! Al lerozol mska 3 a, tel 7 2 7 »  Konto P. K. u. 2340C 
Sk.z,nka Pocztowa 7 « . Adres telegraficzny . ABC Warszawa.
’H >31AW1C1ELSTWA' Lódź Piotrkowska JC3, Poznań 27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganki 34, tel. 13Ł 
INLMERAl A: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i na prowincji zt. 230 miesięcznie; wydanie B wraz 
s dziełami Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie.

C e n y  o g ł o s z e ń : za m«|sce wysokości I milimetra przez szerokość lednet szpal
ty (na wszystkich stronaiłi no p szpalt)- na I ei strome — 1 zl 

w -ekśrie (wśród artykułów) — 70 gr, w reklamach (wśród ouiosi-0] — 50 „r na «s*a*nei ittorue —
HC gr Notaik* reklamowe — 1 zł Komunikat y < wviasmenia — I N rt. opisy stiecialne — 3 zł lekar
kie 30 gt Nekrologia 00 30 gr Drobne po 20 gr za wyraz duże ' tery w og w/ania h .drobnych oczy 

się za oo/ielne wyrazy -  tłusty druk — podwójnie Notatki reklamowe oznacza si( cylrą (N.), a komunika
ty I wyjaśnienia cvtra (K ). Za term ny druku ogłoszeń Adminlstracl* ni* odpowiada.
Wydzir* ogpwizeń; A lei a lerczoIimnka3 a -  biuro czynne od uodz. 9 rano do 8 wiecz

Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC*. Sp. z ogn. odp.

fo-jjjL LiteracJu i w o, Waraaa a, Ah J -rozolimaJu* 12k.
1 .

Redaktor odąs/Wiedzialny Stanisław Grzelecki.


